
10 maja — Wojewódzka Konferencja

Przedzjazdowa w Szczecinie

Na Plenum KW PZPR:
•  Bogata w treść dyskusja przed X  Zjazdem 

•  Apel do ludzi pracy o godny udział 
w 1-majowym święcie

TR E Ś C I w yn ika ją ce  l  kam - 
pan i i  przed X  Z jazdem  PZPR 
b y ły  w czo ra j tem atem  p lena r­
nych obrad K o m ite tu  W oje­
w ódzkiego p a r t ii w  Szczecinie. 
R e fera t E gzekutyw y, wyg łoszo­
ny przez sekretarza K W  Stefa­
na Rogalskiego, ia k  też dysku­
sja na P lenum  b y ły  oceną w y ­
konan ia  uchw a ły  X X I I I  P lenum  
K C  PZPR.

W ojewódzka organ izac ja  par­
ty jn a  ma za sobą cztery m ie- 
sięce wzm ożonej działalności. 
K a m pa n ia  przed X  Z jazdem  
PZPR w kroczy ła  w  k u lm in a ­
cy jna, fazę. Je j is to tn ym i mo­
m en tam i b y ły  zebrania POP i 
OOP poświęcone, d yskus ji nad 
p ro je k tem  . program u p a rtii.  
D ru g i ważny czyn n ik  s tanow i­
ły  rozm ow y in dyw idua lne . Z a­
rów no w  toku  dyskus ji, ja k  też1 
w  tra kc ie  rozm ów  zgłoszono 

, w ie le  ko n k re tn ych  w niosków .
Jak w y n ik a  z re fe ra tu  na 

P lenum  K W  — p ro je k t progra­
m u jest akceptow any. N a jb a r­
dz ie j chyba tra fne  jest** s fo r­
m u łow an ie  O trud z ie  ja k i czeka 
p a rtię  i całe społeczeństwo, aby 
a m b itn y  p rogram  w ykonać. 
Często pa trzym y na s tra teg icz­
ne cele p a r t i i przez p ryzm a t 
dzis ie jszych trudnośc i. W zbu­
dza zastanow ienie częsta w  dy­
skusjach re fle ks ja : czy uda 
nam  się w ykonać planow ane 
postanow ien ia  W  licznych  o r ­

gan izacjach p a r ty jn y c h  m ożna 
by ło  spotkać op in ię , że p ro je k t 
p rogram u w ła śc iw ie  okreś la  
cele, n ie  precyzu je  je d n a k  co 
rob ić , by  je  osiągnąć. Cechą 
charakterystyczną d yskus ji w  
k a m p a n ii przed X  Z jazdem  je s t 
konkre tność, przenoszenie ogó l­
nych s fo rm u łow ań  na  g ru n t 
w łasnych  zak ładów  pracy.

W  rozm owach in d y w id u a l­
nych dom inow a ła  k ry ty k a  u jem  
nych  z ja w isk  codziennego ży­
cia. akceptow ano p rzy  tym  po­
sun ięc ia  p a r t i i  w  różnych dzie­
dzinach, zwłaszcza gospodar­
czej. pode jm ow anie  w a lk i ideo­
log iczne j z p rze c iw n ika m i na­
szego system u społecznego tak 
w  k ra ju  ja k  i  za granicą. N a j­
w ięce j je d n a k  m ie jsca w  roz- 

(Dokończenie na  s ir . 2)
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(Dokończenie na str. 3)
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W A R S Z A W A  PAP. Zad łuże­

n ie  Po lsk i wobec państw  socja­
lis tycznych  w ynosi obecnie 5.8 
m ld  ru b li tran s fe row ych  i zb li 

(Dokończenie na str. 3)
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Pracą naszych rąk...

Szczecin pięknie upamiętnia 
41 rocznice wyzwolenia

Zespół „Kuriera" 

wśród laureatów

Nagrody wojewódzkie 
za wybitne osiągnięcia 

w dziedzinie nauki 
oraz kultury i sztuki

D L A  N A S, trw a ją cych  tu , nad O drą i  B a łtyk ie m  Przed

D Z lS  zostały wręczone na­
grody w o jew ody szczecińskie- 

p o m n ika m i Ż o łn ie rza  go za w yb itn e  osiągnięcia w
. . ... 1 n a ' r .  , „ n,;n ą Hn Polskiego i W dzięczności zapło- dziedzin ie n a u k i oraz k u ltu ry
J U Z  od 41 la t —  26 kw ie tn ia  to  w y ją tko w o  ważna da ną miCŁe Żo łn ie rze  G arn izo - i  sz tuk i. O trzym a ły  je  nastę-
ta. Wzbudza ona w ie le  re |le ks ji, ludzką  rzeczą jest nu szczecińskiego obe jm ą w a r- pujące zespoły i  osoby:
bow iem  sięganie pamięcią w  przeszłość. Do tego, co ty  honorowe. P rzedstaw ic ie -
było, co zasta liśm y przed 41 la t i  tego co po tra filiśm y
zbudować. w ych , PRON. stowarzyszeń N agrody zespołowe

O D w czo ra j Szczecin w yp ię k - kom batanckich  złożą k w ia ty  —  1. Zespół p ra cow n ików  Poli-
n ia ł.  P o ja w iły  się ba rw ne  fla-

W  D Z IE D Z IN IE  N A U K I

Sobota pełna atrakcji

Jutro -  wielki 
festyn w Zamku

g i —  ich  b ia ło -czerw on y ko ­
lo r  p rzypom ina , że w  Szczeci­
nie, na zachodnie j rub ie ży  Rze­
czypospo lite j by ła , je s t i  bę­
dzie Polska.

Od pa ru  d n i w  szkołach, za­
k ładach pracy, w  m iastach wo­
je w ództw a  i w  sam ym  Szcze­
c in ie  o d b yw a ły  się akademie. 

JU Ż  ju tro  —  „Sobota w  P rz y w y k liś m y  łączyć obchody 
Z a m ku ” . W ie lk i fes tyn  d la  w yzw o le n ia  m iasta  i reg ionu ze 
w szystk ich  szczecinian. Ca- zb liża jącym  się 1 M a ja  S w ię - 
ly  dzień w yp e łn iony  a tra k -  tern Pracy.
c jam i. W ystępy, w ys taw y, Dziś, 25 bm . o godz. 14 w  
spotkan ia , kiermasze... sa li stoczniowego Dom u K u ltu ­

ry  „K o ra b ”  odbędzie się u ro - 
„S O B O T A  w  Z am ku”  uśw ie t- czysta akadem ia, w  k tó re j wez- 

n ia  41 rocznicę w yzw o le n ia  na- mą udzia ł p racow n icy  Stoczni 
szego m iasta. Jest p retekstem  Szczecińskiej im . A . W arskie- 
do spojrzenia na sp raw y Szcze- go.
c ina  i jego m ieszkańców, za- Ju tro  w  S a li Bogusława w 
prezentow ania bogatego dorob- Zam ku K siążą t Pom orsk ich  — 
ku. po rozm aw ian ia  o na jb liższe j podniosła uroczystość w p isu  do 
przyszłości i bolączkach życia K sięg i Zasłużonych d la Pomo- 
w dużej ag lom eracji. rza Zachodniego liczne j g rupy

w yb itn ych  o b yw a te li. Początek 
(Dokończenie na str. 2) u roczystości —  godz. 10.30.

(Dokończenie na str. 2)
te ch n ik i Szczecińskiej pod k ie - 

(Dokończenie na str. 2)

* * *
ZN Ó W  wiosna ożyw iła  z ie lenią m ie jsk ie  skw e ry  i  t ra w - 

n ik i. Jeszcze ch w ila  a ro zkw itn ą  m agnolie w  a le i W ojska  
Polskiego. Wolność, a w  ślad za n ią  Polska przyszły tu  z 
wiosną. I le ż  to ju ż  okrąg łych  rocznic m inęło, ile  la t praco­
w itych , to  trud nych , to  radosnych. Jak w  z w yk łym  życiu  
człow ieka, sukcesy przep la ta ją  się z po tkn ięc iam i, uśm iech  
ze sm utkiem . T rw a  wszakże w ia ra  w  przyszłość. M iasto, na 
przekór trudnościom , rozrasta się, jednak p iękn ie je , krzep­
nie... K to  pam ięta ów  Szczecin la t p ięćdziesiątych z ca łym i 
k w a rta ła m i gruzów , z op in ią  „D zik iego  Zachodu” , nie boi 
się dziś używ ać w ie lk ic h  słów, by nazwać to, co dokona li 
m ieszkający tu  ludz ie  swą codzienną pracą.

Od ta m te j p io n ie rsk ie j b ia ło -czerw onej w iosny nad Odrą  
m in ą ł ju ż  szmat czasu, odległość dwóch pokoleń urodzo­
nych w  po lsk im  Szczecinie. To drugie osiągnęło już w iek  
d o jrza ły  i  kołysze w łasne pociechy. Dzisiejsza m łodzież uczą­
ca się w  szkole h is to r ii nie w id z i nic szczególnego w  fa k ­
cie, że Szczecin jest polski. Ten stan jest dla n ie j na tu ra ln y , 
oczyw isty, tu  chcą żyć pracować, tu  in w estu ją  swe nadzieje 
na przyszłość.

(Dokończenie na str. 2)
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Na Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze s tr. 1)

m ow ach pośw ięcono stosunkom  
pan u jącym  w  zakładach p racy , 
domagano się usp raw n ien ia  
d z ia łań  a d m in is tra c ji zak łado­
w ych  i te renow e j.

W  d ysku s ji na P lenum  K W  
podkreślono, że rozm ow y do­
p ie ro  wówczas dadzą e fek t, gdy 
będą w ykonane zgłoszone w  ich 
to k u  w n iosk i.

D o sp raw  zgłoszonych w  dy­
s k u s ji na  p lenum  ustosunko­
w a ł się I  sek re ta rz  K W  p a r t ii 
w  Szczecinie — S tan is ław  M iś - 
k ie w icz . Z w ró c ił uwagę, że 
w ie le  p rob lem ów  om aw ianych  
na  w czora jszym  p lenum  znaj-

p lenum  s tw ie rdza  się, że W oje­
w ódzka K o n fe re n c ja  P rzed- 
z jazdowa odbędzie się w  dn iu  
10 m a ja  b r.

dz ie  odzw ie rc ie d len ie  w  re fe ra -  __ .. . , . , .
c i«  E gzeku tyw y na  W ojew ódz- K o m ite t W o je w ódzk i PZPR 
ką  K o n fe renc ję  P rzedzjazdow ą. zaapelow ał do lu d z i pracy 
M ów ca p o d k re ś lił rosnącą św ia - Szczecina i  w o jew ództw a  o 
domość społeczeństwa naszego godny, m asow y ud z ia ł w  o-b- 
w o jew ództw a , k tó re  p o tra fi chodach zbliża jącego się św ię- 
zro zum ieć trud ne  decyzje w ładz. 1 M a ja .

W  uchw ale , k tó rą  pod ję ło  _______ (W. Jur.)

+  Piłka ręczna ♦  Futbol

Spacerkiem po ligach
I  li« a  p i łk a re k  rę czn ych . K a n d y ­

d a tk i  na m ife rzyn ie  P o ls k i.  p i lk a r -  
M  P o g o n i g ra ją  w  S zczec i« !«  X 
b ro n ią c y m  się p rzó d  spaxfflclem 
S ta r te m  E lb lą g . M a ją  w ię c  og rocnnc 
anramse na  w y w a lc z e n ie  k o m p le tu  
p u n k tó w . ZrofflU im iaie są d la  sym pa  
ty k ó w  k ło p o ty  k a r o w e  w  zespole, 
« w ią za n e  x k o n tu z ja m i i  w y s tę p u ją  
c y m  ju ż  p rze m ę cze n ie m  n ie k tó ry c h  
p i łk a r e k  fkadrrow iczká  i  część za­
w o d n ic z e k  z p ie rw sze g o  zespo łu  g ra  
ta bez m in im a ln e g o  o d p o c z y n k u ) 
a le  trze b a  w a łc z y ć  do  ko ń ca  l ig i.  
J e s t b o w ie m  o  c o . N a jg ro ź n ie js z y  
ł  je d y n y  r y w a l C ra c o v ia  ty lk o  cze­
k a  na p o tk n ię c ia .

I I  lig a  p i łk a rz y  rę czn ych . S zczy- 
p lo rn iś c i P ogon i, k tó r z y  z a jm u ją  
trz e c ią  lo k a tę  w  ta b e li goszczą na 
w ła s n y m  p a rk ie c ie  p rz y  u l.  T w a r­
d o w s k ie g o  p i łk a rz y  rę c z n y c h  C h ro ­
b re g o  G ło g ó w . M iano, że n a s i p i ł ­
k a rz e  n ie  w a lczą  a n i o  1 l ig ę , and 

•  p o zos tan ie  w  d ru g ie j,  p o w in n i każ 
de  s p o tk a n ie  w y k o rz y s ta ć  sz k o le ń io  
w®, b y  w  p rz y s z ły m  ro k u  p o m y ­
ś le ć  o  w łą c z e n iu  s ię  do  w a lk i  o  
w e jś c ie  w  szereg i l-ligosw ców .

I I  lig a  p iłk a rs k a . P i łk a rz e  S ta li 
S to czn ia  s to ją  p rze d  b a rd zo  tru d n ą  
I  c h y b a  n ie  do  w z ię c ia  przeszkodą. 
P rz y jd z ie  im  b o w ie m  z m ie rz y ć  się 
na  w y je ź d z ić  z l id e re m  ta b e li  O  l im  
p ią  P oznań. N ie  od  d z iś  w ia d o m o , 
t e  p o zn a n ia cy  w a lczą  w  ty m  Rezo­
n ie  o p ra w o  g ry  w  g ro n ie  18 n a j­
le p szych  p i łk a rs k ic h  „ je d e n a s te k "  
k r a ju .  M a ją  p rze w a g ę  d w ó c h  p u n k  
tó w  nad n a jg ro ź n ie js z y m  ry w a le m  
Z aw iszą , k tó r y  g ra  na w yj-eździe  
ze  Słęzą.

I I I  l ig a  p iłk a rs k a . W szyscy n a s i l i -
Í o w c y  w y  tą  p ią  w  r o l i  gospoda rzy, 

fa jbam dzie j in te re s u je  nás w y s tę p  
lid e ra  — C h e m ika , z d z ie w ią tą  w  
tabeH  C e lu loza  K o s trz y n . M a m y  na­
d z ie ję , że p o lic c y  p iłk a rz e  n ie  sp ra ­
w ią  s w o im  s y m p a ty k o m  p rz y k re j 
n ie p o d z la n k L  (b t)

41 rocznica wyzwolenia
(Dokończenie ze s tr. i )

to  oddani-* ho łdu  w yzw o lic ie ­
lo m  Szczecina i  Pom orza Z a ­
chodniego. p rzyw o łan ie  pa­
m ięc i tam tych  zdarzeń, lu d z i i  
dnu

W  godzinach popo łudn iow ych  
będą o d b yw a ły  się liczne im ­
prezy  ro z ryw ko w e , zaw ody 
sportowe itp .

W  niedzie lę, 27 bm . na Ja­
snych B łon iach  o godzin ie  10.00 
tra d ycy jn e  ś lubow anie  ju n a kó w  
O chotn iczych H u fcó w  Pracy.

Ja k  co ro k u  Jasne B ło n ia  za­
pe łn ią  szeregi m łodych  męż­
czyzn w  b łę k itn ych  m undurach. 
Podobnie ja k  ich poprzednicy 
sprzed la t  —  ju n a cy  „S łużby 
Polsce” , da ją  w ie le  swem u m ia­
stu, p racu jąc na new ra lg icz­
nych budowach, zdobyw ają  za­
wód, m a ją  zapew niony dach 
nad głową.

M ieszkańcy Szczecina zapew­
ne ju ż  tra d y c y jn ie  wezmą lic z ­
n y  udz ia ł w  p lanow anych im ­
prezach i spotkaniach.

(W. Ju r.)

Jutro-wielki festyn w Zamku

Kalejdoskop
+  R E P R E Z E N T A N C I P o ls k i 

na 39 W yśc ig  P o k o ju  z k ie ­
ro w n ic tw e m  z w ią z k u  i  tre n e ­
re m  R ysza rd e m  S z u rk o w s k im  
z ło ż y li w iz y tę  p rze w o d n iczą ce  
m u G K K F iT  — B o le s ła w o w i 
K a p ita n o w i.  T re n e r  p rz e d s ta ­
w i ł  p o w o ła n y c h  d 0  re p re ze n ­
ta c j i  z a w o d n ik ó w  o ra z  p o i-n fo r 
m o w a ł o  p rze b ie g u  p rz y g o to ­
w ań. P rz e w o d n ic z ą c y  G K K F iT  
p o g ra tu lo w a ł k o la rz o m  n o m i­
n a c ji i  ż y c z y ł g o d n e j p o s ta w y  
na tra s ie  W  s k ła d z ie  re p re ­
z e n ta c ji zn a le ź li s ię : P a w e ł 
B a r tk o w ia k  (U n ia  Leszno), Ze 
non Ja s k u ła  (O rlę ta  G orzów ), 
S ła w o m ir  K ra w c z y k  (Leg ia  
W arszawa), M a re k  K u la s  (F lo ­
ta G d y n ia ). A n d rz e j M ie rz e ­
je w s k i (W L K K  A g ro m e t T o ­
ruń ). L eszek  S tę p n ie w s k i 
;.v:ZKS Ż y ra rd o w la n k a ) , M a ­
re k  S ze rszyń sk i (G w a rd ia  K a ­
to w ice ), Z d z is ła w  W ro n a  (M o- 
to -Je lcz  O ław a).

&  W  D R U G IM  d n iu  P ie r w - 1 
szej s e r ii k o la rs k ic h  z a w o d ó w  i 
> P u c h a r P o ls k i na to r  ze w y - , 
-c ig . d ru ż y n o w y  n-a 4 k m  w y ­
g ra ł zespół G ry fa  S zczec in  (R -1 
D a w id o w ie  z, A . S ik o rs k i,  M . i 
C y b u ls k i,  W. W ó jc ik )  4:46,53, 
o rzed  Ż y ra  rd o w ia n k ą  i  Spo- 
em  Ł ó d ź . 1

W yśc ig  a m e ry k a ń s k i p a ra m i i 
w y g ra ł M . C y b u ls k i i  W . W ó j , 
c :k  (G ry f)  25 p k t ,  p rz e d  p a rą  
S po łem  M . T os ła in iec — P - 1 
B o ro w s k i 18 p k t .  (ob ie  p a ry  1 1 
o k r  n a d ro b io n e ).

W  su m ie  p ie rw szą  se rię  P u ­
c h a ru  P o ls k i w  Ł o d z i w y g r a l i1 
ko la rz e  — to ro w c y  szczeciń-1 

sk ie g o  G ry fa ,  k tó r z y  z 56 zd o -, 
b y ty m i p u n k ta m i p ro w a d z ą  w  
k la s y f ik a c j i .  D a lsze  m ie js c a :1 
2. Ż y ra rd o w la n k a  — 50 p k t . ,  i 
3 S po łem  Ł ó d ź  — 39 p k t . .  A r , 
ko n ia  Jest na  8—9 m ie js c u  z 
!2 p k t .  <

♦  P IE R W S Z Y  K R O K  d o  zd o  i 
b y c ia  20 ty tu łu  m is trz a  ś w ia - ,  
ta  u c z y n il i  w  c z w a r te k  r a ­
dz ieccy h o k e iś c i. W y g ra l i  o n i ' 
po  b a rd zo  d o b ry m  m e czu  z i 
K anadą  (k tó ra  ta k ż e  zd o b y ła  
19 ra zy  t y t u ł  m is trz a  ś w ia ­
ta.) 7:4. W  in n y m  c z w a r t k o - 1 
w y m  m eczu  s p o tk a ły  s ię  d-wie i 
d ru ż y n y  s k a n d y n a w s k ie . M ecz 
S zw edów  i F in ó w  z a k o ń c z y ł 
s’e re m ise m  4:4

(Dokończenie ze s tr. 1)

O b ra ł współczesnego Szczeci­
na dotrze za pośredn ictw em  te­
le w iz j i do każdego zaką tka  k ra ­
ju . Z  plenerowego s tud ia  TV  
na  zam kow ym  dziedzińcu będą 
em itow ane dw udz ie s tom in u to ­
we b lo k i w ype łn ione  re la c ja m i 
z festynu , fe lie to nam i f ilm o w y ­
m i o p ie rw szych  tru d n ych  
dn iach po w yzw o le n iu , o tym  co 
szczecińskie c z y li doskonałe, o 
spraw ach m iasta. Szczecin na 
anten ie  ogó lnopo lsk ie j —  o 
godz. 11.50, 13.40, 15.05 i  17.50. 
Swego rodza ju  dope łn ien iem  bę­
dzie p o p u la rn y  m agazyn „Czas” 
ró w n ież  em itow a ny ze Szczeci­
na.

Przez ca ły  czas trw a n ia  „So­
bo ty  w  Z a m ku ”  te lew idzo w ie  
będą m o g li porozm aw iać te le ­
fon iczn ie  z przedstaw ic ie lam i 
w ładz  m ie jsk ich , a rch ite k ta m i i 
u rban is ta m i. Im pu lsem  do te j 
rozm ow y może stać się ekspo­
zyc ja  „Szczecin w czo ra j, dziś i 
ju t r o ”  prezentow ana w  Sali 
E lŻb ie tańskie j.

Im p rezy  a rtystyczne  odbywać 
się będą na D ziedzińcu G łów ­
nym , Rozpoczną się O godz. 
11.30 i  p o trw a ją  n iep rzerw an ie  
do godż. 19. N a estradzie zapre­
zen tu ją  się zespoły am atorskie 
ze Szczecina i  w o jew ództw a. 
N ie  w ym ie n ia m y  w szystk ich  
uczestn ików , gdyż lis ta  je s t ba r­
dzo, ale to  bardzo długa. Dość 
pow iedzieć, że każdy znajdzie 
coś d'la siebie. _________

K ierm asze handlow e i  ga­
stronom iczne, usytuow ane od p l. 
Żo łn ie rza  do u l. K o rsarzy  oraz 
na Dziedzińcach M enniczym  i 
G łów nym , będą o tw a rte  ju ż  
dziś po po łudn iu , ju tro  w  godz. 
10— 19 i  w  niedzie lę w  godz. 
9— 14. (jas)

Nagrody wojewódzkie
(Dokończenie ze str. 1) 

ro w n ic tw e m  p ro f. dr. hab. inż. 
Jana Purczyńskiego w  sk ła ­
dzie: d r inż. M are k  Duraaś, 
p ro f. d r hab. Inż. W ojc iech L i ­
p ińsk i, d r inż. A n d rze j B ry k a l-  
sk i, d r  inż. W ład ys ław  S za flik , 
m gr inż. Jacek Sell, m gr in ż  
W ojc iech H a jk ie w icz , inż. Ewa 
Szynał. in ż  K a z im ie rz  Szlach­
ta — za pracę badawczą na 
tem at zau tom aty2» w a n ia  roz­
dz ia łu  i uży tkow a n ia  ciep ła  
oraz w drożenie w y n ik ó w  tych  
badań w  E le k tro w n i Pom orzany.

2. Zespół p ra co w n ikó w  P ra ­
cow n i G eo log ii W ybrzeża M or­
skiego w  Szczecinie w  składzie: 
m g r E lżb ie ta  D obracka, m gr 
Ryszard D obrack l, m gr inż. Z o ­
f ia  M atkow ska , m gr A n drze j 
P io tro w sk i, m gr inż. M ich a lin a  
Ruszała — za badanie nad roz­
poznaniem  bud ow y geologicz­
ne j obszaru w o jew ództw a  szcze­
cińskiego.

3. Zespół Zootechnicznego Za­
k ła du  Doświadczalnego w  K o ł-  
baczu w  sk ła dz ie ' prof. d r  hab. 
Z dz is ław  Pasierbskf, p ro f. d r 
M iro s ła w  Chom y szyn, d r inż. 
A n d rz e j Legięć, m gr inż. Jó­
zefa Legięć, in ż  C e lina  K o ty -  
la k  — za opracow anie i  w d ro ­
żenie techno log ii p repara tu  
białkowo-zastepczego z su row ­
ców  k ra jo w ych , przeznaczonego 
do żyw ien ia  byd ła  i  owiec.

4. Zespół w  sk ładz ie : doc. d r 
in ż  Janusz B irke n fe ld , m gr 
in ż  M ariusz  Hajdasz. m gr inż. 
Iren a  Ł u ka s ik , m gr inż. E rw in  
Kaczm arek —  za prace badaw ­
czo-rozw ojow e o raz  działalność

*
*

(Dokończenie ze s tr. 1)

Dużo nasłucha li się w ie lk ic h  s łów  i  na n ie  w łaśnie s ta li 
się odporn i, na sw ó j Szczecin pa trzą  trzeźw o, dostrzegają  
bystrze j —  n iż  ich dz iadkow ie  i rodzice  — n iedos ta tk i ży­
cia, skazy na tw a rzy  m iasta. N ie pa trzą  na to  obo jętnie, chcą 
wiele uspraw n ić  i pop raw ić  w  im ię  w łasne j przyszłości. 
P rzyszli na  św ia t w  na jd łuższym  bodaj okresie poko ju  w  
dzie jach E u ropy — to  ksz ta łtu je  ich  postaw y, ich w idzenie  
św iata. Ich n o rm a lny  stosunek do sąsiadów za miedzą.

Każde z poko leń jest inne, a jednak w szystkich , k tó rzy  
uzna li to  m iasto  za sw ó j dom, tych  naw et k tó rych  szcze­
c iń sk i epizod t rw a ł zaledw ie k ilk a  la t, łączy p rzyw iązan ie  
do k ilk u  sym boli. S ym bo li b lis k ich  sercu...

Bo ja k  tu  w yobraz ić  sobie Szczecin bez W ałów  C h rob re ­
go, bez S toczni W arskiego, bez Zam ku Książąt Pom orskich , 
bez „D a n y” , bez P om nika C zynu Polaków...

W  niedzielę — zakończenie rajdu

Ukaranie włamywaczy
W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o je ­

w ó d z k i w  W a rsza w ie  ro z p o z n a ł spra 
w ę  p rz e c iw k o  trz e m  g ro ź n y m  p rz e ­
stępcom , k tó rz y  w  s ie rp n iu  u  b. ro ­
k u  d o k o n a li w ła m a n ia  i  ro z b o ju  
w  w o j c ie c h a n o w s k im . 1 7 - le tn i B o ­
g u s ła w  O r l ik o w s k i.  19-lefrnd K rz y s z ­
to f  G u tk o w s k i i  2 8 - ie tn i S ła w o m ir  
W ie ń s k i p rz y  u ż y c iu  noża s te r ro ­
r y z o w a li  k o b ie tę , z w ią z a li ją . Po 
s p lą d ro w a n iu  mieszka^nda z a b ra li m. 
In . b iż u te r ię , o g ó ln e j w a r to ś c i Ok. 
220 tys . z ło ty c h . W  t r z y  d n i póź­
n ie j w  m ie js c o w o ś c i R ac iąż  w ła ­
m a li s ię  do Innee-» m ie s z k a n ia  za­
b ie ra ją c  p rz e d m io ty  w a r to ś c i o k . 70 
tys . zł.

Sąd ska za ł S. W ie ń sk le g o , n a j­
sta rszego  z g ru p y  i  ju ż  u p rz e d n io  
ka ra n e g o , na  k a rę  10 l a ł  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i. 320 ty s . z ł g rz y w n y  
o ra *  o d d a ł go  pod  n a d z ó r o c h ro n ­
n y  na o k re s  5 la ł .  K rz y s z to fo w i 
G u tk o w s k ie m u  sąd w y m ie rz y ł k a rę  
6 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i l  250 
tys . z ł g rz y w n y , a .n ie le tn ie m u  (w  
c h w i l i  p o p e łn ie n ia  p rze s tę p s tw a ) — 
B  O r lik o w s k ie m u  — k a rę  3 ła t  p o ­
zb a w ie n ia  w o ln o ś c i i  220 tys . z ło ­
ty c h  g rz y w n y . N a d to  sąd o rz e k ł 
k o n fis k a tę  ca ło śc i m ie n ia  o s k a rż o ­
n y c h . p o z b a w ił Ich  p ra w  p u b lic z ­
n y c h  na o k re s  o d  3 do  7 la t  i  za ­
rz ą d z ił p o d a n ie  w y ro k u  do  p u b lic z ­
n e j w ia d o m o śc i w  p ra s ie .

N ie za le żn ie  od  te g o  sąd u w z g lę d ­
n i ł  p o w ó d z tw o  c y w iln e  w y to c z o n e  
p rze z  p o k rz y w d z o n ą  zasądza jąc na 
1eJ rze cz  s o lid a rn ie  o d  o s k a rż o ­
n y c h  300 ty s . z ło ty c h .

Turystyczna wędrówka 
szlakiem wyzwolenia
DZIŚ rozpoczyna się jub ileuszow y X X V  O gólnopolski R a jd  

Szlakiem  W yzw o len ia  Szczecina. Na trasy  w iodące przez n a j­
ba rdz ie j a tra kcy jn e  zaką tk i naszego m iasta  w yrusza ją  tu ryśc i 
z całego k ra ju , w  sum ie 2 200 osób. S w ó j udz ia ł w  ra jd z ie  za­
pow iedzie li także tu ryśc i z NRD.

W S ZY S TK IE  trasy  (jest ich 
w  sum ie 30) prowadzą na pola­
nę rekre acy jną  na G łębokiem , 
gdzie w  n iedzie lę 27 bm. w  g. 
13—15 odbędzie się uroczyste 
zakończenie im prezy. P rzew i­
dziane są spo tkan ia  z kom ba­
tantam i, prezentacje k lu b ó w  tu -  
rys ty k i  k w a lif ik o w a n e j i  k ó ł 
P T TK , pokazy, konku rsy . N ie-

„Świat operetki“ 
w Stargardzie

S T A R G A R D Z K IE  C e n tru m  K u ltu ­
r y  in fo rm u lé  pos iadaczy  b ile tó w  na 
Im p re zę  p t. „Ś w ia t  o p e re tk i — ś w ia t 
m a rze ń ”  p la n o w a n a  u p rz e d n io  na 
lu t y  b r . że k o n c e r t  te n  o d b ędz ie  
sie 28 k w ie tn ia  b r. o godz. 18 w  
S a li K a m e ra łn e l SC K . W  p ro g ra m ie  
— o p e re tka  F . L e h a r  a „W eso ła  
w d ó w k a " .

IU

w ą tp liw ą  a tra kc ją  będą prze­
ja żd żk i konne, strze lan ie  z p i­
s to le tu  wo jskow ego i oczyw iście 
żo łn ierska grochów ka. „Spo­
łem ” . „R uch ”  i  „D om  K s ią ż k i”  
o tw orzą w  ty m  czasie swoje 
kiermasze.

U czestn icy ra jd u  zam ierzają 
wystosow ać apel o pokó j na 
świec i e.

R a jd  Szlakiem  W yzw olen ia  
Szczecina je s t najwięksizą, n a j-  
b a r dz ie j m asową im prezą tu ry ­
styczną, organizowana przez 
O ddzia ł M ie js k i P T T K . Jest ona 
adresowana przede w szystk im  
do m łodzieży, by  poznała n a j­
nowszą h is to rię  Z ie m i Szczeciń­
sk ie j. tru d  p io n ie ró w  odbudo­
w u jących  zniszczone m iasto  i 
dorobek m in ionych  dziesięciole­
c i. R a jd  s łuży też propagow aniu  
tu rystyczno-kra joznaw czych  wa 
lo ró w  naszego reg ionu. (jas)

organ iza to rską  na . rzecz w y­
tw a rza n ia  od lew ów  części za­
m iennych do m aszyn i  urzą­
dzeń z im po rtu .

5. Zespół W yższej S zko ły  M o r 
sk ie j w  Szczecinie w  składzie: 
doc. d r  hab. Izabe lla  D u n in - 
K w in  ta  d r A n d rze j B o ja n o w - 
sk i, d r  W aldem ar Uchacz —  
za opracow anie  o ryg in a ln e j 
m etody i system u k o n tro li stan­
d a ryza c ji nak ładu  po łow ow e­
go d la  ry b  po ław ianych  na  Ba ł­
tyku .

Nagrody Indywidualne

1. P ro f. d r hab. in ż  Tadeusz 
K ukuła z P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j — za opracow anie  i  
w drożenie o ryg ina lnego  syste­
m u w zd łużne j w e n ty la c ji s ta t­
ków .

2. M g r in ż  Danuta N iew ia­
domska z P o lsk ie j A k a d e m ii 
N auk — F ilia  w  Szczecinie — 
za upowszechnianie osiągnięć 
n a u k i w  ram ach W szechnicy 
P o lsk ie j A ka dem ii N auk.

3. P ro f d r  hab. Krzysztof 
P raw dzie z A ka d e m ii R o ln icze j
— za w ie lo le tn ie  badania b io - 
k lim a tyczne  i m eteoro logiczne 
d la potrzeb ro ln ic tw a  i ryb o ­
łó w s tw a  dalekom orskiego.

4. P ro f. d r hab. Tadeusz Sło­
w ik  z * P om orsk ie j A ka d e m ii 
M edycznej —  za działalność 
naukow o-badaw czą i dydaktycz- 
w  dziedzin ie  n e u ro c h iru rg ii oraz 
za organ izac ję  leczn ic tw a  neu­
roch irurg icznego.

5. P ro f. d r hab. Antoni W a­
rzecha z A k a d e m ii R o ln iczej w  
Szczecinie — za prace nauko­
wo-badawcze i rozw o jow e w  
dziedzin ie  p rzem ysłu  ro lno - 
spożywczego o raz  w drożenie 
w y n ik ó w  badań w  przechow al­
n ic tw ie  i  techno log ii żyw no­
ści.

W  D Z IE D Z IN IE  
K U L T U R Y  I  S Z T U K I

Nagrody zespołowe

1. Chór Zw iązku Zawodowe­
go Kolejarzy „Hejnał” w  Szcze­
cinie —  za ca łoksz ta łt d z ia ła l­
ności w  dziedzin ie upowszech­
n ia n ia  m uzyk i.

2. Goleniowskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne — za
dzia ła lność na rzecz ro zw o ju  i  
upowszechniania k u ltu ry .

• 3. Robotnicza Spółdzielnia 
„Prasa—Książka— Ruch” Przed­
siębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki w  Szczecinie
— za działalność k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ą ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  środow iska 
w ie jskiego.

4. Stargardzkie Centrum K u l­
tury — za znaczące osiągnię­
cia w  dziedzin ie  upowszechnia­
nia tw órczości p ro fes jon a lne j i  
rozw o ju  am atorskiego ruchu  
artystycznego.

5. Redakcja „Kuriera Szcze­
cińskiego”  — za cenne in ic ja -  
tv w y  i zaangażowaną d z ia ła l­
ność pub licys tyczną  na rzecz 
rozw oju  k u ltu ry  w  m ieście 
Szczecinie.

N agrody in d yw id u a ln e

!. E lżb ie ta  B e rczyńska-K us —
d yryg e n t — za w yb itn e  osiąg­
n ięcia a rtystyczne  w  dziedzi­
n ie  ch ó ra lis tyk i.

2. S tan is ław  K o chański —  
d y re k to r O PRF — za d z ia ła l­
ność o rgan iza torską na rzecz 
upowszechniania k u ltu ry  f ilm o ­
w ej.

3. Janina Kosińska-Brzozow-
ska — a rtys ta  m a la rz  — za 
w yb itn e  os iągnięcia w  dziedzi­
n ie  m a la rstw a .

4. M ic h a ł M o krzyc  —  d y re k ­
to r  M łodzieżowego C e n trum  
K u ltu ry  w  S targardz ie  Szcze­
c iń sk im  —  za znaczące osiąg­
n ięcia  w  zakresie upowszech­
n ia n ia  k u l tu r y  w śród  dz iec i C 
m łodzieży.

5. A n d rze j O ry l —  a k to r  —» 1
za działa lność zawodową i  spo­
łeczną na rzecz upowszechnia­
n ia  te a tru . i*
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Spotkanie W. Jaruzelskiego 
z  J. G l e m p e m

(pokończenie ze s tr. i )  kach po lo n ijn ych  służy pod trzy* 
w i li stan s tosunków  m iędzy pań m yw a n iu  o jczystych w a rtośc i 
stwem  a Kościo łem  k a to lic k im  ku ltu ra ln y c h , p a trio tycznych  i 
w  Polsce. S tw ie rd z ili, że cia* duchowych. W :ęzi te u ła tw ia ją  
głość dialogu, jest n ieodzow nym  wza jem ne zrozum ienie m iędzy 
elem entem  w  ksz ta łtow a n iu  Polska a k ra je m  pobytu  oraz 
tych stosunków i sprzyjać po- Powodują troskę o dobro m a­
w iana  budow aniu  zgody spo- te ria ln e  k ra ju  pochodzenia, 
łecznei. zw iększającej zaangażo- Przewodniczący Rady Państw a 
w anie Po laków  w  przezwycię- wskazał na w y s iłk i państw a i 
żanie trudności i w  ro zw ó j k ra -  o rg an izac ji społecznych na rzecz 
ju . U zna li za celowe ko n tyn u o - u trzym yw a n ia  p a trio tyczne j wię 
w anie prac nad uregu low an iem  zi P o lo n ii z kra jem , 
statusu prawnego Kościoła ka - Przewodniczący Rady Pań- 
to lick iego  w  PRL. siwa i prym as Po lski m ó w ili z

Przewodniczący Rady Pań- troską o potrzebie wzmożenia 
stwa i prym as Po lsk i ośw iad- w y s iłk u  na rzecz u trzym an ia  
czy li, że pełna norm a lizac ja  sto- poko ju  na święcie. P o n o w ili też 
sunków  dyp lom atycznych m ię- op in ię  o konieczności c a łk o w i-  
dzy PR L. a S to licą  Aposto lską tego zaniechania posunięć re- 
s łuży łaby k ra jo w i. » trykcy jn ych  wobec Polski.

Przewodniczący Rady Pań- Przynoszących szkody narodow i, 
s tw a  p o d kre ś lił znaczenie zw a l- Ustalono, że następne spotka- 
czania pa to log ii społecznych i !lie  dojdzie do sku tku  stosownie 
tro sk i o środow isko n a tu ra ln e ,^ 10 d*boipólnego porozum ień: 
wskazując na szerokie m o ż li­
wości w spó łdz ia łan ia  państw a i 
Kościoła w tych obszarach. 
Prym as Polski ośw iadczył, że 
kościół w te j dziedzin ie wnosi 
sw ó j znaczący w kład.

Prym as Po lsk i m ów iąc o dzia 
ła lności ch a ry ta tyw n e j Kościoła 
wskazał na znaczenie fu n k c jo ­
now ania służących temu celo­
w i s t ru k tu r  koście lnych oraz 
ksz ta łtow a n ia  w ierzących ku 
o tw artośc i na potrzeby społecz­
ne i in d yw idua lne  b liźn ich . 
Przewodniczący Rady Państwa 
odn iós ł się do tych  sp raw  ze 
zrozum ieniem . Prym as Po lski 
w y ra z ił op in ię że praca dusz­
pasterska Kościoła w  Środow is-

Międzynarodowe 
badania Bałtyku

14 S T A T K Ó W  n a u k o w o -b a d a w ­
c zych  z P o ls k i. ZSRR. N R D . R FN , 
S zw e c ji l  F in la n d ia  u c ze s tn iczą cych  
w  w ie lk ie j  m ię d z y n a ro d o w e j eks­
p e d y c ji b a łty c k ie j „P e ch in e ss  E x - 
p e r im e tn "  p rz y b y ło  24 bm . w  w y ­
znaczony  re jo n  p o ło ż o n y  m ię d zy  
szw edzką  w ysp ą  G o tla n d ia  a w y ­
b rze że m  ra d z ie c k im . P rze z  p o nad  
d w a  ty g o d n ie  p ro w a d z ić  będą ba­
d a n ia  s t r u k tu r  w o d n y c h  z m ie n ia ­
ją c y c h  s ię  w  czas ie  i  p rz e s trz e ń ;, 
je ś li ch o d z i o  te m p e ra tu rę , sk ła d  
b io lo g ic z n y  i  c h e m ic z n y  w ó d .

W  b a d a n ia c h  b ie rz e  u d z ia ł k i l k u ­
d z ie s ię c iu  p o ls k ic h  n a u k o w c ó w  ł  
c  z to r y  s ta t k i  ..O cean ia ” , „S o n d a ” , 
„W ie c z n o ”  i  „ H y d ro m e t” . B a d a n ia , 
p o  ra z  p ie rw s z y  na ta k ą  ska łę  i  
w  ta ik  s k o o rd y n o w a n y  m ię d z y n a ­
ro d o w y  sposób p o d ję te  z o s ta ły  w  
ra m a c h  M ię d z y n a ro d o w e j R a d y  B a  
dań M o rza , w  k tó r e j  p ra ca ch  a k ­
ty w n i©  u cze s tn ic z y  P o lska . •

Kobieca ekspedycja 
nie może dotrzeć 
do bieguna

S Z T O K H O L M  P A P . K ie ro w n ic z ­
ka  6-o śo b o w e j. k o b ie c e j w y p ra w y , 
k tó ra  m ia ła  d o trz e ć  do  b ieguna  
p ó łnocnego , p o in fo rm o w a ła  p rzez 
ra d io  sw o ją  bazę w y p a d o w ą  na 
S p itz b e rg e n ie , że po 4 ty g o d n ia c h  
e ks p e d y c ja  z n a jd u j©  s ię  d o k ła d n ie  
w  ty m  sa m ym  p u n k c ie  co  na p o ­
c z ą tk u . P rz y c z y n ą  je s t ru c h  lo d u , 
Po k tó r y m  w ę d ru je  w y p ra w a .

J e j ce le m  b y ło  u d o w o d n ie n ie , że 
w y łą c z n ie  k o b ie ca  e ksp e d yc ja  m o ­
że os iągnąć  b ie g u n  p ó łn o c n y , k o ­
rz y s ta ją c  w y łą c z n ie  z n a r t.

O rg a n iz a to rz y  p o in fo rm o w a li,  że 
d z ie ln e  p o la rn ic z k i będą m u s ia ły  
pozostać na k rz e  jeszcze  p rze z  3 
ty g o d n ie , z a n im  s a m o lo t będz ie  
m ó g ł je  p rz e w ie ź ć  na lą d .

Japonia

Perła sprzed 
15 min lat

T O K IO  P A P . P odczas b u d o w y  d ro  
g l  w  m ie śc ie  S io b a ra  (p re fe k tu ra  
H iro s z im a ) z n a le z io n o  m usz lę  k o ­
p a ln e j o s t r y g i.  W e w n ą trz  n ie j  ro ­
b o tn ic y  d o s trz e g li m a le ń k i,  o k rą g ły  
p rz e d m io t o  ś re d n ic y  5 m m . M u ­
szlę  p rz e k a z a n o  n a u k o w c o m . P o  
d łu g ic h  b a d a n ia c h  d o sz li o n i d o  
w n io s k u , ż© m a ją  d o  c z y n ie n ia  z 
z a s k a k u ją c y m  o d k ry c ie m  — p e r ły ,  
k tó r e j  w ie k  w y n o s i 15 m il io n ó w  
la t .

Reagan przygotowuje 
napaść na Nikaraguę
H A W A N A , M A N A G U A  P A P . A d ­

m in is tra c ja  R o n a ld a  R eagana przy­
g o to w u je  g ru n t  d la  z a k ro jo n e j na 
sze roką  ska lę  a k c j i  z b ro jn e j p rze ­
c iw k o  N ik a ra g u i,  w  ro d z a ju  n ie d a w  
n y ć h  b o m b a rd o w a ń  L ib i i  — o ś w ia d  
c z y ł p re z y d e n t N ik a ra g u i,  D a n ie l 
O rte g a . P rz y w ó d c a  n lk a ra g u a ń s k i 
k a te g o ry c z n ie  o d rz u c i ł  w y m y s ły  
W a szyn g to n u , iż  sa n d in o w s k a  re ­
w o lu c ja  lu d o w a  rz e k o m o  „za g raża  
b e zp ie cze ń s tw u  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ” .

Amerykanie uciekają
z Sudanu

K A IR  P A P  J a k  donoszą z C h a r­
tu m u  a g e n c je  za ch o d n ie , w  nocy 
z c z w a r tk u  na p ią te k  p o nad  3»0 
o b y w a te li a m e ry k a ń s k ic h  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  S u d a n ie , zo s ta ło  e w a ­
k u o w a n y c h  do  N a iro b i (K e n ia ), na 
» o k ła d z ie  s a m o lo tu  to w a rz y s tw a  
„L u fth a n s a ” , s p e c ja ln ie  w y n a ję te g o  
do  te j o p e ra c ji.  W ła d ze  a m e ry k a ń ­
sk ie  u z n a ły , ze po  napaśc i na L i ­
bię , S udan  m oże o ka za ć  się d la  
o b y w a te li U S A  n ie b e zp ie czn ym  
m ie jsce m  p o b y tu , ty m  b a rd z ie j,  iż 
je d e n  z n ic h  ju ż  w  n o cy  z w to r ­
k u  na środę, a w ię c  b e zp o ś re d n io  
p o  te j a g re s ji s ta ł się o f ia rą  za­
m achu .

Polityka
finansowa Polski
(Dokończenie ze str. I )  ich pow iązania z w ydajnością 

żyło się do g ran icy  bezpieczne- pracy. W śród now ych p rob le- 
go pu łapu , k tó ry  w  stosunkach m ów  natom iast p o ja w iła  się 
finansow ych  określa  się z re - kw estia  dostosowania finanso- 
g u ły  na poziom ie 50 proc. roez wego popytu  • p rzedsięb io rstw  
nego ekspo rtu  io  tego obszaru, na in w estyc je  do m a te ria ln e j 
Należy w ięc  dążyć do w y ró w n y  podaży dóbr inw estycy jnych , 
w an ia  bieżącego salda obro tów . N ie  p r z e w id u j się w  n a jb liż -

— Zad łużen ie wobec Zacho- szej 5-la tce  —  pow iedzia ł m in.
du w  w a lu tach  w ym ie n ia ln ych  N ieckarz — zm ian w  podsta­
w y  nosi 33,7 rn ld  do larów , w ow ych  e lem entach systemu
Chcąc obsług iw ać na bieżąco finansowego. Zam ierza się u- 
ten  d ług (spłacać odse tki) — trzym ać tę samą stopę procen- 
niezbędne byłoby w yd a tko w a - tow ą poda tku  dochodowego, a 
n ie 3 m ld  doi. rocznie. Przy o - je ś li chodzi o u lg i w  tym  po- 
becnych zdolnościach eksporto- da tku , to  będą one p re fe row a- 
w ych  jest to  jednak m ało p raw  ły  przede w szys tk im  eksport i  
dopodobne. W  na jb liższych  la - proeksportow e inw estyc je . Już 
tach możemy przeznaczać na obecnie 95 proc. u lg ma cha- 
sp łatę i  obsługę d ługu 20 proc. ra k te r  systemowy.
w a rtośc i rocznego eksportu. O k. 20 proc. w szystk ich  w y-. 
Zw iększen ie zdolności eksporto- da tków  budżetow ych państwa 
w ych  leży w ięc zarówno w  in -  poch łan ia ją  dotacje do cen to- 
teresie P o lsk i, ja k  i je j w ie rz y -  w a rów  i  usług nabyw anych 
c ie li. Obecnie ok. 95 proc. za- przez ludność. O sta tn ia  podwyż 
kupó w  Lm porlow ych jest jednak ka o p ła t za energię e lek trycz- 
rea lizow anych za gotówkę. Po- ną, gaz i opa ł, a taikże zw ięk- 
w o du je  to  usz tyw n ien ie  p łyn - szenie czynszów w yró w n a ły  je - 
ności fin a n so w e j w  kon tak tach  dyn ie  tegoroczny w zrost kosz- 
gospodarczych z Zachodem. tów . Niezbędne w ięc jest ko ja -

■— K o le jn a  tu ra  negocjac ji rżenie program u ograniczania 
t  tzw . K lu b e m  P a rysk im  zna j- do ta c ji z p o lity k ą  cenową, 
du je  się w  końcow e j fazie. P o l- Szef resortu  finan sów  poin- 
śka n ie  uczyn iła  i  n ie  czyni żad fo rm o w a ł o pracach dotyczą- 
nych  jednostronnych  ruchów  w cych pow o łan ia  B anku Rozwoju 
stosunku do w ie rzyc ie li i  w sze l- E ksportu . S tw ie rd z ił także, że 
k ie  zasady spłat są uzgadnia- „p o w ita  k w ia ta m i p rzedstaw i- 
ne. c ie li pierwszego przedsiębior-

— T rw a  norm alna procedura stwa, k tó re  zechce zgłosić się
związana z p rzy jęc iem  Po lsk i do resortu  z zam iarem  w yp u - 
do M iędzynarodow ego Funduszu szczenią o b lig a c ji” . S tab ilna  bę 
W alu tow ego. Z ro b iliśm y  w szyst- dzie rów n ież  p o lity k a  podatko- 
ko co jest n iezbędne ' w  proce- wa wobec sok to r  a prywatnego, 
sie a p lika cy jn ym . v  choć konkre tne  rozw iązan ia  ko

O to n iek tó re  z odpow iedzi ja rzyć  się będzie z procesami 
m in is tra  finansów  — S tan is ła - in fln cv in vm L  
w a N ieckarza na py tan ia  zada-

W ZSRR o wybuchu w Nevcsdzie

Nieodpowiedzialna 
postawa Białego Domu

(Korespondenc ja z M o s k w y )
SPOKOJNIE I rzeczowo, ak tym kosrtrczoyćh. to dla ZSRR 

wskazuję pierwsze komentarze w rue problem obawy, że pczosta- 
prasie radzieckiej, zaroaąowa-la nie w tyle, ale problem cdpo- 
Moskwa na ko leby wybuch iq- wiedtzialnośa. 
drowy w Nevadzie. Cytowane sq
glosy polityków i wybitnych oso­
bistości z całego świata, w któ­
rych wyrażają oni zaniepokojenie 
i protest wobec nieodpowiedzial­
nej polityki Białego Domu.

Komentatorzy radzieccy piszę, 
że przeprowadzając 9 wybuch o- 
tomowy od czasu wprowadzenia 
w życie jedne stronne qo radziec­
kiego moratorium, Waszyngton o- 
fic ja ln ie stwierdził, iż „Był on 
niezbędny dla umocnienia bezpie­
czeństwa USA". Powodem tego 
miał być rzekomo fakt wyprze­
dzania przez ZSRR Stanów Z|ed- 
ncczonych w dziedzinie zbrojeń 
jądrowych i wcześniejsze zakoń­
czeń ie serii doświadczeń, jeszcze 
przed ogłoszeniem moratorium.

„T E  a rg u m e n ty  n ie  w y trzym a .,;: 
k r y t y k i  — p isze k o m e n ta to r  .,So­
w i e ts k ie j R o s s iji”  — stw ierdza.la*, 
iz  do c h w il i  o b e c n e j ZSRR prze 
p ro w a d z ił łą czn ie  ot*5 d o św ia d cza i- 
n ye h  w y b u c h ó w  a to m o w y c h , p od ­
czas g d y  S ta n y  Z jednoczone , 
łą czn ie  z c z w a r tk o w y m  791 „O  Ja­
k im  w ię c  w yp rz e d z e n iu  m oże być 
m ow a?” . „P o n a d to  ZSP(R n ie  zakoń  
czy ł. — s tw ie rd z a  d a ie j k o m e n ta ­
to r  — lecz p rz e rw a ł do św ia d cze n ia  
z b ro n ią  ją d ro w ą , a to  .jest ró ż n i 
ca” . G azeta c y tu je  ta k ż e  słow a 
a m e ry k a ń s k ie g o  e ksp e rta  w o js k o ­
w ego a d m ira ła  J C a rro la . k tó ry  
s tw ie rd z ił m . in . :  . A d m in is tra c ja  
Reagana p rz e ja w iła  d w u lic o w o ś ć  i  
św ia d o m ie  o s z u k u je  sw o je  spo łe ­
czeńs tw o , a b y  u w ia ry g o d n ić  sw o ją  
ko n c e p c ję  i  zn iw e lo w a ć  w  te n  spo­
sób w  u m y s ła c h  lu d z i w a rto ś ć  po ­
k o jo w e j in ic ja ty w y  ra d z ie c k ie j.

O panow ana  i  rzeczow a re a kc ja ( 
M o s k w y  na c z w a r tk o w y  w y b u c h  w  
N «vadz ie  je s t  jeszcze je d n y m  do­
w odem  na to . że Z w ią z e k  R adzie ­
c k i b u d u je  sw ą p o li ty k ę  n.a k o n ­
s e k w e n tn y m  d ą że n iu  do bu d o w y 
ś w ia ta  bez w o je n  i  b ro n i m asow e­
go zn iszczen ia , w iedząc , że dróg;« 
la  n ie  Jest a n i ła tw a , a n i prosta . 
Jes t to  zarazem  w y ra z  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i za lo sy  ś w ia ta . Id e e  te  
p o l i t y k i  z n a jd u ją  coraz szersze p o ­
p a rc ie  na  c a ły m  św ie c ie . zapuśc i­
ły , g łę b o k ie  k o rz e n ie  i  w y w ie ra ją  
o g ro m n y  w p ły w  na postaw ę m u ; 
n ów  lu d z i w a łczą cych  o  p o ko jo w a  
przysz łość. Je s t to  p o lity c z n e  i  m o ­
ra ln e  z w y c ię s tw o  Z w ią z k u  R adzie ­
ck iego .

JEŚLI dziś' Waszyngton rzucił 
kolejne wyzwanie nie tylko ZSRR, 
ale wszystkim narodom świóta, w 
tym także amerykańskiemu —: to 
zdecydował się na odrzucenie 
jeszcze jednej historycznej szansy 
budowy podstaw pokojowego 
współżycia ludzi. Co za tym idzie 
liczyć się musi z faktem, że upie 
ranie się przy tego rodzaju po­
lityce, je j kontynuacja mczego 
dobrego nie przyniesie.

Jak zaś stwierdził w swym prze 
mówieniu w Togiiatti M. Gorba­
czow — kontynuacja zbrojeń, w

ne podczas ko n fe re n c ji praso­
w ej. k tó ra  odbyła  się 24 bm. w  
W arszawie. U czestn iczy li w n ie j 
dzienn ika rze  zagraniczni i 
p rzedstaw ic ie le  prasy k ra jo w e j.

St. N ieckarz o m ó w ił rów nież 
p rob lem y zw iązane z w e w nę trz ­
ną p o lity k ą  finainsową Polski. 
P o dkre ś lił, iż  w  os ta tn ich  la ­
tach nas tąp iło  w ie le  p o zy tyw ­
nych z ja w isk ; ug run tow a ła  się 
zasada sam ofinansow ania i  sa­
m odzie lności przedsięb io rs tw . 
W  re la c ji do k w o ty  w yd a tkó w  
budżetu zm n ie jszy ł się jego de­
f ic y t .  In fla c ja  wynosząca w  
1982 r. 101 proc., w  ub. ro ku  
ksz ta łtow a ła  się na poziom ie 
14,8 proc. U da ło  się uzyskać do­
da tn ie  saldo p ła tn icze  w  obro ­
tach z pań stw am i ka p ita lis tycz  
nym i. W ynios ło  ono w  ub. ro ­
k u  1,3 m ld  doi.,

N a jb liższe cele — to z rów ­
noważenie budżetu państw a, cze 
go próbę pode jm ie  się ju ż  w

Pojedynek Bardotki 
i Deneuve z Vadimem

PARYŻ PAP. Dwie znane aktor- ka w łatach 1952-57, a Deneuve 
ki Brig itte Bardot i Catherine De- jako towarzyszka życia w latach 
neuve wspólnie wystąpiły na dro- 1961-64, doczekujgc się z reży- 
gę sqdowq przeciw reżyserowi Ro- serem syna. W  pozwie, złożonym 
gerowi Vadimowi, domagając się za pośrednictwem swej adwokatki, 
od pozwanego odszkodowania w Gilles Dreyfus, aktorki uznały, łż 
wysokości 200 tys. franków z od- publiku jąc „d ług ie, nudne i mier- 
setkami (równowartość ok. 28 tys. ne”  wspomnienia, Vadim dokonał 
doi.). swoistego zamachu na Ich życie

prywatne. Najbardziej zawiedzione 
Powódki uznały, l i  w swym nie- sc? jednak dzisiejszą postawą Va- 

dawno opublikowanych pod tytu- dim a* gotowego ciągnąć zyski z 
łem „O d  jednej gwiazdy do dru- rozgłosu wokół obu eks-towarzy- 
gfe j”  wspomnieniach, Vadim sta- sze^ życia.
raf się wykorzystać wyłącznie w Wersja francuska wspomnień 
celu merkantylnym sławę otacza- Vadima została pozbawiona nie- 
jqcq obie aktorki. których fragmentów, zawartych w

. . .  wersji amerykańskiej, opubliko-
ro ku  1987, opanow an ie  ż y w ią -  Obie aktorki dzieliły życie 2 wanej niedawno w USA pod tytu­
łow ego w zros tu  p łac na rzecz Vadimemr Bardotka jako m ałion- łem „Bardot, Deneuve, Fonda” .

Przegląd
wydarzeń

+  W S O F II rozpoczę ła  się 
sesja Ś w ia to w e j R ady  P o k o ­
ju . U cze s tn iczy  w  n ie j p rz e ­
sz ło  500 p rz e d s ta w ic ie li 121 
K ra jo w y c h  K o m ite tó w  p o k o ju  i . 
23 o rg a n iz a c ji m ię d z y n a ro d o ­
w ych . W  o b ra d a c h  b ie rze  u - 
d z ia ł nasza de le g a c ja  z p rze 
w od  n icząc y  m  O gół n o p o lsk ie g o  
K o m ite tu  P o k o ju  H ie ro n im e m  
K u  b ia ik iem .

4 W G E N E W IE  za ko ń czy ła  
się w c z w a r te k  p ie rw sza  część 
ses ji k o n fe re n c j i  ro z b ro je n io ­
w e j w  b ie żą cym  ro k u . W ce n ­
t ru m  u w a g i z n a jd o w a ły  się i-  
n ic ja ty w y  p o k o jo w e  ZSR R , po 

. czyna.jąc o d  p ro g ra m u  c a łk o w i 
te j l ik w id a c j i  do  2000 ro k u  
b ro n i ją d ro w e j l  in n y c h  rodzą 
jó w  b ro n i m a so w e j za g ła d y , a 
kończąc  na n o w y c h  p ro p o z y ­
c ja c h  d o ty c z ą c y c h  zakazu  b ro  
n i c h e m ic z n e j, k tó re  o tw ie ra ją  
d ro g ę  do o p ra c o w a n ia  o d pow ie  
d n ie j k o n w e n c ji m iędzym aroda  
w e j.
4 Ś LE P E  n a ś la d o w n ic tw o  

k ra jó w  E W G  w  h is te ry c z n e j 
kanapa-nii ro z n ie c a n e j w obec 
L ib i i  p rzez  U S A  i W. B r y ta ­
n ię  — s tw ie rd z a  s ię  w  o p u b li­
k o w a n y m  p rzez  a g enc je  J E N A  
o św ia d c z e n iu  rze czn ika  w ła d z  
l ib i js k ic h  w  T ry p o lis ie  — je s t 
so ra w ą  bardzo- p o w ażną , ty m  
b a rd z ie j że E W G  w  o g ó le  n ie  
k o n s u lto w a ła  s ię  w  te j  sp ra ­

w ie  z k ie ro w n ic tw e m  L ib i j ­
s k ie j D ż a m a h lr i j i .

4  Z  W Y P O W IE D Z I u d z ie lo ­
n e j w  c z w a r te k  p rzez sekre­
ta rza  s ta n u  U S A  G eorge ’s 
S b u ltz a  w y n ik a .  że S ta n y  
Z je d n o czo n e  w  p rz y s z ło ś c i w  
ja k ie jk o lw ie k  o p e ra c ji z b ro j­
n e j m ogą p o n o w n ie  u żyć  sw o 
ic h  s a m o lo tó w  s ta c jo n u ją c y c h  
w  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  a le  u -  
c z y n ią  to  po  k o n s u lta c j i  z p fe  
m ie r  M a rg a re t T h a tc h e r.

Libia

Spotkanie pani Kadafi 
z dziennikarzami

T R Y P O L IS  PAP. Żona o łk  K a d a - 
fie g o , S b f ija  'K a d a fi,  sp o tka ła  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  z d z ie n n i­
k a rz a m i z a g ra n ic z n y m i, p rz e b y w a ją ­
c y m i w  T ry p o lis ie . S p o tk a n ie  o d ­
b y ło  s ie  na te re n ie  k o sza r w o js k o ­
w y c h  w  T ry p o lis ie  p rzed  zniszczo­
na podczas n a lo tu  a m e ry k a ń s k ie g o  
re z y d e n c ja  ro d z in y  K a-dafieh. S o li­
ła  K a d a fi.  ub ra n a  w  t r a d y c y jn y  
s t ró l ż a ło b n y  w  zw ią zku  ze s tra ta  
łS -m iesięczm ei. a d o p to w a n e j córecz­
k i.  k tó ra  zosta ła  za b ita  podczas 
b o m b a rd o w a n ia , zaape low a ła  do spo­
łeczeństw a  a m e ry k a ń s k ie g o  i  b r y ­
ty js k ie g o . b v  sam e o s a d z iły  postę ­
p o w a n ie  R ona lda  R eagana ł  p a n i 
T h a tc h e r.

S o f ija  K a d a f i n ie  u k ry w a ła  sw e j 
ro zp a czy : ..C zy to  n a p ra w d ę  h u m a ­
n ita rn e  z a b ija ć  m o la  ado p to w a n ą  
córeczkę  i  z ra n ić  m o ic h  dw ó ch  sy­
n ó w ” ? — z a p y ta ła  z w ra c a ją c  się 
do d z ie n n ik a rz y . D oda ła , że d w a j 
n a jm ło d s i s y n o w ie  — 4 - le tn i S e lf 
E l A ra b  1 3 - le tn i K a m is . c ię żko  ra n ­
n i, n a d a l z n a jd u ją  s ie  w  szp ita lu . 
W skazu jąc  na zn iszczona rezyden ­
c ie  p o w ie d z ia ła : „B y l iś m y  w  ty m  
d om u. k ie d y  z rzucono  b o m b y ” .

P a n i S o f i j i  K a d a f i to w a rz y s z y ło  
dw ó ch  s ta rszych  s yn ó w . 14 -le tn l Se- 
fa r  A l S a łim  m ia ł zabandażow aną 
rękę

USA przechodzi 
na czas letni

N O W Y  JO R K  P A P . W  n a jb liższą  
n ie d z ie lę . 27 k w ie tn ia  S ta n y  Z je d ­
noczone p rzechodzą z czasu z im o ­
w ego na czas le tn i.

O g o d z in ie  7.00 czasu G M T  zegar­
k i  w  U S A  zostaną p rze su n ię te  o  
g o dz inę  do  p rzo d u , ta k  że m ię d z y  
czasem u n iw e rs a ln y m  (G M T ) i  o bo ­
w ią z u ją c y m  na w sch o d n im  w y b rz e ­
żu U S A , z n ó w  będz ie  4 -godz inna  
ró ż n ic a : o g o d z in ie  7.01 G M T . ze­
g a rk i w  N o w y m  J o rk u  będą w ska ­
z yw a ć  3.01 n ad  ran e m .
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O Szczecińskie symbole O
W IO SN Ę w  

Szczecinie w idać  
na jw cześn ie j na 
Jasnych B łoniach 
gdy d e lika tn a  zie­
lo n a  ru ń  ściele się 
szeroko m iędzy 
dw om a szpalera­
m i p la tanów , a 
kw ie tn io w e  słońce 
ożyw ia  trz y  potęż 
ne o r ły  w z b ija ją ­
ce się do lo tu .

Już  s iódm y ro k  
te n  n a jp ię k n ie j­
szy ze szczeciń­
sk ich  pom n ików  
zam yka perspek­
ty w ę  te j szczegól­
n e j alei. I  w yd a ­
je  się ta k  na tu ­
ra ln y  i  n ieodzow ­
ny. ja k b y  s ta ł 
tam  zawsze Ja k ­
że pusty, n iekom ­
p le tn y  b y łb y  k ra j 
ob raz Szczecina 
bez tego akcentu 
radującego p o l­
sk ie  serce.

Jesienią, w  po­
godny dzień wrześ 
n ia  1939 roku , 
gdy  nie ' u m ilk ły  
jeszcze s trza ły  bro

V Dana“ szeroko znana

Polskie orły
n iące j s ię  W arszawy, na tych­
że Jasnych B łon iach, noszących 
m ną, n iem iecką nazwę odbył 
się n ie z w y k ły  k ie rm asz, targ, 
na k tó ry m  w ystaw iono  na 
sprzedaż ludz i, jeńców  w o jen­
nych  w  po lsk ich  m undurach. 
O ferow ano ich ja ko  tan ią  siłę  
roboczą, n ie w o ln ikó w  w zię tych 
w  ja sy r. I  w  n iedz ie lnym  spa-

A rty s ta  w y b ra ł na tw o rzyw o  
brąz i sta l. Brąz, gdyż jedno­
znacznie ko ja rzy  się z prze­
szłością. S ta l n ie rdzew na zaś. 
ja ko  postum ent i  e lem ent kon­
s tru k c y jn y , sym bo lizu je  w spó ł­
czesność P o lsk i i Szczecina.

— Z  ta k ie j s ta li bud u je  się 
chem ika liow ce  — pow iedzia ł 
wówczas pro f. Żem ła.

JE Ś L I przez w ie le  la t  m iesz­
kańcom  in nych  m iast Szczecin 
k o ja rz y ł się z z ie lenią i  w ido­
k ie m  W ałów  Chrobrego pow ie­
lo n ym  w  m ilionach  k a rte k  po­
cztowych, to do tego stereoty­
powego obrazu doszedł now y 
e lem e n t dobrze znany p ię k n ie j­
szej po łow ie  naszego społe­
czeństwa. Dziś co druga P o lka  
z hasłem  Szczecin łączy przede 
w szys tk im  znak f irm o w y  Z a ­
k ła dów  Przem ysłu Odzieżowego 
„D ana". I  n ic  dziwnego, zakład 
ten bow iem  cieszy się wśród 
hand low ców  i  k lie n te li w ie lk im  
uznaniem , s ław ą naw e t; o ub io­
r y  szyte w  Szczecinie ubiegają 
się w szystkie przedsiębiorstw a 
handlowe, z  „M odą Po lską”  
w łącznie.

Potw ierdzeniem  w yso k ie j po­
z yc ji „D any”  ja ko  producenta 
k o n fe kc ji są liczne medale zdo­
byte na targach. K o le kc ja  ich 
jest tak liczna, że z konieczno­
ści og ran iczym y się do t ro ­
feów zdobytych na Targach 
K ra jo w y c h  Jesień 85. Wówczas 
to w  konku rs ie  „D obre  — ład­
ne — poszukiw ane”  przyznano 
szczecińskiemu p roducentow i 
m edal zło ty, cz te ry  m edale  
srebrne i t rz y  w yróżn ien ia . Jak 
na jedne ta rg i —- pokaźne żn i­
wo. zresztą ta k i w y n ik  je s t n ie ­
m a l reguła. W yda je  się jednak, 
iż  dla k ie ro w n ic tw a  przedsię­
b io rs tw a  i załogi na jlepszym  
dowodem uznania dla tego. co 
robią, jest fa k t, iż  każda dosta­
w a ub io rów  ze znakiem  f irm o ­
w ym  „D a n y”  zn ika  ze sklepów 
błyskaw icznie, a na n iek tó re  
szczególnie udane m odele k lie n ­
tk i urządzają p raw d z iw e  po lo­
wania.

W arto  przypom nieć, iż  „D a ­
na”  była  je dnym  z p ierw szych 
zakładów  przem ysłow ych u ru ­
chom ionych po w o jn ie  w  Szcze­
cinie. Przez w ie le  la t  szyto 
odzież roboczą, koszule flane lo­
we i n ic  n ie  zapow iadało póź­
niejszej oszałam ia jącej ka rie ry . 
Ta bow iem  zaczęła się b łyska ­
w icznie. Już pierw sza ko lekc ja  
u b io rów  dziewczęcych — a b y ły

to w  ro ku  1968 ko lo ro w e su­
k ie n k i tzw. ch ło p k i —- p rzyn io ­
sła fab ryce  sławę, dziś ju ż  moc 
no ugruntow aną.

Potem  ju ż  co sezon pokazy­
w ano rzeczy c iekaw e, a tra k c y j­
ne, zawsze tra fia ją c e  w  gusty 
m łodzieży i  najnow sze tenden­
c je  m ody. Przed la ty  ta k im  
strza łem  w  dziesiątkę s ta ła  się 
ko le k c ja  u b io ró w  uszytych z

D y re k to r  naczelny Z  PO „D a ­
na”  m gr W ito ld  Sam ole j zapy­
ta n y  o p la n y  zakładu na n a j­
b liższą przyszłość p o in fo rm ow a ł 
nas. iż  fa b ry k a  zwiększa eks­
po rt, a le czyn i się wszystko, b y  
n ie  odbyw a ło  się to kosztem  
k ra jo w ych  odb iorców . N a nasz 
ry n e k  tra fia ć  będzie co ro ku  1,5 
m in  sztuk w yrobów . A m b ic ją  
k ie ro w n ic tw a  zakładu i ca łe j

cerze p rzypa tryw ano  się sło­
w ia ń sk im  w ięźniom , z ciekaw o­
ścią zw iedzających ZOO...

Ich  rów ieśn icy  i  m łodsi b ra ­
c ia  prąc w  k rw a w y m  bo ju  
znad O k i u  boku A rm ii Ra­
dz ieck ie j s forsow ali O drę pod 
S ie k ie rka m i w  marszu na B e r­
lin ,  o tw ie ra jąc  Polsce drogę do 
Szczecina. Ich  w szystk ich  jest 
ów p ierw szy orzeł.

O rzeł d rug i to sym bol 40 la t  
pracy tych. k tó rzy  odzyskaną 
dla Po lski ziem ię sceraentowa. 
l i  ż polską k u ltu rą  i  gospodar­
ką. Tym , co rozbudow ali p o l­
sk i Szczecin, nie bacząc na od­
w etow e p o m ru k i zza ,Łaby . na 
w idm o kanclerza Adenauera w 
krzyżack im  płaszczu, w b rew  
trud no  ciom  i kryzysom .

O rzeł trzec i ledw ie  un iósł się 
z gniazda, tak lak to pokole­
nie. którem u p rzy jdz ie  zm ie­
rzyć się z przyszłością, w p ro . 
\v? J7ać Szczecin w w iek  X X I

W 1H72 roku  K o m ite t W oje­
w ódzki PZPR w  Szczecinie 
p o d ją ł uchw ałę w  spraw ie 
uczczen a 40 roczn icy wybuchu 
IT w o jn v  św ia tow e j pom n i­
k ie m  sym bo lizu ją cym  trw a n ie  
ro i-ko śc i no te j ziem i. Na 
tw órcę Pom nika  Czvnu Po la­
ków  w yb ran o  a rtvs tę  o uzna­
nym  nazw isku autora dzieł m o- 
num ?n‘ c lnvch  o p a tr io tvcżn e j 
svmbo-lice. a zarazem ko m u n i- 
ka*vvvrr 'h  — pro fesora  G usta­
w a Żemłę.

„K u r ie r ”  od c h w ili na rodzin  
konce pc ji pom n ika  tow arzyszy 
re a liza c ji tego przedsięwzięcia. 
W spiera i p ropagu je  zb iórkę  
funduszy na budowę m onum en­
tu . R e lac jonu je  ko le jne  etapy 
pow staw ania pom n ika ; od lew  c r 
łó w  z brązu, tra n sp o rt poszcze­
gó lnych e lem entów  do Szczeci­
na, m ontaż pom n ika  na Jas­
nych B łoniach.

3 w rześnia 1979 ro ku  — w  
40-lecie pierwszego ta rg u  po l­
skich , n ie w o ln ik ó w  w o jennych 
r.a tych  sam ych Jasnych B ło ­
n iach stanęły trz y  p iastow skie  
o r ły  — hołd złożony trzem  po­
koleń om rodaków , po k tó rvch  
p rzy jdą  następne — po lskie  i 
szczecińskie

O rły  odlano w  Zakładach 
M echanicznych im . N o w o tk i na 
w a rszaw skie j W oli. cokó ł •. 
m ontaż jest dzie łem  stoczn iow ­
ców W arskiego. żo łn ie rzy  WP 
oraz załó_ licznych  szczeciń­
skich  zakładów . Sym boliczna 
ja k  sam pom nik  b v ła  droga 
o rłów . —  Z serca Po lsk i — W a r­
szawy — kró low a  po lsk ich  rzek 
do Gdańska, a s tam tąd w zd łuż 
5C0-kilom etrowego polskiego 
wybrzeża B a łty k u  do Szczeci­
na.

T a k  sp raw dz ił«  się przepo­
w iedn ia  Wieszcza, że „p o lsk i?  
o r ły  lo tem  b łyska w icy  staną 
na d a w ne j Chrobrego g ra s ic y ".

tweedu, potem  by ła  ko lekc jaza łog i jest u trzym an ie  w yso k ie j 
ba jkow a  ( tka n in y  drukow ane pozyc ji, ja ka  cieszy się fa b ryka  
w  m o ty w y  stanow iące ilu s tra -  u k ra jo w ych  i zagranicznych 
cię do baśni), ko le kc ja  z a ty tu -  kon trahen tów . Tę pozycję gw a- 
łow ana  „K w ia ty  P o lsk ie” , po - ra u tu je  nie ty lk o  staranne w y .  
tern z m o tyw a m i m o ty li,  b y ły  konan ie  ub iorów , znakom ita  ja -  
h a fty , wreszcie w  u b ieg łym  kość. zasada szycia k ró tk ic h  
ro ku  — ko le kc ja  m a ryn is tycz - serii, a le przede w szystk im  do- 
na. W arto  dodać, iż  tk a n in y  do trzym yw a n ie  k ro k u  modzie, je j 
tych  k o le k c ji pow sta ją  w  za- na jnow szym  tendencjom , na­
k ładach p ro d u kcy jn ych  na w y -  Wet k reow an ie  nowości. D la te - 
łączność „D a n y ” . go w  p lanach zak ładu jest roz­

szerzenie w zorcow ni, za trudn ie - 
Tak ja k  na zew nątrz  przed- n ie now ych p ro je k tan tów , 

m io tem  dum y mogą być ko le k - M am y w łaśn ie  początek sezo- 
c je  m odnej odzieży, tak  w  sa- nu  w iosenno-letn iego. Codaien- 
m ym  zakładzie za duży jego n ie m agazyny „D a n y ”  opusz- 
p lus uważa się zdobycze so c ja l- czają samochody w ype łn ione 
ne. „D ana”  bow iem  ma w łasny k o lo ro w y m i suk ienkam i, m od- 
żłobek. przedszkole (p a m ię ta j- n ym i m aryn a rka m i, b luzkam i, 
my, iż n iem a l cała załoga to  We w zorcow ni natom iast panu- 
kobiety). ośrodek k o lo n ijn y , dom  je  jesień, gotowa jest ju ż  bo- 
wczasowy. ośrodek w ypoczynku w iem  ko lekc ja  na nadchodzący 
sobotnio-niedzielnego, s to łów kę, sezon, a naw et robione są j u i  
bu fe ty  i w łasną przychodn ię, p rz y m ia rk i do przyszłego la ta. 
Jak w idać — rzadko k tó ry  za- Panie oczyw iście zainteresowa- 
k ła d  m ógłby tu  „D an ie ”  do- ne sa szczegółami, no ale to  na 
równać. razie jest jeszcze tajerńnicą.

„Warski“-nowoczesna
JESJEN IĄ 1945 ro ku  H e n ryk  

Sosnowski, k ie ro w n ik  Delega­
tu ry  Z jednoczenia S toczni Pol­
sk ich  tak  op isyw a ł te reny dzi­
siejszej fa b ry k i sta tków :

—  „O pustoszały i  porośnięty 
z ie lskiem  plac gruzów , na k tó ­
rym  sterczą re sz tk i daw nych 
urządzeń stoczniowych, ponisz­
czone pochyln ie  i  zdekom pleto­

wane żebra 
dźw igów...”

Sporo w yobraźn i i  odw agi 
w ym aga ło uw ierzenie, że ten 
p rzypom ina jący  w ie lką  sk ład­
nicę złom u k ra jo b ra z  uda się 
przeistoczyć w nowoczesny za­
k ład przem ysłow y. M im o  że 
iuż trz y  la ta  późn ie j — o czym 
dziś rzadko ju ż  k to  pam ię ta  —

pordzew ia łych  zwodowano pozostaw iony przez 
N iem ców  ka d łu b  s ta tku  o noś­
ności 3000 DW T. ochrzczony ja ­
ko s/s „O liw a ” , to  przeważała 
koncepcja by  dz is ie jszy „W a r­
s k i”  p e łn ił ro lę  n ie w ie lk ie j 
s toczn i rem ontow e j.

D op iero  , w  ro ku  1949 szansę 
ro zw o ju  S toczni s tw orzy ło  za­
m ów ien ie  Z w iązku  R adzieckie­
go na budowę w naszym  k ra ju  
znacznej liczby  s ta tkó w  pełno­
m orskich. N astępuje wówczas 
przebudowa Stoczni, m oderniza­
c ja  czterech poch y ln i, wznoszo­
ne są now e ob iek ty . P ierw szym  
tego e fektem  .jest zwodowanie 
w  g ru d n iu  1932 ro ku  pierwsze­
go rudow eg low cą  s/s „C zu łym ” , 
k tó ry  daje początek tw o rzen iu  
się na Pom orzu Zachodn im  no- 
czesnej fa b ry k i okrętów .

P rak tyczn ie  od podstaw pow ­
sta je , ośrodek kad łubow y „W u l­
ka n ”  W  czerwcu 1960 ro ku  ty ­
siące szczecinian uczestniczy 
w  uroczystości na W ałach C hro  
bre  jo  przekazan ia P o lsk im  L i ­
n iom  O ceanicznym  10-tysięczni- 
ka  ..Janek K ra s ic k i” . N a • po­
chy ln iach  „W arsk iego”  budu je  
się s ta tk i badawcze dla ZSRR, 
drobn icow iec P Z M  m/s „ K ra ­
ków ”  zdobywa la u r  —  „M is *  
K a n a łu  I lilo ń s k ie g o ” , w  dzie­
w iczy  re js  w y p łv w a  p ro to ty ­
pow y  32-tysięczn ik m/s „P ow -
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W a ły  C hrobrego

W A Ł Y  CHROBREGO... P ie rw  
sze, po lsk ie  d n i 1 tygodnie... We
w spom nieniach p io n ie ró w  lu d u . 
k tó rzy  p ie rw s i w k ro czy li do w y­
zwolonego m iasta, to  co właś­
n ie  w  tym  m ie jscu zastali na 
d ługo u trw a liło  się w  ich pa­
m ięci. W okó ł m orze gruzów . 
Z n ies iona dw om a ang ie lsk im i 
n a lo tam i z pow ie rzchn i z iem i 
szczecińska S tarów ka , potrzaska 
ne urządzen ia portow e, s te rty  
dym iących  g ruzów  i... p o k ry ­
wa jące się w iosenną zie lenią 
W a ły Chrobrego. Co praw da 
stojące tu  reprezentacyjne bu­
d y n k i b y ły  zdewastowane. A le  
b y ły  całe.

P łynąca u stóp te j ska rpy  O d­
ra  ja ko  pierw sza p o w ita ła  tych 
k tó rzy  g ło s ili — m yśm y tu  nie 
przysz li, m yśm y tu  w ró c ili.  Co 
p raw d a  z w ody w ys ta w a ły  
m aszty zatopionych s ta tków  a 
p o r t  p raw ie  nie is tn ia ł, ale 
w łaśn ie  w  tym  m ie jscu zaczę­
ło  się ro z w ija ć  po lsk ie  żvcie.

Dzisiejsza siedziba Urzędu 
W ojewódzkiego sta ła się p ie rw - 
szym  dom em  w ładz polskich.
T u  stanęła grupa ope racyjna 
k ie ro w a n a  przez in t.  P io tra  Za­

rem bę, późniejszego prezyden­
ta  Szczecina. W  k i lk u  pospiesz­
n ie  posprzątanych poko jach 
stanęła po lska w ładza u brze­
gów  p o lsk ie j O dry . Następnie, 
gdy sytuacja  u leg ła  norm a liza ­
c j i  p rz y b y li k o le jn i p rzedstaw i­
c ie le  po lsk ich  w ładz. C i p ie rw ­
si, c z y li w ładze m iasta, prze­
n io s ły  się do b u d yn ku  p rzy  pL 
D zierżyńskiego zrzucając ze 
szczytu b lo ku  ogrom ny a jakże 
nam  n ie n a w is tn y  napis... 
NSDAP.

W ojew oda Leonard  B o rko - 
w icz, k tórego W a ły  Chrobrego 
s ta ły  się siedzibą, w łaśn ie  z 
tego m ie jsca zarządzał potęż­
n ym  w o jew ództw em  szczeciń­
sk im . Jak ie  ono by ło  duże? 
O gromne. Jego w schodnia gra­
n ica  ciągnęła się poza S łup­
sk ie m -

Rok 1946 —  kwiecień. D zie­
s ią tk i tys ięcy szczecinian i de­
legatów  z Z iem  Północnych i 
Zachodnich, z Z iem  Odzyska­
nych stanęło na nadodrzańskim  
bu lw arze  W a łów  Chrobrego aby 
po raz p ierw szy, tak  masowo 
zawołać: T rzym a m y S traż nad 
O drą!

N asta ł czas odbudowy. U 
stóp W alów  Chrobrego p o ja w i­
l i  się ju n a cy  S łużby Polsce.
Zaczął pow staw ać p ierw szy 
frag m en t A r te r i i  N adodrzań-

sk le j. R uszy ł p o rt  oczyszczony 
z w ra kó w  i  tys ięcy  śm iercionoś 
nych m in . Szczecinianie za­
częli przychodzić  w łaśn ie  tu  na 
n iedz ie lne  spacery. T u  także 
przyprow adzano znajom ych 
p rzyb yw a ją cych  z g łę b i k ra ju . 
Także tu  rozpoczyna ły się lub 
kończyły, w szystk ie  w ycieczk i. 
M ałe  s ta teczk i b ia łe j f lo ty  u 
stóp W a łó w  Chrobrego znalaz­
ły  swoją przystań. A  na ich 
ko ron ie , m ie jscu będącym  k ie ­
dyś fo rtecą  szwedzką a następ­
n ie  pruską, zadom ow iły  się 
ważne dla m iasta urzędy i  in ­
s ty tuc je . Urząd W ojew ódzki, a 
tuż  obok T ea tr W spółczesny i 
M uzeum  N arodow e T u  w 
m uzealnych salach m ieśc i się 
ekspozycja tego z czego nasz 
reg ion  s łyn ie  daleko poza gra­
n ica m i k ra ju . B ow iem  w łaśnie 
tu  prezentow ane są osiągnięcia 
szczecińskiej gospodarki m o r­
sk ie j. I  następny, m onum enta l­
n y  b lo k  z czerw onej, w yp a la ­
ne j cegły... Z now u M orze przez 
duże M. N a jp ie rw  b y ła  tu  sie­
dziba szczecińskiego ryb o łó w ­
s tw a  dalekom orskiego. A le  w 
początkach la t sześćdziesiątych 
kom p leks  tych  gm achów zm ie­
n i ł  w łaścic ie la . P o ja w ili się 
m łodzi lu dz ie  w  m a ryn a rsk ich  
m undurach. P ow sta ła szkoła 
m arzeń tys iący  m łodych  Po la­
ków . P aństw ow a Szko ła  M o r­
ska. Po la tach  o trzym a ła  s ta­
tus w yższej uczeln i.

fabryka statków
stanieć Ś ląsk i” . S toczniowcy 
zysku ją  powszechne uznanie za 
serię chem ika liow ców , uzna­
n ych  przez pism o „M a r in e ^E n­
g ineering  lo o k ”  zą najc iekaw szy 
s ta te k  ro k u  1975.

K o le jn ą  w izy tó w ką  „W a r­
skiego”  s ta ją  się prom y. W 
czerw cu 1978 ro ku  sp ływ a  z po­
c h y ln i „P om eran ia ” , a w k ró t­
ce po n ie j z m yślą  o obsłudze 
gości o lim p ia d y  1980. zam ówio­
n y  przez Zw iązek R adzieck i 
p rom  pasażerski „G eorg  O ts” .

Początek la t  osiem dziesiątych 
to budow a s ta tków  spec ja li­
s tycznych  do badań i eksploa­
ta c ji m o rsk ich  głębin. To w łaś­
n ie  na n ich  zna jdu ją  się urzą­
dzenia pozw ala jące nu rkom  
pracow ać na głębokości ćw ierć 
k ilo m e tra .

R ok 1986 w  S toczni „W a rsk ie - 
go”  to  budow a now ej se rii s ta t­
k ó w  geofizycznych, przystoso­
w a nych  do badań zasobów dna

m orskiego, k o le jn a  seria  ho­
lo w n ik ó w  dostosow anych do 
w spó łp racy  z p la tfo rm a m i 
w ie r tn ic z y m i. N a jb liższą zaś 
przyszłość s tanow ić będą lu k ­
susowe s ta tk i pasażerskie oraz 
now e ty p y  jednostek naukow o- 
badawczych d la  pa rtne ra  ra ­
dzieckiego. Nadchodzące la ta  to 
rów n ież seria  m asowców o noś­
ności 33.5 tys. D W T d la  szcze­
cińskiego a rm a to ra  PŻM .

N a jw a żn ie jszym  obecnie za­
dan iem  S toczni je s t dalsza po­
p raw a w yd a jn o śc i i  w a ru n kó w  
pracy załogi. Z  m yślą  o tym  
p rogram  rozw o ju  „W arsk iego”  
p rze w id u je  budow ę nowoczes­
nych kom ór do m alow an ia , m o­
dern izac ję  poch y ln i, budowę 
now ych  h a l p re fa b ry k a c ji i w y ­
posażenia sta tków , co popra­
w i w a ru n k i p racy  i w p łyn ie  na 
podniesienie jakośc i budow a­
nych jednostek na poziom ie 
św ia tow ych  standardów .

A u tom a tyzac ja  i  e le k tro n iza -

c ja  procesów p ro d u kcy jn ych  to 
k ie ru n e k  „W arsk iego”  ku  po­
stępow i i  nowoczesności. T y lko  
na te j drodze stoczniowcy 
..W arskiego”  u trzym a ją  do tych­
czasową m arkę , na  k tó rą  sk ła ­
da się ponad 400 jednostek, 
p ływ a ją cych  pod banderam i 22 
państw  św iata.

W  paźdz ie rn iku  bież. ro k u  d o j­
dzie do zw odow ania  4 -m ilio n o - 
w e j to n y  nośności. N aw et n a j­
w iększy o p tym is ta  n ie  w yo b ra ­
żał sobie tego czterdzieści je ­
den la t  tem u, je s ien ią  1945 ro ­
ku. N ik t  _ wówczas n ie  p rzy­
puszczał, :-e „W a rs k i”  stanie 
się na jw iększym  zakładem  prze 
m yś low ym  Pom orza Zachodnie­
go. Jest w  ty m  zasługa zarów ­
no tych. k tó rz y  tow arzyszy li 
pow staw an iu  S toczni i obecnej 
w  przeważające j m ierze m łodej, 
dobrze w yksz ta łcone j i  o f ia r ­
ne j, załogi szczecińskiej fa b ry ­
k i  sta tków .

(wab)

N asz Zam ek
O BEC N IE  Zam ek szczeciński 

n ie p rzypom ina  w  n iczym  po­
sępnej ru in y  g ó ru jące j nad 
szczątkam i Starego M iasta. Na­
zyw a liśm y ją  w te d y  Zam kiem  
P iastów  Pom orskich , ja ko  że 
tute jszą dynastię  w iąza ły  z po l­
sk im  rodem  k ró le w sk im  liczne 
w ięzy pokrew ieństw a . O tym , 
że ród  książąt pom orskich 
S w iętoborzyców  p rzyb ra ł (od 
herbu G ry fa ) m iano G ry fH ów  
dow iedzie liśm y się nieco póź­
n ie j, w  la tach  sześćdziesiątych.

W tedy jednak —* w  dziesięć 
la t  po w o jn ie , zamczysko ciąg­
nęło nas ch łopców  ja k o  wspa­
n ia łe  m iejsce zabaw w  ryce­
rzy. no i ja k o  m iejsce legen­
darnych  skarbów . G ruzów  b y ­
ło w tedy w  Szczecinie pod do­
s ta tk iem . te zgliszcza jednak 
b y ły  szczególnie a tra kcy jne . 
Przez d z iu ry  w  p łocie można 
by ło  m yląc czujność dozorcy 
wedrzeć się do w ypalonego 
Zam ku, pom yszkować. K iedyś 
grom adką uczn iów  poszliśm y 
tam  re a lizu ją c  m odną wówczas 
akc ję  powszechnej zb ió rk i zło­
mu. N im  je dnak  dob ra liśm y się 
do ukry te go  pod cegłam i że­
lastw a p rzegon ił nas s tam tąd 
starszy cz ło w ie k  w  roboczym  
kom binezonie. W tedy to w łaś­
nie zauw ażyliśm y, że na Zam ­
ku coś się dzieje, że ktoś po­
w o li i konsekw entn ie  usuwa 
zeń gruz. um acnia stare mur.y. 
’ akby szykow ał odbudowę te­
go feudalnego gmachu...

W ciąż je d n a k  — naw e t w te ­
dy gdy na wzgórzu i  Podzam­
czu poczę li ry ć  archeolodzy, od ­
s ła n ia jąc  w  czarnych dołach 
ja k ieś  fundam enty  chat, sko­
rupy , ko ś c i s k ra w k i narzędzi 
i  ozdób —  sy lw e tka  Zam ku by­
ła  d la  nas jakaś  zim na.

D o piero  późn ie j uzm ys łow i­
liśm y  sobie, że nad nadaniem  
Zam kow i szczecińskiem u ta k ie j 
w łaśn ie  fo rm y , p rzebran ia , nad 
zatarciem  jego renesansowej 
s y lw e tk i, a ty m  sam ym  prze­
kreślen iem  dum ne j przeszłości 
słow iańskiego Księstw a  G ry f i-  
tów . przez d ług ie  dw a stu lec ia  
p ra co w a li Prusacy.

gusława, w parę ła t  późn iej 
S krzyd ło  Wschodnie (nadodrzań- 
skie) w  k tó ry m  rozgościł się 
W o jew ódzk i D om  K u ltu ry , sa­
le w ystaw ow e i  koncertow e 
oraz na parterze  i w  p iw n i­
cach ka w ia rn ia  z w in ia rn ią .

N o w iu tk i, zgoła odm ie n ion y  
Zam ek u tra c ił swą ponurą ta ­
jemniczość, p rz y b liż y ł po lsk im  
sercom. Zaczął być podobny do 
tego sprzed 2 i  pó ł w ieku , k tó ­
ry  z taką p ieczo łow itością  roz­
b u d o w y w a li książęta: Bogu­
s ła w  X , Jan F ry d e ry k . F i l ip  I I  
i  F ranciszek I.

Przez ponad 2 la ta  w  róż­
nych nastro jach , najczęście j ze 
zn ie c ie rp liw ien iem , przyg ląda­
liśm y  się jego odbudow ie . To 
n ib y  szm at czasu — okres je d ­
nego pokolenia... ale przecie 
ten gm ach budow a ło  niegdyś 
k ilkanaśc ie  pokoleń. N ie wszyst 
k im  z nas podobało się. że do 
Zam ku upchn ię to  ło kc iem  
w szystko  co ty lk o  pom ieścić 
zdo ła ł: 2 te a try , kaw ia rn ię , ga­
le r ie  w ys taw  i  m nóstw o b iu r, 
a osta tn io  jeszcze R e kto ra t 
U n iw e rsy te tu  Szczecińskiego. 
W  życiu je dnak n ie  m a ro z ­
w iązań  idealnych, k tó re  saty­
s fa kc jo n o w a łyb y  wszystkich .

N a pew no w  Zam ku Książąt 
Pom orsk ich  — trzec im  po W a r­
szawskim  i W aw e lu zam ku w  
Polsce, ja k  w  każdym  szanu­
ją cym  się s ta rym  siedzisku d y ­
n a s tii pow inno  znaleźć _ się 
m iejsce na m uzeum  poświęco­
ne jego dziejom , ukazu jące 
p rz y n a jm n ie j stan te j w spania­
łe j b ud ow li z epoki renesansu 
gdy m ieszka li w  n im  książęta 
ze swym  dw orem . To w łaśnie 
jest jeszcze do zrob ien ia . G ło­
sy w  te j sp raw ie  p rzyc ich ły  na 
raz ie  lecz pew nie  w  lepszych, 
dosta tn ie jszych czasach znów  
będą słysza lne

W  zeszłym  ro k u  o f ic ja ln ie  
zakończono odbudowę Zam ku. 
W idać to zwłaszcza na cen tra l­
nym  dziedzińcu, k tó ry  przez 
ponad 20 la t s łu ży ł ja ko  w ie l­
k ie  sk ła dow isko  m ate ria łów , 
zaplecze budow y G dy rozgar­
diasz bud ow lany z n ik n ą ł a 
s ty low o w yb ruko w any  dziedzi-

W  1958 r. zapadła h istoryczna nieć opustoszał, od razu wszyst- 
decyzja o odbudow ie Zam ku ko co dotychczas zrobiono, ca- 
K s iążą i Pom orskich , k tó ry  m ia ł ły  kunsz tow ny renesansowy 
służyć ja ko  ośrodek k u ltu ry  i  rysunek m urów , k rużgankó w  i 
n a u k i Z iem i Szczecińskiej. w ież n a b ra ł szlachetności i  

Jako pierw sze o d d a n o ' do e legancji. To ju ż  p ra w d z iw y  
u ży tku  S krzyd ło  Północne (kap- Zam ek Książą t Pom orskich, 
liczne) że wspania łą Salą Bo- choć dziś rezydu je  w  n im  lud.

❖  Szczecińskie symbole ❖
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W  10 lat po zastosowaniu pierwszego robota

O D la t  dokonu je  się w 
św iecie szybk i postęp 
techn ik i au tom a tyza cy j- 

n e j i ro b o ty z a c ji W Polsce 
pierw sze prace w  dziedzin ie 
ro b o ty k i rozpoczę to . z począt­
k ie m  la t  70. B y ł to  w  ska li 
eu rope jsk ie j okres jeszcze p io ­
n ie rsk i. W w y n ik u  badań i 
prac rozw o jow ych  o raz  zakupu 
udanej lic e n c ji szw edzkie j f i r ­
m y A S E A  na robo ty  IR ’b, w 
d ru g ie j po łow ie  la t  70 rozpo­
częto w k ra ju  p rzygo tow an ia  
do p ro d u k c ji m a n ip u la to ró w  i 
robo tów  przem ysłow ych.

Po ra z  p ie rw szy  w  po lsk im  
przem yśle zastosowano robo ty  
w  1976 r. w  O lk u s k ie j F a b ry ­
ce Naczyń E m aliow anych , za­
le dw ie  po 5 la tach od urucho­
m ie n ia  pierwszego zrobotyzo- 
wanego s tanow iska  w  p rzem y­
śle europe jsk im . Do procesu 
e m a liow a n ia  na tryskow ego wv 
korzystano robo ty  norw eskie j 
•firm y T ra llfa . Poważnym  też 
osiągnięciem  by ła  częściowa 
robo tyzac ja  w  FSO U n ii do 
m ontażu ka ro s e r ii samochodu 
Po lonez p rzy  pom ocy im p o rto ­
w anych  robo tów  p ro d u kc ji 
USA.

W  la tach 1976— 1931 w  k ilk u  
zakładach przem ysłu m aszyno­
wego, w  tym  now o pow o ła ­
nych: P rzedsięb iors tw ie  P ro ­
dukcy jno -D ośw iad cza lnym  Ro­
bo tów  Przem ysłow ych w  W a r­
szawie i  Z ak ładz ie  Robotów 
O b ra b ia rko w ych  w  C iechano­
w ie . w yp rodukow ano, korzysta  
ją c  z części i  e lem entów  im ­
portow anych . ok. 600 m an ipu­
la to ró w  i  robotów . W  przem y­
śle zaś zastosowano w  tym  
czasie ty lk o  ok.* 370 m a n ip u la ­
to ró w  i  robotów . P rzedsięb ior­
s tw a  bow iem , ze wzg lędu na 
coraz w yra źn ie j występu jące 
trudności gospodarcze, n ie  b y ły  
ju ż  skłonne do pode jm ow an ia  
ry z y k a  finansowego i  technicz­
nego.

W  Z A K R E S IE  o p ra co w a ń  k o n . 
s t ru k c y jn y c h  i  zastosow ań  ro b o tó w  
u zyska n o  m im o  to  p e w ie n  postęp. 
O p ó źn ie n ia  w  s to s u n k u  do za a w a n ­
s o w a n y c h  k ra jó w  e u ro p e js k ic h  n ic  
p rz e k ra c z a ły  w  zasadzie 5—8 la t. 
P rz y g o to w a n o  9 p o d s ta w o w y c h  t y ­
pów  m a n ip u la to ró w  i  ro b o tó w  prze 
m y ś lo w y c h , u ru c h o m io n o  p ro d u k c ję  
d o św ia d cza ln ą , p rz y g o to w a n o  k a d rę  
in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n ą  do sam o­
dz ie ln e g o  ro z w ią z y w a n ia  z ło żo n ych  
za g adn ień  k o n s t ru k c y jn y c h  i  a p l i­
k a c y jn y c h . N ie  zabezp ieczono je d ­
n a k  n iezbędnego  w  p rz y p a d k u  ta k  
n o w oczesne j te c h n ik i im p o r tu  spec­
ja ln y c h  e le m e n tó w , podzespo łów  i 
u rządzeń  p o m o cn iczych . N ie  zd o ła ­
no u ru c h o m ić  na ska lę  p rzem ysto-

darce narodow ej pod ję to  w  
1984 r. W listopadzie tego ro ­
ku  P rezyd ium  Rządu za tw ie r­
dz iło  „k ie ru n k o w y  program  
ro zw o ju  ro b o tyza c ji p ro d u k c ji 
do 1990 r . ’\  okreś la jąc  ro b o ty ­
zację ja ko  czyn n ik  w a ru n k u ją ­
cy postęp w  zakresie ja kośc i i 
w yd a jno śc i p ro d u k c ji o raz  e l i­
m in a c ji p racy  lu d z k ie j na sta­
now iskach na jb a rd z ie j u c ią ż li­
w ych  i szkod liw ych  d la  zdro­
w ia.

P R Z E M Y S Ł O W Y  In s ty tu t  A u to ­
m a ty k i i  P o m ia ró w  ro zpoczą ł w

w  r o z w o ju  te c h n ik i ro b o ty z a c y jn e j 
i  j e j  zastosow ań w  s to s u n k u  d o  B u ł 
g a n i,  C ze ch o s ło w a c ji, N K D  i  ZSR R  
ocen ia  s ię  na co n a jm n ie j 3—8 la t .  
T o w a rz y s z y  te m u  n ik le  za p o trze b o ­
w a n ie  naszych p rz e d s ię b io rs tw  prze 
m y ś lo w y c h  na te c h n ik ę  ro b o ly z a - 
c y jn ą . B a d a n ia  a n k ie to w e  p rz e p ro ­
w adzone w  p rze m yś le  w y k a z a ły , że 
p rz e d s ię b io rs tw a  do 1990 r. n ie  prze 
w id u ją  za p o trze b o w a n ia  w iększego 
n iż  o k . 1,2 tys ią ca  s z tu k  m a n ip u la ­
to ró w  I ro b o tó w , podczas g d y  w  
p ro g ra m ie  ro b o ty z a c ji g o sp o d a rk i 
n a ro d o w e j za łożono  w d ro że n ie  co 
n a jm n ie j 6 tys ię c y .

N A S U W A  się w zw iązku z 
tym  genera lna re feks ja , s fo r­
m u łow ana  w  raporc ie  Po lskie­
go K o m ite tu  P om ia rów  i A u to ­
m a ty k i NO T p rzedstaw ionym  
Radzie G łów ne j NOT. Z różn i-

rz ą d k o w a n y m  sys tem ie  o rg a n iz a c y j­
n y m , s łabo zm e ch a n izo w a n e , o chao 
ty c z n ie  z m ie n ia ją c y m  się p ro g ra m ie  
p ro d u k c y jn y m , n ie  je s t w  s tan ie  
s p e łn ić  e le m e n ta rn y c h  w a ru n k ó w  
ro b o ty z a c ji,  ta k ic h  ja k  np. s e ry j-  
ność (n ie  m n ie jsza  n iż  1009 p ro d u k ­
tó w  w  s e r ii) ,  częstość zm ian  tn ie  
w iększa  n iż  Jeden raz w ty g o d n iu ), 
lic z b a  p ro g ra m ó w  p ro d u k c j i  (m n ie j 
sza od p ię c iu )., O bszary p ro d u k c j i  
s e ry jn e j w  Polsce są w  zw ią z k u  z 
ty m  d w u k ro tn ie  m n ie jsze  n iż  np . w 
N R D . P ra w ie  p o łow a  procesów  p ro  
d u k c y jn y c h  c h a ra k te ry z u je  się w y ­
tw a rz a n ie m  je d n o s tk o w y m  i m a lo - 
s e ry jn y m . N ie rz a d k o  też  n a w e t w  
lin ia c h  z a u to m a ty z o w a n y c h  prace  
p o m ocn icze , n p . t ra n s p o rto w a n ie  t 
m ocow an ie  p ó łp ro d u k tó w  oraz  o d ­
p ro w a d za n ie  o d p a d kó w , o d b yw a  się 
n a d a l ręczn ie , p rz y  u ż y c iu  p r y m i­
ty w n y c h  ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h .

JE Ś L I m am y stać się rów no ­

Czy mnjq u nas szansę?
w ą p ro d u k c j i  l ic e n c y jn y c h  ro b o tó w  
ty p u  IR b .

Z a ła m a n ie  gospodarcze  w y w o ła ło  
m asow e w y c o fy w a n ie  s ię  p rzeds ię ­
b io rs tw  z z a m ó w ie ń  na p ro d u k o ­
w ane ju ż  m aszyn y  m a n ip u la c y jn e , 
a ta kże  na p ra ce  s tu d ia ln e  1 na ­
u k o w o -te c h n ic z n e . S podz iew ano  się 
k ło p o tó w  z be zro b o c ie m , k tó re  m ia ­
ło  być  rz e k o m o  nas tęps tw em  w p ro ­
w ad ze n ia  re fo rm y  g ospoda rcze j. W 
re z u lta c ie  w  la ta c h  1981—1933 p ro ­
d u k c j i  m a n ip u la to ró w  i  ro b o tó w  
p rz e m y s ło w y c h  n ie  k o n ty n u o w a n o , 
a p rz e d s ię b io rs tw a  w y ty p o w a n e  do 
ic h  p ro d u k c j i  ro zp o czę ły  w y tw a rz a ­
n ie  in n y c h  w y ro b ó w .

PO ZO STA ŁE k ra je  soc ja li­
styczne rozpoczęły tymczasem 
tę produkcję,- u s ta li ły  je j k ie ­
ru n k i rozw ojow e, zaczęły w pro  
wadrzać m a n ip u la to ry  i  robo ty  
do procesów p rodukcy jnych . 
W spółpracę k ra jó w  członków  
RWPG w  dziedzin ie ro b o tyk i 
u ję to  w  ra m y  „porozum ien ia  
genera lnego o w ie lo s tronne j 
w spó łpracy w  zakresie opraco­
w a n ia  o raz  o rgan izac ji, specja­
liz a c ji i  koop e ra c ji p ro d u kc ji 
robo tów  przem ys łow ych” . Pod­
pisano je  w  1982 r .  W Polsce 
dz ia łan ia  zm ierzające do pono­
wnego opanow an ia  p ro d u kc ji i 
zastosowania robo tów  w  gospo­

1984 r . na n ie w ie lk ą  ska lę  p ro d u k -  c o w a n ie  s p o s o b ó w  w y t w a r z a -
«  współczesnym  przem y-

p o r t. w  znów  ¡«ni o p ro d u k c ję  m a n i-  ś le  jest po-wod-em rożne j po- 
pu la  to ró w  w  O ś re d ku  B adaw czo - d a ln O Ś C i procesów prod iukcy j- 
-R o z w o jo w y m  P ods taw  T e c h n o lo g ii i  , m h o tv M /> ie  r W i ln iP
K o n s t ru k c j i  M aszyn  T E K O M A . Do- n * c n  na roOO-tj ZJC ję . UgOJJlie 
o ie ro  je d n a k  je s ie n ią  1985 r .  spe ł- —  im  wyzszy stopień ra c jon a -

n io n e  z o s ta ły  w a ru n k i fin a n so w e , 
u m o ż liw ia ją c e  F a b ry c e  P ras  S p e c ja ł 
n y c h  i  T ło c z n ik ó w  H Y D O M A T  ro z ­
poczęcie p rz y g o to w a ń  do p ro d u k c ji 
ro b o tó w  lic e n c y jn y c h . K r ó t k ie j  se­
r i i  d o św ia d c z a ln e j n a le ży  się spo­
d z ie w a ć w  k o ń c u  1987 r .

W  ok re s ie  k i lk u  o s ta tn ic h  la t  ro - 
b o ty z a c y jn a  lu k a  te ch n o lo g iczn a  
P o ls k i w  s to su n ku  do  n a jb a rd z ie j 
ro z w in ię ty c h  k ra jó w  e u ro p e js k ic h  
w zros ła  do 10—13 la t ,  a o p ó źn ien ia

liz a c ji technicznej i  o rgan iza­
c y jn e j procesu, tym  ła tw ie j 
jest on robo tyzow any. Z ły  staci 
technik? i o rg a n iza c ji p ro d u k ­
c j i  w  w iększości naszych za­
k ła dów  p rzem ysłow ych n ie  
sprzy ja  ani au tom atyzac ji, ani 
robo tyzacji.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O , o n ie  u po ­

rzędnym  partne rem  w  w ym ia ­
n ie  m iędzynarodow e j i  m iędzy­
narodow ym  podziale pracy, i 
je ś li m am y w  p e łn i w y k o rz y ­
stać szansę.. ja k ą  zapewnia ro­
botyzacja, p o lsk i p rzem ysł m u ­
si przejść szybką i in tensyw ną 
fazę m echanizacji, autom atyza 
c j i  i  doskonalenia o rgan izac ji 
p rodukc ji. A  je s t o co zabie­
gać. D z ięk i zastosowaniu robo­
tów  przem ysłow ych bow iem , 
zautom atyzow anych urządzeń z 
system am i s te row an ia  i  zauto­
m atyzow anych systemów kon­
t ro l i procesów technologicz­
nych, w yda jność pracy wzrasta 
2— 5 razy. N astępuje ponadto 
zwiększenie niezawodności, ja ­
kości i  konku ren cy jnośc i w y ­
tw arzanych  w y ro b ó w , wzrost 
e fek tyw nośc i w yko rzys tan ia  
ś rodków  trw a łych , w ye lim in o ­
w anie u c ią ż liw e j pracy ręcznej. 
W  is to tny  sposób podnosi to 
ogó lny poziom  techniczny i 
e fektyw ność p ro d u kc ji, m a też 
doda tn i w p ły w  na w szystk ie  
s fe ry  życia i dz ia ła lnośc i spo­
łeczeństwa

W ito ld  O C H R E M IA K

Informacje kodu genetycznego

Skąd sią biorą p b e  dzieci...
T Ł U Ś C IU T K I osesek z bu­

zią pełną ja k  księżyc i fa łd k a ­
m i tłuszczu  — to  powszechny 
idea ł b rody niem ow lęcej. N a j­
w iększym  kom plem entem , ja ­
k im  można obdarzyć jego ro­
dziców, jest pełen zachw ytu  o- 
k rz y k :  „ ja k  on dobrze w yg lą ­
d a A  z regu ły  z ta k ich  w łaś­
n ie  uroczych n iem o w lą t w y ra ­
sta ją  o ty łe  panie i  brzuchaci 
panowie. O tyłość zaś — bez 
względu na w iek  — nie ty lko  
n ie jest oznaką zdroi&ia, a 
w ręcz przec iw n ie , sprzy ja  po­
zostaw an iu  różnych schorzeń. 
Lekarze w ym ien ia ją  w iele czyn 
n ikó w  odpow iedzia lnych za nad 
wagę Mogą n im i być w yn ie ­
sione z rodzinnego domu naw y­
k i jedzenia ka lo ryczn ie  i aż do 

• przesady o b fic ie , m ało ru c h li­
w y  try b  życia, stresy. O statn ie  
jc d  iak badania u ryk ry ly  g łów ­
nego w inow ajcę. Jest m m  in ­
fo rm ac ja  zakodowana w  genach 
i i ’-raz z n im i przenoszona z 
poko lenia na pokolenie.

A b y po tw ie rdz ić  hipotezę o 
genetycznych źródłach otyłości, 
duńscy i am erykańscy uczeni 
p rzep row a dz ili serię ekspery­
m entów , polegających na ' po­
ró w n a n iu  budouzy cia ła dzieci- 
i  ich adopcyjnych - rodziców. W • 
badaniach posługiwano się tak  
zw anym  w skaźn ik iem  masy - 
cia ła, czy li stosunkiem  wagi 
cia ła  do kw a d ra tu  wzrostu. O d ­
każało się, że w  grup ie  540' 
dzieci n ie is tn ie je  zw iązek m ię ­
dzy n im i a budową c ia ła  p rzy ­
branych rodziców. W niosek z 
tego jest bardzo p ros ty  — śro- 
dow isko rodzinne m a żaden 
lu b  zy.ikomy w p ły w  na o ty ło ść .' 
R ezu lta ty  eksperym entu po­

tw ie rd z iły  kom pute row e bada­
nia, rów nież 540 dorosłych, a- 
doptow anych : we wczesnym  
dzieciństw ie. I  w  tym  w ypadku  
nie doszukano r się b liższych re ­
la c ji m iędzy cz łonkam i adop­
c y jn e j rodz iny , zaś budowa  
c ia ła  dzieci i  ' rodziców  na tu ­
ra lnych  była  bardzo zbliżona.

W y n ik i badań prowadzonych  
pod patronatem  u n iw e rsy te tu  
stanowego w  P ensylw an ii nie 
przekona ły  jednak wszystkich. 
W dalszym  ciągu bow iem  n a ­
uka nie rozszyfrow ała  ta je m n i- 
cy charakte ru  dziedziczenia 
skłonności do nadwagi, a re ­
zu lta ty  w ie lu  wcześniejszych do 
świadczeń w skazują na dom  ro ­
dz inny ja ko  podstaxvowe źródło  
otyłości.

Jeżeli je d n a k . otyłość jest 
dziedziczna, to czy is tn ie ją  ja ­
k ie ko lw ie k  szanse na trw a łe  
zrzucenie zbędnych k ilog ram ów  
i  u n ikn ię c ie  przeznaczenia za­
kodowanego w  genach? Leka­
rze z P e nsy lw an ii tw ie rdzą , że 
tak , pod w a ru n k ie m  ścisłego 
przestrzegania przez dzieci 
szczególnie zagrożone nadwagą 
specjaln ie opracowanych zale­
ceń, obe jm ujących ćwiczenia f i  
zyczne i wskazania di&^etyczne. 
P rzyk ładem  mech będzie te ra­
p ia  zastosowana w  p rzypadku  
12-le tn ie j Jessiki, k tó ra  przy  
wzroście 160 cen tym etrów  wa- 

' ży około 115 k ilog ram ów . Ro­
dzice dz iew czynk i i je j siostra  
też do u ło m k ó w  nie należą — 
nadwagę m a tk i obliczono na 
ponad 100 k ilog ram ów . P rzy  
konsekw entnym  stosowaniu pro  
gram u odchudzającego waga 
Jessik i spadnie w  ciągu 4 m ie ­
sięcy o 35—40 kg. G dyby te­
ra p ia  się pow iod ła, lekarze z 
k lin ik i u n iw e rsy te ck ie j udow o­
d n ilib y  jedną z n a jb a rd z ie j dy­
skusy jnych tez współczesnej 
m edycyny  — in fo rm ac je  kodu  
genetycznego nie muszą w y ­
pe łn ić  się do końca.

Paw eł JA N O W S K I

Diamenty z rumu
Japońscy naukowcy produkują mikrodiamenty z alkoholu. Zo 

szczelnego naczynia o średnicy 50 cm, w którym umieszczona jest 
płytka silikonowa, wypompowuje się powietrze, następnie wprowa­
dza się pod ciśnieniem tlen i opary alkoholu. Przy podgrzaniu płyt­
ki silikonowej do kilkuset stopni alkohol ulega rozłożeniu i zawarty 
w nim węgiel krystalizuje się w postaci diamentu o wielkości jednej 
dziesiątej milimetra. Eksperyment przeprowadzano z czystym alkoho­
lem, z wódką, whisky, nawet — z rumem.

Bank informacji na compact disc
Płyty kompaktowe (CD), odczytywane za pomocą promienia lase­

rowego, a służące dotychczas przede wszystkim do odtwarzania na­
grań muzycznych, będą w najbliższej przyszłości używane do prze­
twarzani a wszelkiego typu informacji. Płytka o średnicy 12 cm mo­
że bowiem pomieścić tyle informacji, ile 320 tys. stren maszynopisu. 
Te „m ałe  komputery", połączone z automatem odczytującym, znaj­
dują na przykład natychmiast w zakodowanym na ołycie dwudzie- 
stotomewym leksykonie te miejsca, w których występuje potrzebne 
nam hasło. Jest to idealne rozwiązanie dla rozwijających się banków 
informacji.

Techniczne nowinki
. ■ * _______

Betonowe maszty
W zakładzie Betonwerk w Rudolstadt w NRD. produkuje się 14,5- 

metrowe betonowe maszty prostokątne do łączenia konstrukcji, o 
dużych rozpiętościach. Zastępują one stosowane dotychczas maszty 
metalowe, ponieważ są bardziej ekonomiczne i „żyją”  dwa razy 
dłużej. Tylko na jednej sztuce zaoszczędza się 300 kg stali. 40 kg 
cynku i kilogramy farby antykorozyjnej.

Kwaśny deszcz a starcze otępienie
Naukowcy z norweskiego Centralnego Biura Statystycznego, pod 

kierownictwem dra Tirila Vogta, odkryli wyraźny związek między za­
wartością związków aluminium w wodzie pitnej a zapadaniem na 
tzw. otępienie starcze. Badania te potwierdziły poszukiwania uprze­
dnio prowadzane w W ielkiej Brytanii i USA.

W południowych regionach Norwegii zbadano wszystkie przy­
padki zgonów na otępienie starcze (dementia senilis) w okresie od 
1969 do 1983 roku i stwierdzono, że zmarli ci pili wodę z dużą za­
wartością związków aluminium. Z kolei ustaldno, że te trujące zwią­
zki aluminium dostają się do gleby z wodą deszczową, ta zaś po­
chodzi z chmur wędrujących nad południową Norwegią z terenu 
Wysp Brytyjskich. Badania trwają nadal.

Zakaz stosowania hormonów
Szwecja jest pierwszym krajem na świecie, w którym wprowadzo­

no ustawę zabraniającą podawania zwierzętom jakichkolwiek sub­
stancji stymulujących wzrost.

Nową ustawę przyjęto z inicjatywy szwedzkich farmerów i kon­
sumentów. Farmerzy doszli do przekonania, że stosowanie substan­
cji farmakologicznych dla przyspieszenia wzrostu zwierząt daje gor­
sze rezultaty niż dogodne warunki naturalnego rozwoju. Poza tym 
wspomniane substancje zmniejszają odporność zwierząt na choroby.
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NA L E Ż Y  do k o n tro w e rs y j­
nych  postac i p o lsk ie j m u 
z y k i rockow e j. Jedn i się 

n ią  zachw ycają , in n i le dw ie  to­
le ru ją . A le  m a swoich w ie r­
nych  fa n ó w  zrzeszonych w  k i l ­
ku  fan -c luba ch  i co pew ien 
czas p lasu je  p iosenk i na  l i ­
stach przebojów . M a sw ó j dy­
nam iczny show rockow y, z 
k tó ry m  często konce rtu je  w raz 
z zespołem „D IN ” , będąc jedną 
z  n a jb a rd z ie j ekspo rtow ych 
gw iazd  P A G A R T -u . Na k ra jo ­
w y m  ry n k u  pokaza ł się osta t­
n io  je j p ie rw szy longplay.

ty m  m ój d łu g i p o b y t w  S ta ­
nach Zjednoczonych, gdzie m ia  
ła m  m ożliw ość obe jrzen ia  n a j­
c iekaw szych znakom itośc i ro ­
cka, i  n ie  ty lk o . G dy konce rto ­
w a łam  na tom ias t na D a lek im  
Wschodzie (W ietnam , M ongo­
lia ), za insp irow a ła  m n ie  prze-

rocka. K ary, ludzi z branży i 
spoza niej. Czy pani naprawdę 
jest tak odważna i pewna sie­
bie?

— W  ty m  zawodzie taka po­
staw a je s t bardzo przydatna, 
ale ja  tych  cech chyba n ie  po­
siadam . choć n ie k tó rzy  m i je

Jestem Skorpionem
— mówi Gayga

—  Na polski 
rynek rockowy, 
w brew  pozorom, 
nie spadła pani z 
palmy. Nie jest 
też pani debiutan- 
tką  ani nową tw a­
rzą w  rozrywce, 
choć do swojej 
przeszłości pio­
senkarskiej powra 
ca raczej niechęt­
nie...

—  N ie  in te resu­
je  m nie  to, co 
ju ż  było. W ierzę 
w  to co będzie.
N ie  jestem  senty­
m enta lna, pocho­
dzę spod znaku 
Skorp iona, a ta 
k ich  lu dz i charak­
te ryzu je  szalona 
am bic ja , n iepokó j 
tw órczy , ustaw icz 
ne poszukiw ania.

—  Kiedy więc 
odnalazła pani sie­
bie w  muzyce ro­
ckowej?

— RO C K tk w i ł  we m nie  za- p iękna  m uzyka i  k u ltu ra  
wsze. A  teraz go śpiewam . Wschodu, pod k tó re j u rok ie m  
W cześniej śpiewałam  rh y th m  pozostaję do dziś.
and bluesa oraz p iosenki w  s ty - _  Ale w  pani sposobie śpie- 
lu  jazz-rocka.  ̂  ̂  ̂ w ania jest widoczny przede

—- A  może zaczęła pani śpię- wszystkim rock amerykański...
wać rocka z uwagi na modę 
łatw iejszy start? — Podoba m i się Pat Bena- 

ta r, je j zespół m uzyczny, k tó ry
’ ^Jy . r.0ck_Jest_rzeczywiście nie ogranicza się jedynie do 

najmodniejszy. Przecież na akompaniamentu, lecz po pro- 
swiecie prosperuje równolegle stu gra  Dużą indywidualnością 
w iele gatunków muzycznych i są Nina Hagen i Kate Bush. 
n ik t nie wchodzi sobie w  dro- M ia łam  okazję zobaczyć show 
gę. Na świecie lansuje się wspaniałej, u nas nieznanej 
wszystko, bo każdy powinien gwiazdy amerykańskiego coun- 
znaletć cos dla siebie. U  nas txy Barbary M andreli, i posta- 
jest inaczej. M uzyka rockowa nowiłam do swojego progra- 
również ma swoje kierunki i mu włączyć niektóre z instru- 
powinno się dać je j odbiorcom mentów na których Ona grała, 
możliwość swobodnego wyboru A więc skrzypce elektryczne, 
własnego idola. gitara akustyczna i moog. Nie

—-  W  te j muzyce szuka pani śpiewam jednak country —  
siebie w  różnych je j odmia- jest dla mnie za słodką m uzy- 

Jak i jest stan na dzień ką, mam inny tem peram ent 
dzisiejszy? —  O j, m a pani! Widać to

■— Nie mogłam śpiewać wciąż szczególnie na estradzie, gdzie 
tego samego. Nudzę się gdy brakuje tylko łam ania m ikro- 
dłużej pozostaję przy tej samej fonów 1 przegryzania kabli. Czy 
muzyce i myślę, że takie zmia pani rzeczywiście aż tak inten- 
ny odpowiadają słuchaczom, sywnie odbiera muzykę, że nie 
którzy lubią nowości i odmianę w idzi Innego sposobu je j po­
ił wykonawców.

przyp isu ją .
— Podobno sama nigdzie się 

pani nie pokazuje — zawsze to 
warzyszą je j albo menager al­
bo mąż?

—  To prawda. Może dlatego, 
że do te j pory n ie  z rob iłam  
p ra w a  ja zdy  choć m am  dwa 
sam ochody i  jeszcze bagażów­
kę. Jestem  osobą pub liczną i 
na  sam otne spacery n ie  mogę 
sobie pozw olić, choć czasami 
b ym  chciała. Na p ryw atne  po­
kazyw an ie  się n ie m am  zresztą 
czasu, m ó j ka lendarz  zajęć jes t 
na p ię ty , obe jm u je  k ilk a  m ie­
sięcy z w yprzedzeniem .

—  Jest pani kontrowersyjna 
i bulwersująca, za to płaci też 
pewne koszty—

— Jestem, w iem  o tym. A le  
lepiej być kontrowersyjną niż 
n ijaką—

—  Podobno ubiera pani nie 
tylko siebie, ale i chłopców z 
zespołu „D IN ”, a przed kon­
certem skrupulatnie sprawdza 
„stan gotowości”?

— R obi to  w  sw o im  zespole 
każdy lid e r  na święcie.

—  Czy mogłaby pani śpiewać 
bez zespołu?

— M o ja  m uzyka, podobnie 
ja k ; p iłk a  nożna, w ym aga g ry  
zespoło-wej.

—  Coraz trudniej jest grać 
rocka?
• —  Z ro ck ie m  je s t ja k  z p i ł­

ką. M ło d ym  ludz iom  zawsze 
podoba się ta  m uzyka, bo nie 
w ym yślono  n ic  innego, w ięc 
m im o w szystko  rock pozosta­
nie, choć pew nie w  in n e j fo r ­
m ie.

Rozmawiał: 
Bohdan G A D O M S K I

W  JE D N Y M  ze swoich lis ­
tó w  au to r „M iędzym orza”  tak  
p isa ł m . in .: „O d dz ies ią tków  
la t  m o im  najgorę tszym  prag­
n ien iem  je s t zapoznanie się 
gruntow ne z wybrzeżem  m ors­
k im  i Pó łwyspem  H e lsk im , z 
ludem , m ową, obycza jam i i cał 
k o w ity m  zakresem tamtejszego 
życia, co uda łoby m i się na­
stępnie spożytkować być może 
w  sposobie lite ra ck im . W yjazd 
czasowy w  porze le tn ie j do 
tych  okolic, gdy nad to w yb ie ­
ra  się tam  obecnie bardzo w ie ­
le osób, b y łb y  ddą m nie  bezce­
low y, gdyż n ie um iem  zbierać 
dorywczo w iadom ości i  w ra ­
żeń. M us ia łbym  tę całą ziemię 
poznać i przeżyć, ja k  przeży­
łem  w ew nętrzn ie  inne okolice 
k ra ju . Toteż p ragną łbym  tam  
zamieszkać, o ile  by  m i zdro­
w ie  m oje pozw o liło  na d łu że j” .

To najgorętsze pragnienie 
Stefana -Żeromskiego — bo o 
n im  tu ta j m owa — spe łn iło  
się niebaw em . Po ra z  p ierw szy 
przy jecha ł nad B a łty k  w  1920 
ro ku  i  spędiził nad n im  d ług ie  m ia tek  po pisarzu, na swój 
m iesiące, od m aja  do paździer- sposób w yko rzys ta ł Leon Wzo- 
n ika  w łącznie. P o w raca ł tu  rek, ówczesny la ta rn ik  z roze-

Czy Żeromski mieszkał 
w latarni morskiej?

późn iej jeszcze czterokro tn ie . 
M ieszkał m. In. w  O rłow ie , Gdy 
n i i  na H e lu . O dw iedz ił także, 
jakże in n y  ju ż  diziś k ra job razo ­
w o Żarnow iec, w  k tó ry m  o- 
becnie prąd w y tw a rza  jedna z 
najnowocześniejszych w  k ra ju  
e le k tro w n i szczytowo-pom po- 
wych, a obok n ie j pow sta je  
pierw sza budow ana w  Polsce 
e lek trow n ia  ją d row a. B yw a ł 
też i  w  Rozewiu, k tó re  od la ta  
posiada tę samą jakże wspa­
n ia le  obrośniętą bluszczem la ­
ta rn ię1 m orską.

W  pam ięci m ie jscow ej lu dno ­
ści znako m ity  piewca m orza 
zadom ow ił się ' na długo. Je­
szcze po la tach  od jego śm ier­
c i w  1925 roku , czy te ln icy  
„W ia tru  od m orza”  p rzybyw a­
jący la tem  na Rozewie szuka li 
śladów tro p ic ie la  smętka. Ten 
n ie b yw a ły  na w a ł tu rys tó w  po­
szukujących nam acalnych pa-1

—  Gdy zaprezentowała pani
dania?

—  Nieco pan przesadził, prze
SWÓJ nowy wizerunek 1 ubra- c,e*  " e heavy m eta l
la  si? w  czerwoną obrożę z tań «>cka?! Ale przytoczę w  tym  
cuchem na szyi, było to ko- m ieJscu frag m en t recenzji, ja ką  
mentowane bardzo różnie... o trzym a ła m  w  prasie po ko n - 

. ..  . . cercie w Sajgom e: „N a  scenie
} ym  samyrT* czasie do~ p o ja w iła  się Gayga. Je j głos 

i e Łłocisteg<J je s t ra z  ja k  w icher, ja k  pożar.
• , P . . ’ Prosz3 raz  się przedłuża i wznosi, tak

- e zy<"  ^  n le i em u u k ra - j aję chce. aby sięgnąć księżyca
dłam owe psie akcesoria, choć 
zauważyłam, iż  m ia ł na nie i gw iazd, je j ko lo ro w e  w łosy 

w  różnych odc ien iach  ba rw
!? ?lem<!n ty  rozpuszczone są Jak s tru m yk  ko s tiu m n  estradowego .  m ojego p !vnacy  ^  źr6de}. M o in a  po„

s W ysta rczy- Wjedzieć. że w te d y  je j dusza
zachodnich m aga- wvszta 2 c ia l dus2a , cia5o 

z0baci3:ć podobne. od< M e lily  a dusJa , p)os
£ « »  szokujące, e le - scali,  si? w  ,pdna ca)ość D!a 

* * o .ra c y jn e  do s tro jó w  2dobvcia wysPkieg0 szczytu 
w o ka lis te k  rockow ych  wzruszen ia” . A  m oje  rec ita le

Czy przygotowuje więc na fe s tiw a lu  p iosenki w  B ii-  
pani jakiś nowy s-zokujący ele- Nareszcie p o tw ie rd z iły , że nie 
ment do najnowszego wcielenia j estem  p iosenkarka  ogran icza­
na estradę? jącą s;e f v lk o  do skoków  p rzy

—  T ak, ale n ie  zdradzę co to  m ik ro fo n ie .
będzie, bo w tedy nie będzie —  K iedy w  swoim p ierw - 
tak szokujący. szym w ywiadzie prasowym na

—  Faktem  jest, ie  znalazła łamach „Non Stopu” powie,
pani sposób na siebie. Gdzie i działa pani, że chciałaby za- 
W ja k i sposób? «rrać mecz rockowy z Korą, na-

—  Ogromnie pomógł m i wstąpiła eksplozja wśród fanów

i - i i « « « * - W :

(jaieriaaprziys

—  h /  O A C /W ' ISMM IrfHbRWhi"

■ S & S «

Rys. H e n ryk  S A W K A

w s k ie j b lizy . Z w iedza jącym  roa 
daw a ł źdźbła s łom y z s iennika, 
na k tó ry m  Żerom ski ponoć 
spał...

N ie w iadom o bow iem , k ie dy  
w  la ta rn i znalazło się łóżko, 
w  k tó rym  p is a rz 'm ia ł rzekom o 
spać. S ienn ik  zaś uzupe łn iany 
b y ł s łom ą w  zależności od te ­
go, ilu  tu ry s tó w  p rzebyw ało  w  
danym  sezonie.

D opiero red. Janusz S tępo- 
w s k i z gdyńskiego m iesięczni­
ka  „W ia tr  od m orza”  w  p ie rw ­
szych la tach  po w yzw o len iu  za 
da ł sobie w ie le  tru d u  w e rtu ją c  
liczną korespondencję pisarza 
i przeprowadzając rozm ow y z 
jego rodziną, w  efekcie docho­
dząc do k o n k lu z ji,  że Żerom ski 
n ig d y  na Rozewiu n ie m ieszkał 
an i naw et n ie nocował. T ym  
bardz ie j n ie  m ógł n ik t  oprócz 
za trudn ione j w  la ta rn i załogi 
nocować, gdyż zab ran ia ją  tego 
przepisy.

Po opublikowaniu w  miejsco 
wej prasie tych dociekań, z 
komisyjnej izby na pierwszym  
piętrze latarnianej wieży mu­
siano usunąć „historyczne łóż­
ko”. Chociaż rozewscy latarn i­
cy nadal upierają się przy  
swoim zdaniu, twierdząc, ie  
chociaż Żeromski nie mieszkał 
w  niej na stałe to z pewnością 
nocował gdyż w  przedwojennej 
księdze służby latarn i jego pod 
pisy w idnieją aż 7-krotnie. O - 
pinię tę potwierdzają również 
niektórzy polscy literaci z tam  
tego okresu, z  którym i Żerom­
ski —  jak  sami twierdzą —  
ponoć osobiście dzielił się w ra­
żeniami z zamieszkania w  la­
tam i.

Niezaprzeczalnym jednak fak  
tem jest, że w  1933 roku decy­
zją rządu Rzeczypospolitej —  
rozewska latarn ia nazwana zos 
tała imieniem Stefana Żerom­
skiego.

D la  ugruntowania i  rozsze­
rzenia rozewskiego ku ltu  oraz  
legendy pisarza, w  1938 r. sta­
raniem członków sekcji pisarzy 
marynistów Towarzystwa L ite ­
ratów  i Dziennikarzy Polskich, 
w  latarn i otwarto „Pokój Że­
romskiego”, stanowiący zaczą­
tek późniejszego muzeum jego 
imienia.

W  okresie powojennym, kie­
dy — z uwagi na odzyskanie 
dostępu do morza — pamięć o 
Żeromskim stała się jeszcze 
bardziej żywa, w  25 rocznicę 
zgonu pisarza w  miejscu przez 
niego szczególnie ulubionym  
odsłonięto jego płaskorzeźbę.

Natomiast w  1963 roku przed 
latarn ią stanął pomnik autora 
„Międzymorza” dłuta artysty 
Stanisława Horno-Popławskiego 
wykonany w  głazie wydoby­
tym  z przybrzeżnych wód Bał­
tyku.

W ło d z im ie r*  A M B R S K I
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Muzyczne
„Kcwe wyzwolenie“ 
według Witkacego
W Y D A R Z E N IE M  a rty s ty ­

cznym  we W ro c ław iu  by ła  
św ia tow a p rem iera  dram a­
tu  m uzycznego „N ow e w y ­
zw o len ie ”  w ed ług  sztuk i 
S tan is ław a Ignacego W it­
kiew icza. A u to rem  m uzyk i 
jest K rzysz to f Baculewski. 
Zespół O pery W ro c ław sk ie j 
s tw o rzy ł spektak l muzycz­
ny w  je dne j odsłonie i sze­
ściu scenach oddając t ra f ­
nie w itka cow ską  w iz ję  za­
grożenia naszej c y w iliz a c ji 
przez św ia t techn ik i.

W  R O Z M O W IE  z d z ie n n ik a ­
rze m  P A P  d y re k to r  n a cze ln y  
w ro c ła w s k ie j op^-ry W ik to r  

H e rz ig  s tw ie rd z ił:  — N ie p rz y ­
p a d k o w o  n.asz zespó ł w z ią ł na 
w a rs z ta t sp e k ta ik i o p a r ty  na 
d ra m a c ie  W itk a c e g o . T o  p rz e ­
c ie ż  na te j scen ie  w  lis to p a ­
d z ie  1977 ro k u  o d b y ła  się Pra 
p re m ie ra  „S o n a ty  b e lzebuba ”

, E d w a rd a  B o g u s ła w sk ie g o , zaś 
w  c z e rw c u  1931 r .  „W  m a ły m  
d w o rk u ”  Z b ig n ie w a  B a rg ie l-  
sk iego . „N o w e  w y z w o le n ie ”  
s ta n o w i sw o is te  d o p e łn ie n ie  
t r y p t y k u  d z ie ł m u z y c z n y c h , o - 
p a r ty c h  na tw ó rc z o ś c i W itk a ­
cego. Sądzę, że ten  k ie ru n e k  
a rty s ty c z n y c h  posz-uk iw ań po­
w in n iś m y  k o n ty n u o w a ć .

M u z y k ę  s p e k ta k lu  „N o w e  
w y z w o le n ie ”  w y k o n u je  pod 
b a tu tą  M ie czys ła w a  G a w ro ń ­
sk ie g o  w ro c ła w s k a  g ru p a  p e r­
k u s y jn a . k tó ra  je s t w spom a­
gana s p e c ja ln y m  n a g ra n ie m  
m u z v k i w y k o n y w a n e j p rzez 
zespół 60 a r ty s tó w  na in s t r u ­
m e n ta c h  d ę tych .

Gospoda 
„Ma zdrowie”

W Ł A D Z E  s łu żb y  z d ro w ia  w  je ­
d n y m  z re g io n ó w  p o łu d n io w o -  
w c h o d n ie j A n g li i  z za n ie p o k o je n ie m  
o d n o to w a ły  s k o k o w e  pogorszone się 
s ta n u  z d ro w ia  m ie szka ń có w  w s i 
G iru n d isb o u rg h , co  zb ie g ło  s ię  z 
o b ję c ie m  tam że p r a k ty k i  p rzez  no ­
w e g o  le ka rza  d r. R o b e rta  G ru n d y . 
B liż s z e  badan ia  w y k a z a ły  a to li,  że 
3 -k ro tn y  w z ro s t l ic z b y  p a c je n tó w  
w  G ru n d is b o u rg h  z w ią z a n y  je s t n ie  
ty le  z n a s ile n ie m  s ię  z a c h o ro w a l­
n o śc i. co  z fa k te m , że d r  G rurndy 
z b ra k u  in n e g o  lo k u m  u rz ą d z ił izbę  
P rz y ję ć  w  m ie js c o w e j gospodzie.

Kultura w dokumentach PZPR

Stojąca woda mętnieje
Rozmowa z prof. Witoldem Nawrockim, kierownikiem Wydziały Kultury KG PZPR

— U JĘ C IE  zagadnień rozw o­
ju  k u ltu ry  w  naszym  k ra ju , 
ja k ie  zostało nakreślone w  p ro ­
jekc ie  program u i w  tezach 
na X  Z jazd  PZPR, sk ła n ia  do 
wyobrażen ia  sobie ha rm o n ijn e ­
go obrazu zm ian, ja k ie  zajdą 
w  tym  obszarze. Tym czasem  
„R a p o rt o stanie k u ltu ry ”  N a­
rodow e j Rady K u ltu ry  dow o­
dzi czegoś ca łk iem  innego, 
w skazuje na dysproporc je  unie 
m oż liw ia jące  nie ty lk o  harm o­
nie, ale naw et m ia ro w y  i po­
w o ln y  postęp...

—  N ie w ą tp liw ie  program , k tó ­
ry  zakłada op tym alne cele, 
n ie  może jednocześnie zakładać 
u trzym yw a n ia  dyspropo rc ji. Te­
zy są ta k  sform ułow ane, ażeby 
do ro ku  1990 znieść n ie ró w no­
ści w  dostępie do k u ltu ry  i  m o­
żliwościach ko rzys tan ia  z n ie j 
w  stopniu, ja k i okaże się m o ż li­
w y. I  to  trzeba w yraźn ie  za­
znaczyć. „R apo rt o stanie k u l­
tu ry ”  jes t dokum entem  opisu­
ją cym  is tn ie ją cy  s tan rzeczy, 
ale nie odnosi się przecież t y l­
ko do osta tn ich  trzech czy ozte 
rech la t. Odnosi się do sytuacja 
w  ku ltu rze , ja ka  tw o rzy ła  się 
przez la t  czterdzieści. Należy 
chyba w ięc założyć, iż  dyspro­
porcje będą stosunkow o długo 
przezwyciężane. N ie  b y łbym  tu ­
ta j zw o lenn ik ie m  zbyt daleko 
idącego op tym izm u. bow iem  
nie w idzę powodu, by fo rm u ­
łow ać tak  radyka lne  op in ie . 
Pragnę natom iast zw róc ić  uw a­
gę. że zarówno w  sferze zorga­
n izow anych dz ia łań  państwa, w  
dziedzin ie in is p ira c ji i p rogra ­
m ów  po litycznych, a także w  
sferze aktyw ności społecznej 
w idać bardzo wyraziście. . że 
społeczności tych Regionów, któ  
<re są. przez przeszłość źle k u l­
tu ra ln ie  wyposażone, chcą te 
•niedobory m oż liw ie  szybko w y ­
równać.

—  Czy same am bicje w y s ta r­
czą?

Przed radiową premierą

Shirley Bassey jakiej nie znamy.

Ł Ó D Z K A  Rozgłośnia Polskiego Radia przygo tow a ła  na za­
m ów ien ie  I  p rogram u PR  w  W arszawie (redakc ja  m agazynu 
„R y tm ” ) c iekaw ą audycję  rad iow ą, składającą się z 6 odcin­
k ó w  (po 15 m in u t każdy) tw orzących m in i-s e r ia l rad io w y, k tó ­
rego bohaterką je s t legendarna gw iazda b ry ty js k ie j p iosenki 
S h ir le y  Bassey.

W  a u d yc ji us łyszym y w ie le  u n ika ln ych  nagrań p ieśn ia rk i, z 
k tó rych  większość to p re m ie ry  na po lsk ie j antenie rad io w e j 
charak te rys tycznych  d la  poszczególnych okresów je j śp iew a­
n ia  (od 1957 do 1984 roku).

O TO  co  p o w ie d z ia ł nam  p rz e d  .ra d io w ą  p re m ie rą  p ro g ra m u  jego  
w s p ó łtw ó rc a  Bo.hda-n G a d o m s k i:

— N a te m a t S h ir le y  Bassey n a g ro m a d z iły  s ię  w  Polsce  lic z n e  k o n ­
tro w e rs je ,  p ró b u ję  w ię c  w y ja ś n ić  ile  n ie p o ro z u m ie ń  czy  też  n ie p rz y -  
g o to w a n ia  do o b co w a n ia  z ta k  w ie lk ą  g w ia zd ą  ś w ia to w e j s ła w y  b y ło  
z nasze j s tro n y . W a u d y c ji ra d io w e j za p re ze n tu ję  n ie  t y lk o  je j  n a j­
lepsze — m o im  zd a n ie m  — n a g ra n ia  (w  w ię kszo śc i n ie znane  u nas), 
a le  p rz y p o m n ę  p o c z ą tk i i p rze b ie g  te j b a je czn e j k a r ie r y  w  ca ło śc io ­
w y m  p rz e k ro ju  30 la t  z p iosenką.

E m is ja  c a ło śc i z a p o w ia d a n a  Jest w  n a jb liż s z y c h  w y d o n ia ć h  m aga­
z y n u  ..R y tm ” , k tó r y  e m ito w a n y  je s t na o g ó ln o p o ls k ie j a n te n ie  w  I  
'p ro g ra m ie  P ił ,  co d z ie n n ie  o d  godz. 14 d o  16.

—  Bez w ą tp ien ia  nie, ale 
wartość społeczna am b itnych  
dążeń do podniesienia rang i ży 
c ia  ką ltu ra lnego  na Podlasiu, 
w  B ia łostock iem  czy T arno- 
brzeskiem  nie może n ie być za­
uważona. Ponadto jasne jest. 
że trzeba s tw orzyć  określone 
s ty m u la to ry  państw owe wspo­
m agające zapóźnione tereny. 
M yślę  tu ta j o ba rdz ie j w yw a­
żonym  ko rzys ta n iu  z Narodo­
wego Funduszu K u ltu ry ,  o 
w zm ocn ien iu  w ie jsk ich  fu n d u ­
szy na ku ltu rę , u ruchom ien iu  
dz ia ła lnośc i w  w ie lu  zakładach 
pracy nada l jeszcze będących 
poza sferą św iadczeń na roz­
w ó j k u ltu ry . N iem n ie j n ie  bę­
dzie to  dz ia łan ie  proste an i też 
nie będzie zm ierzać do osiąg­
n ięc ia  b ły s k o tliw y c h  e fektów , 
bo te zw yk le  b yw a ją  doraźne.

—  P ro je k t program u zakłada 
szeroki dostęp społeczeństwa 
do dóbr k u ltu ry , ale jednocześ­
nie w  tezach w yraźn ie  zazna­
czone jest is tn ien ie  b a rie r f i ­
nansowych, ja k ie  są i pew nie 
będą naszym udziałem .

—  M usim y chyba pozbyć się 
złudzenia, iż  cz ło w ie k  jest co­
dziennie n a z w ijm y  to. konsu­
m entem  k u ltu ra ln y m . Jeśli ze­
chc ie libyśm y zrównać uczest­
n ic tw o  w  ku ltu rze  z konsum p­
c ją  chleba czy mięsa, to  w ó w ­
czas należa łoby dążyć do znacz­
nego obn iżenia cen za us ług i 
k u ltu ra ln e . A le  przecież ks iążk i 
dostępne są i w  hand lu , i w  
b ib lio tece. P rzeciętny Po lak, w  
tym  rów ą ież  in te lige n t, do tea­
tru  n ie  chodzi przecież pięć 
razy w  m iesiącu, gośćm i f i lh a r ­
m o n ii b yw a ja  zw yk le  am ato­
rzy  m u zyk i — w  dob rym  zna­
czeniu tego słowa — ale też 
nie jest to popu larne hobby, 
w idow n ia  k in o w a  waha się l i ­
czebnie w  zależności od o fe r­
ty. Trzeba w ięc przyłożyć 
udzia ł społeczeństwa w  k u ltu ­
rze do rea ln ie  is tn ie jących  m o­
żliwości. N ie m ożemy pozw olić 
sobie na ubezw łasnow o ln ien ie  
się nad m ia rę  op tym is tycznym i 
i u to p ijn y m i p ro je k tam i, k tó ­
re często pow sta ją  w m ało roz­
ważnych w ypow iedziach n ie­
k tó rych  pub licystów , k tó ry m  
w vd a ie  się. iż  n a jp ie rw  trzeba 
filozofow ać, a późn iej dopie­
ro żyć

•— Czy sku tk iem  takiego m y ­
ślen ia  k u ltu ra  w  powszechnym  
odczuciu nie zostan;e zepchnię­
ta na m iejsce poślednie w  h ie­
ra rc h ii lu d zk ich  potrzeb?

— N ie sądzę, by trzeba b y ­
ło co ko lw ie k  ustaw iać ja ko  
ważniejsze czy m n ie j istotne 
To są sfery , w  k tó rych  czło­
w iek m usi istnieć. Jest ty lk o  
jedna przewaga te j proste j kon­
sum pc ji nad k u ltu ra ln a  — otóż 
bez chleba, pew nej ilośc i b ia ł-

ka  czy w ita m in  cz łow iek nie 
może żyć. N a tom iast fak tem  
jest iż  podstawowe us ług i k u l­
tu ra ln e  są m im o wszystko paw 
szechnie dostępne. O pła ta  za 
rad io  i  kupno o d b io rn ika  nie 
je s t zbyt wysoka. Podobnie z 
te lew izorem ... no może z w y ­
łączeniem  nada l jeszcze drog ie ­
go o d b io rn ika  kolorow ego. Obo­
ję tn ie  co ludzie m ów ią  o tym , 
ja k ie  jest rad io  czy te lew iz ja  
— s łuchają i  oglądają. Nie 
m ożna też pow iedzieć. że 
wszystko w  tych  program ach 
jes t złe czy n ie in teresu jące. B i­
le t do k in a  jes t rzeczywiście 
coraz droższy, alé też p ro d u k ­
c ja  f ilm ó w  znacznie zdrożała. 
Należałoby się przy jrzeć  temu, 
czy n ie  mo-żna obn iżyć te j pro­
d u k c ji,  zwłaszcza że później 
jeszcze trzeba do n ie j dop ła­
cać. K in o  jednak nada l pozosta­
je  w  sferze naszych m ożliwości.

—  Bardzo różnie z tym  b y ­
wa...

—  Tak, ale naszym  obow iąz­
k ie m  jest m ów ić, iż taka  mo­
ż liw ość is tn ie je  i  pow inna  być 
w yko rzys tyw an a . Spraw ą p a r t ii,  
zw iązków , ale także i d y re k ­
c j i  je s t to. by n ie  iść tu  po 
n a jm n ie jsze j l i n i i  oporu. '

—  W  pro je kc ie  program u 
czytam y, iż ro zw o jo w i k u ltu ry  
s łuży: „pozysk iw an ie  d la rea li 
zab ji ce lów  p o lity k i k u ltu ra ln e j 
w y b itn ych  p rzedstaw ic ie li śro­
dow isk  tw órczych, op ieran ie  się 
na ich w iedzy  i dośw iadczeniu” . 
W  naszej h is to r ii na jnow sze j 
byw a ło , że życie i p o lity k a  k u l­
tu ra ln a  sobie, a tw ó rcy  sob'c, 
Czyżby dop iero teraz stało się 
jasne, iż tw órczości n ie  da się 
odiłączyć od życia?

—  T a k  rzeczyw iście byw ało , 
ale n igdy  nie by ło  tak. by po­
li ty k a  k u ltu ra ln a  nie zwracała 
uw agi na potrzebę odniesienia 
się tw ó rcy  do p rob lem ów  ty ­
c ia  społecznego. Uczciw ie trze. 
ba pow iedzieć, że w szystkie 
e k ip y  k ie ru jące  po lityczn ie  k u l­
tu rą  docenia ły znaczenie zw iąz­
kó w  tw órczości z codziennością. 
P rob lem  polegał je dyn ie  na 
tym . ja k  pozwalano to żvcie. 
op isyw ać i ja k  je  pozwalano 
w idzieć. Jeślj na tom iast uw aż­
n ie wczytać się w dokum enty 
IX  Nadzwyczajnego Z jazdu to 
w idać, iż  o fe ru je  się program  
bardzo a tra k c y jn y : szerokie 
o tw a rc ia  dla diagnoz poznaw­
czych. swobód tw órczych dla 
pewnego ryzyka . Udaje się to 
chyba u trzym ać. Chcę jednak 
pow iedzieć, iż jasne pow inno 
być. że n ie  jést to  o tw a rc ie  bez 
g ran ic  K o nw ergenc ji sprzecz­
nych w artośc i n ie będzie. Is t­
n ie je  ka tegoria  najwyższego 
dobra, wobec którego należy 
p rzym ie rzyć  każdy a k t tw ó r­
czy i  zaw arte w  n im  znacze-

nia, bo ja k  w iadom o w  sforę 
środków  w yrazu p a rtia  ju ż  
dawno przestała ingerować. 
W szystko to. co tem u dobru 
zagraża, m usi ze względu na 
społeczny in teres podlec e l im i­
nac ji.

— Jak zatem można ju ż  dziś 
okreś lić  przyszłą p o litykę  k u l­
tu ra lną?

— N a jchę tn ie j w idz iano  .by 
taką po litykę , k tó ra  nie in g e ru ­
je  w  życie , społeczne, ale to 
ju ż  nie jest^ p o lity k a  To jest

'opo rtun is tyczna  zgoda na 
wszystko. Po w tó re  — w idać 
to po a k tu a ln e j dysku s ji w  „O d­
rodzen iu ”  — odżyw a, ja k  p i­
sze Sandauer stare m arzenie 
polskiego tw ó rcy : by b y ł m o­
ra ln y , niezaangażowany i m ia ł 
pensje w  dolarach. Tego się 
nie da zrealizować. P o lity ka  
k u ltu ra ln a  jest s ferą pew nych 
k o liz ji,  k tó re  mogą być drogą 
rozm owy, dyskursu rozważane 
czy anu low anb. K o n f l ik ty  bę­
dą zaś istn ieć. I to chvba le ­
p ie j d la obu stron. Bezruch 
jest zabójczy.

Rozm aw iał:
Jacek S T R Z E M Ż A LS K I

Kruche węzły
W S K U T E K  n ie u w a g i je d n e g o  z 

p ra c o w n ik ó w  U rzę d u  S tanu  C y w il­
nego w  L ’A q u i!a  (W ło c h y ) św ia d e ­
c tw a  ś lu b u  40 św ieżo  po łą czo n ych  
w ę z łe m  m a łże ń sk im  p a r w y lą d o w a ­
ły  w  p o je m n ik u  na m a k u la tu rę  i 
p o sz ły  na p rz e m ia ł. Z m u s iło  to  
u rz ą d  m ie js k i do  w e zw a n ia  n o w o ­
żeńców  p o n o w n ie  p rzed  w iadom e 

o b licze  ce le m  z łożen ia  p o d p isó w  
pod n o w y m i ś w ia d e c tw a m i ś lu b u . 
M im o  m o n itó w  d w ie  pa>ry n ie  s ta - | 
w i ły  się, gdyż  w  m iędzyczas ie  w y - '  
s tą p iły  do sądu o  ro zw ó d . I

M IN I— HOROSKOP
ć l. 04. -  3. 05. 1986 r„

■■■■»mi B A R A N . T y d z ie ń  za - 
p o w ia d a  się c ie k a w ie , 
szczegó ln ie  w  sp ra w a ch  

r r j T  o s o b is ty c h . N ie w y k łu -  
* czona , fra p u ją c a  p rz y -

-----  goda se rco w a . W  p ra ­
c y  n o w e  z a d a n ia  d a le k ie  od  R uty­
n y  o ra z  d o w o d y  s y m p a t ii o to cze ­
n ia . W d o m u  radosna  n ie s p o d z ia n ­
ka . N ie  zaw.edzLesz s ię  na W od­
n ik u .

B Y K . W  p ra c y  k o n ie ­
czna  e n e rg ia  i  su m ie ń  
ne w y k o n y w a ln ie  o x > - 
w ią z k ó w . N ie  na le ży  
le k c e w a ż y ć  o g ó ln ie

mną •.«■»u, p rz y ję ty c h  n o rm  i  do ­
b ry c h  ra d  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . W 
ż y c iu  o s o b is ty m  p o w o d ze n ie  w  m i-

f f l

łośc-i. W ażna w ia d o m o ść .

.... B L IŹ N IĘ T A . T y d z ie ń
i  *  «  pod  z n a k ie m  po śp ie ch u
I /SsWik i  z a ła tw ia n ia  lic z n y c h
I m A  s p ra w  D la  n ie k tó ry c h
, a \ ł \  B l iź n ią t  za p o w ia d a  si>ę
-r i- i i— . - » a tra k c y jn a  p o d ró ż  z

b a rw n y m i p rz e ż y c ia m i. N o w e , w a r ­
to śc io w e  k o n ta k ty  W s p ra w a c h  
serca i f in a n s ó w , p o m yś ln e  p ro g n o  
zy . W a żn y  B y k .

R A K . D o b ry  ty d z ie ń . 
T w o je  d łu g o trw a łe  za­
b ie g i zos taną  u w ie ń c z o ­
ne sukcesem . P o c h w a ­
ły .  g ra tu la c je ,  w y ra z y  
u z n a n ia  i  s y m p a tii o - 

to cze n la  za w odow ego . W  s p ra w a c h  
o s o b is ty c h  — p o m y ś ln y  f in a ł  s p ra ­
w y , k tó ra  o s ta tn io  d a w a ła  się we 
z n a k i. M iły  B a ra n .

L E W . W. ty c h  d n ia c h  
na p ie rw s z y  ^p lan  w y^u  
ną się d z ia ła n ia  za w o ­
d o w e  i spo łeczne . T y ­
d z ie ń  p ra c o w ity  i  m ę- 
czaćy . a le  u w ie ń czo n y  

sukcesem . M o ż liw a  in te re s u ją c a  zna 
jo  mość. k tó ra  w  p rz y s z ło ś c i będz ie  
w ie lc e  po m o cn a . N ie  l ic z  na B liź ­
n ię ta .

jlUTRO —  ko le jna  im pre  
a 2 cyk lu  „Sobota  i o Zam - 
kjj?, Ciekawe, czy w  rene- 
sJtsoti/j/c/i m urach siedziby  
y  <t(żąt pom orskich spotka- 
m ta jem niczą „czarną da­
li  "?

Foto: Zb. Jodkow sk i

Fita fabularny h ... aktorów
N O W Y  f i lm  reżyse ra  S ie rg ie ia  M i 

k a e lia n a  „R e js  222”  poza w a r tk ą ,  na 
w e t -sensacy jna  a k c ją  odznacza sie 
i  tv m . że choć w y s tę p u ję  w  n im  po 
nad 60 osób D ra k tv c z n ie  żadna z 
n ic h  n ie  ies t a k to re m  p ro fe s jo n a l­
n ym . Na ta k ie  nag ro m a d ze n ie  „n a ­
tu rs z c z y k ó w ”  n ie z m ie rn ie  rza d ko  wa 
ża sie tw ó rc y  f i lm o w i.  A le  o d d a jm y  
g łos S ie rg ie jo w i M ik a e lia n o w i:

• P rzed k i lk u  la tv  na n o w o jo r ­
s k im  lo tn is k u  im . K e n n e d y e g o  zo­
s ta ł b e zp ra w n ie  z a trz y m a n y  s a m o lo t 
pasażersk i . .A e ro f lo tu ” . B v ła  to  
sp raw a  głośna i  w ie le  o n ie j p isa ­
no. F i lm  ..Rejs 222”  u k a z u je  p o dob ­
na s y tu a c ję , a le . o czyw iśc ie  zgod­
n ie  z re g u ła m i s z tu k i, postac i i  re a ­
lia  sa zm ien ione . Chociaż sam nap i 
sa lem  scenariusz, n ie  n o d e im u ie  sie 
iego s treszczenia. P ow iem  ty lk o ,  że 
porusza on bardzo  w ie le  p ro b le ­
m ów . z k tó ry c h  d o m in u ją c y m  jes t 
m iło ś ć  do o jc z y z n y . S ta ra liś m y  sie 
dać w n ik l iw a  c h a ra k te ry s ty k ę  po ­
szczególnych postac i, a je s t ich  w  
f i lm ie  ponad 60. Sa to . i  o b yw a te le  
rad z ie ccy , i  A m e ry k a n ie . p rzv  
czym  c i o s ta tn i ró ż n ią  s ic  m iedzy

i b r
snikle r<

Ma tę książkę czekaliśmy dycjach zw iązków  Szczecina z 
resztą ziem polskich. Następ­
nie gen PaweJ B a tów  — do­
wódca 65 A rm ii,  k tó ra  w yzw o-

,,,. ......................... .......  , l i la  Szczecin rzeczowo re lac jo -
T A  K S IĄ Ż K A  może za.nte- m ie na jw ażn ie jszych  d la  po i- nu je  oPerac ję  decydująca o za- 

resować każdego, k to  czuje się skiego Szczecina wydarzeń. jęCju m iasta, 
p raw d z iw ie  zw iązany ze Szcze- Szkoda, że ukazu jąc panoram ę
einem , k to  uważa się za szcze- dz ie jów  40-lecia n ie  podano, bo- Tu następuje w spom niany 
c in ian ina  z k rw i i  kości. N iedaw - da j w  naw iasie, dok ładnych  wcześniej przegląd w ydarzeń z 
no ukazała się ko le jna , w  spe- dat, poprzestając na ok reś le n iu  la t  1945— 1983 sporządzony 
c ja łn e j bogato ilu s tro w a n e j fo - roku . A k u ra t tego b ra ku je , aby przez Jadw igę O strom ącką. O 
to g ra fia m i edyc ji . .K ron ika  
M ias ta  Szczecina —  1984” . W y­
dał ją  bardzo sta ra nn ie  szcze­
c iń sk i „G L O B ” , o fic yn a  m łoda, 
lecz skutecznie naw iązu jąca  do

ten num er k ro n ik i s łużyć m ógł 
m łodzieży szko lne j ja ko  c ieka­
w y  b ry k  — ka lenda rzyk  h i­
storyczny.

Z a czn ijm y  jednak od począt­
ku . O tw ie ra  „K ro n ik ę  — 84”
„Szczeciński b ilans o tw a rc ia  —- 
1945” p ro f. P io tra  Zarem by — 
cz łow ieka, k tó ry  osobiście w  
im ie n iu  rządu w yzw o lo ny Szcze­
c in  w  po lsk ie  ręce p rze jm ow a ł 
i ro zu m ia ł doniosłość h is to rycz­
ną ta m te j c h w ili.  Po n im  — 
c ie kaw y, w yzb y ty  * tru izm ó w  
szkic Bogdana D o p ie ra ły  o tra -

d iam etra ln ie  za ró w n o  p o ; lad  a 
lity czn ym i, ja k  i  sposobem  bv 
lowem, c h c ie liś m y  pokazać, do 
może d o p ro w a d z ić  b ra k  a tm o  
zaufania w s to su n ka ch  m iędzy  
ich i  m ię d z y n a ro d o w y c h . W  f i l  
ic ma g łó w n y c h  ró l w  o g ó ln ie  
Itym ro z u m ie n iu . Są po p ros tu  
’ ' ;ze i m n ie jsze . Sadze, że 

je  w id zó w  fa k t .  że p ra w ie  
ro le  (poza d w ie m a , n ie - 

b izodvcznvm i) e ra ia  n ie  a k to - 
Iwodowi. lecz lu d z ie  z ró żn ych  
visk — in ż y n ie ro w ie  te c h n ic y , 

y. n a u k o w c y , itd .  B v lo  po- 
i w ie le  “ ie-voro»urn ień k ie -  

vv lapvw aH śm v”  na u lic y ,  w  
czv w  k in ie  o d p o w ia d a ją ce  

h'Dv lu d z i i p ro p o n o w a liś m y  
iał w  f i lm ie .  P ró b y  i to  n ie - 
Ciaeneły sie m ie s ią ca m i. A 

b v ł to  n a jk ró ts z y  k u rs  
Sztuki a k to rs k ie !  O czyw iśc ie , 
dla nas k a w a ł ż m u d n e ! robo  

w y tw ó rn i p o czą tko w o  bez 
*RO p rz e k o n a n ia  odnoszono 

S naszego e k s p e ry m e n tu , ale 
|l ca łk ie m  zm ie  io ” o zdan ie  
m ściwa o^ena f i lm u  należeć 
do w id zó w .

Stary człowiek jest nieporadny. Pomóżmy mu 

bezpiecznie przejść przez jezdnię

Krzyżówko na weekend

najlepszych w zorów .

K ro n ik a  obecna —  zredago­
wana pod k ie ru n k ie m  dr. K a ­
z im ierza Kozłow skiego i w yd a ­
na a tra kcy jn ie  w  odśw ię tne j 
szacie w łaśnie d la  uczczenia 40- 
lec ia  w yzw o len ia  m iasta, iest 
jednocześnie re trospe k tyw nym  
spojrzeniem  na cały pow ojenny 
okres dzie jów  Szczecina.

W  żadnej dotychczas w yd a ­
n e j książce , n ie  ujęt<? w  tak  
syn te tycznej, p rze jrzys te j fo r -

Kronika Szczecino
dzie jach A ka d e m ii R o ln icze j w 
Szczecinie pisze p ro f. Jerzy 
P iasecki. P rezydent Ryszard 
R o tk iew icz  om aw ia  stan m ia ­
sta w  40 la t  po w yzw o len iu . 
K a z im ie rz  K o z ło w sk i przedsta­
w ia  sy lw e tkę  p ion ie ra  Szcze­
c ina — pierwszego wojew odę 
Leonarda B orkow icza.

K ro n ik ę  na jw ażn ie jszych w y ­
darzeń 1984 ro ku  (już  z dok ład ­
n y m i datam i) p rzedstaw ia Jad­
w ig a  Sommer. W anda N o w ak- 
W o lender re la c jo n u je  poczyna­

nia IIRN w 1984 r  Ewa Gos 
pr^jstawia w ybór a r ty k u łó w  

w yd a w n ic tw  książ- 
broszur dotyczących 
w 1984 roku  (w y lą - 

prasę lokalną). Ryszard 
Teclinan opracował- nekro logię 
198 f

Hjnika zaw iera zestaw na j- 
wai lejszych dokum entów  urzę­
dom ch związanych z rodze­
ni« się i ostatecznym  pow o­
łani m U n iw e rsy te tu  Szczeciń­
ski) i).

Zsjewne w ie lu  czy te ln ikó w  
zna; zie zapoczątkow any w  
obętiej e d yc ji „K r o n ik i M ia ­
sta Szczecina”  c y k l „D zie je 
szći Ińsk ich  u lic ”  p ió ra  zna- 
koa tego gaw ędziarza i nieza- 
woi ego au to ry te tu  w  te j m ie ­
rze. |r. Czesława P iskorskiego.

N ; wszystko co zaw iera 
ksij ¡ta da się przeczytać jed - 
nyn tchem — w  końcu doku- 
me nie m usi wca le być za­
bawy an c iekaw y. Tę książ­
kę arto je dnak  m ieć na pó ł­
ce. est to n iem a l to. na co 
lud i zakochani w  Szczecinie 
cze Ji od daw na. (ław )

P O Z IO M O : 5) t r a f .  10) p rze s ta ­
rz a łe : u m o w a  p rz e d ś lu b n a . 11) w y ­
kaz  s z tu k  g ra n y c h  w  te a trz e . 12) 
opaska . 13) p ro w a n sa łs ik i ta n ie c  l u ­
d o w y . 16) p rz e c iw ie ń s tw o  n a d w a g i. 
22) lo k a ln a  u ro czys to ść  z o k a z j i  
ś w ię ta  p a tro n a  danego  k o ś c io ła . 23) 
p o ds taw a  do  u s ta w ia n ia  a p a ra tó w  
g e o d e z y jn y c h ; s ta ty w . 24) m iędzy  
zagonam i 26). osoba ja d a ją ca  o b ia ­
dy w  s to łów ce . 3*) p rz e d s ta w ic ie l 
rzędu  ssaików ż y w ią c y c h  się g łó w ­
n ie  o w a d a m i, np  le n iw ie ć ,  m ró w -  
k n ja d . 34) m a te r ia ł rz e ź b ia rs k i,  35) 
noszony p rzez p ie rw s z o k la s is tę . 36) 
rozpow szechn ia  n ie  sp raw dzone  po ­
głoski.. 37) b a le r in a

P IO N O W O : 1) m a łp a  w ąskonosa, 
2) w s p ó ła u to r z b io ru  p o e z ji „ T r z y  
s a lw y ” , 3) z k o ro n ą  i  k o rz e n ia m i. 
4) w y p o w ia d a n ie  5) s k ró c o n y  p od ­
p is 6) Na N ilu  w  A su a n ie , 7) część 
dw o rca  k o le jo w e g o , 8) n a rzędz ie  
rzeźbiarza.. 3) pasza d la  z w ie rz ą t. 
14) rzeka  w p a d a ją ca  do in n e j rze­
k i  15) d rżą  ną osice, 17) n a trę t  18) 
d z w o n i o  szyb y  10) m a te r ia ł o pa ­
t ru n k o w y .  20) d rz e w o  lu b  k rz e w  o  
c ie rn is ty c h  pędach 21) kość 22) spo 
łe cze ń s tw o . 25) f ig le  d o ka zyw a n ie . 
26) p o c h y ła  śc iana  w y k o p u . 27) k ra ­
som ów ca, 28) k o ja rz ą  s ię  z k o ­
s z a łk a m i 29) .c ią g n ie  w ilk a  do lasu. 
30) s to ż k o w y  nasyp  k r y ją c y  g ro b y  
ca ło p a ln e  lu b  s z k ie le to w e , 31) gene­
ra ln y  — w  w o js k u . 32) b ra t M e to ­
dego 33) pańs tw o , k tó re g o  p re z y ­
d e n te m  je s t  M u b a ra k .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  nad sy ła ć  
p od  a d resem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h ), w  te rm i­
n ie  1 0 -d n io w ym  z d o p is k ie m  „ K r z y  
żó w k a  na w e e k e n d ” , W śród  a u to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z ­
lo s u je m y  3 b o n y  p r^ fn io w ę  P K O  po  
250 z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P a ń s tw o ­
w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń.

P o z io m o : opas. po m o c, z w y c ię ­
s tw o , d z iw , m am bo , o d rę b  1a jo .
o b o l, ra d ło , w ię c ie rz , s tożek, epo­
da. a r ty s ta , s k a rp  w rz a w a , ro z te r ­
ka , ra d io  d z ik . ty n f ,  lo to s , życ ie , 
m in a . sze rm ie rk a , a m a n t, kość.

P io n o w o : p rz y b y te k ,  szw o leże r, 
w y p ra w k a , n im b  esej. Pom orze , 
m a m id ło  ch o ro b a , a g e n t sch y łe k , 
p rze d sm a k , d o w c ip n iś , re zo n  aw a n  
tu ra ,  s tró ż k a , a u d y c ja , p ro te s t, fu ­
ra . la ik .

N a g ro d y  b o n y  p re m io w e  P K O  po 
KO z ł. u fu n d o w a n e  przez P Z U  w y ­
lo s o w a li:  J a n in a  Z a jm a  — Szcze­
c in . u l.  C z c ib o ra ; Janusz K a s p rz y k  
— Szczecin, u l.  Ł u b in o w a ; M a rc in  
B u k o w s k i —  K o s z a lin , u l. S ta rz y ń ­
sk iego .

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c ji.  I l i  p p o k . 53 Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą .

P A N N *A . W  p ra c y  sy ­
tu a c ja  k o n f l ik to w a  i 
n ie w y k lu c z o n e  o s tre  
s p ię c ie  z szefem . N ie  
l ic z  na za s łu g i, d y s c y ­
p lin a  o b o w ią z u je  w szy ­

s tk ic h ,  C ie b ie  też. W  ż y c iu  o s o b i­
s ty m  o ż y w io n e  k o n ta k ty  to w a rz y ­
s k i'; .

W A G A . D o b ra  fo rm a , 
d o p ły w  e n e rg ii i zapa ­
łu .  T e ra z  w s zys tko  o ka  
żę się ła tw ie js z e  i  w y ­
k o n a ln e . W  p ra c y  in ­
te re s u ją c e  propo-zyc je  

lu b  k o rz y s tn e  .z m ia n y . W  sp ra w a ch  
serca  w y b u c h  n a m ię tn y c h  uczuć. 
D o p ły w  g o tó w k i-  Ż y c z liw e  K y b y .

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
w a ż n y c h  d e c y z ji wa 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch . 
K o n ie c z n a  . rozw aga  w  
p o s tę p o w a n iu . N ie w y ­
k lu c z o n a  zm ia n a  p ra c y  

za m ie szka n ia . N ie  w y -  
ró w in ie ż  z m ia n y  o b ió k tu  

u czuć  1 p ianó-w  w a k a c y jn y c h . S ym  
pa ty c z n e  B liź n ię ta .

S TR Z E LE C . Z a p o w ia ­
da s ię  k ło p o t l iw a  w i­
z y ta . k tó ra  z a k łó c i t y ­
g o d n io w y  r y tm  T w y c h  
d z ia ła ń . Z m ia n a  p la n ó w  
w p ro w a d z i n e rw o w o ś ć  

w  d z ia ła n iu  i  p ogo rszen ie  sam opo­
c z u c ia . N ie sp o d z ie w a n y  d o p ły w  g o ­
tó w k i  p o p ra w i n a s tró j.  S e rdeczny  
L e w .

...... — K OZ I OROŻ E C.  Spa-
d e k  energ ii! i  n ie  n a j-  
lepsze sam opoczucie . 

ą P S  Z w o ln i j  tro c h ę  o b ro ty .
|  a O rg a n iz m  dom aga się

8*=™»'*k" * *  re g e n e ra c ji. Z re z y g ­
n u j  z p rz y je m n o ś c i to w a rz y s k ic h  
na rzecz d łu g ic h  space rów  na św ie ­
ży m  p o w ie trz u . N ie s p o d z ie w a n y  w y ­
ja z d . P rz y c h y ln y  B y k .

W O D N IK . T y d z ie ń  
■> .  p ra c o w ity  n ie  pozba-

W B M \ w io n y  d o d a tk o w y c h  e-
i l l  m o c ji  w  p ra c y  zaw o-

/ \  d o w e j. ja k  ró w n ie ż  sa-
..■» *  tv s fa k c j i .  S p ra w y  oso­

b is te  bez za k łó ce ń . R e laks  w  m iły m  
to w a rz y s tw ie .  Z d ro w ie  i  f in a n s e  w  
n o rm ie .

R Y B Y . Ja k  zvyyk ’ e 
s p o ro  za jęć  p rze d  T o ­
bą. a le  ty d z ie ń  będzie 
n a le ż a ł do u d a n y c h . W  
p ra c y  in te re s u ją c e  za­
d a n ia  z m o b iliz u ją  T w ą  

e n e rg ię  i  p rze d s ię b io rczo ść . W  do­
m u  pogodna  a tm o s fe ra  i  w ysoka  
te m p e ra tu ra  uczuć . W ażny B a ra n . 

B Y K  — 21.I V  — 21.V  
P a n u ją ca  p la n e ta : W enus

B y k  p a trz y  na s p ra w y  życ iow e  
pod k ą te m  w ła s n e j w y g o d y  i  k o ­
rz y ś c i. L u d z ię  u ro d z e n i p od  ty m  
z n a k ie m  k o c h a ją  życ ie  i  w s z y s tk ie  
jego  u ro k i,  d la te g o  d o c e n ia ją  zna­
cze n ie  p ie n ią d z a . B y k i to  p rz e w a ż ­
n ie  osoby  s p o ko je n e , c ieszące się 
ż y c ie m , da lecy  od  d ro b n o s tk o w o ś c i. 
w rę c z  w ie lk o d u s z n i. Często u ta le n ­
to w a n i, m a ją  w ro d z o n e  poczuc ie  
k s z ta łtu  i  b a rw y . B y k  je s t zna­
k ie m  m a la rz y , .rzeźb ia rzy, a r c h ite k ­
tów , p ro je k ta n tó w  m ody, a k to ró w , 
rz a d z ie j p is a rz y .

O soby spod zn a k u  B y k a  m a ją  
częs to  ta le n ty  h a n d lo w e  i  to w a ­
rz y s k ie . Są p e w n i s ieb ie , m a ją  o d ­
wagę b ro n .ć  s w y c h  o p in i i ,  ce ch u je  
ic h  ro z tro p n o ś ć  w  p o d e jm o w a n iu , 
d e c y z ji.

W m iło ś c i są n ie co  in te re s o w n i, 
a le  w  m a łż e ń s tw ie  są u g o d o w i 
s p o k o jn i s o lid n i, c e n ią c y  w  sw o­
ic h  w s p ó łp a r tn e ra c h  gospoda rność i 
zaradność, M a ją  szczęście w  m iło ­
ści są o b d a rz e n i tem p e ra m e n te m

P o m y ś ln y  zw ią ze k  z L w e m . cza­
sem z RakLem.
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Poszukiwacze skarbów
na Bałtyku

O D  p rze sz ło  d w u s tu  l a ł  ła d u n e k  
s ta tk u  „G o e te b o rg "  b u d z i n ie s ły ­
chane  za in te re s o w a n ie  p o s z u k iw a ­
czy  p o d w o d n y c h  sk a rb ó w . J e d n o s t­
ka  ta. na leżąca  do  K o m p a n ii 
W schód n io in d y js k ie j,  w ra c a ją c  z 
k o le jn e g o  re js u  z ła d u n k ie m  h e r­
b a ty . je d w a b iu ,  p o rc e la n y  i  m e ta li 
k o lo ro w y c h , w p a d ła  na m ie liz n ę  i 
za to n ę ła  12 w rze śn ia  1745 ro k u  u 
w e jś c ia  do  Z a to k i G o e te b o rg . Część 
ła d u n k u  zd o ła n o  w ów czas u ra to ­
wać.

N ie d a w n o  n a u k o w c y  z M u ze u m  
M o rs k ie g o  w  S z to k h o lm ie  p rz e p ro ­
w a d z ili p o d w o d n e  sondaże w ę w ra  
k u  „G e o te b o rg a ” , w yd -o b yw a ja c  
lic z n e  n a c z y n ia  p o rce la n o w e , c e n ­
ne d la  h is to r y k ó w  s z tu k i, p o n ie w a ż  
z n a jd u je  się na n ic h  d o k ła d n a  da 
ta  p ro d u k c ji.^ -

Życie Golette
R E Ż Y S E R  G e ra rd  P o ito u -W e b e r 

z re a liz o w a ł sześe ioode in .kow v s e r ia l 
te le w iz y jn y  z a ty tu ło w a n y  „Ć o le t te ”  
— o ż y c iu  te j z n a n e j f r a n c u s k ie j 
p is a rk i.  S k ró co n a  w e rs ja  f i lm u  w y ­
ś w ie tla n a  będzie  w  k in a c h . F i lm  
u k a z u je  C o le tte  w  o k re s ie  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  la t .  co  s tw o rz y ło  w ie le  
t ru d n o ś c i o d tw ó rc z y n i p o s ta c i a u ­
to r k i  . .K la u d y n y ”  M achy  M e r l i .  
A k to rk a  p o d o b n o  d o sko n a le  w y ­
w ią z a ła  s ię  z ty c h  zadań, tw o rz ą c  
p rz e k o n y w a ją c ą  s y lw e tk ę  -C o le tte  
w  ró ż n y c h  o k re s a c h  je j  ż yc ia .

L U D Z IE  L IS T Y  P IS ZĄ

^  Niesłabnący n a p ływ  lis tó w  k ie row anych  do K o ­
m ite tu  Centra lnego św iadczy o dw óch —  p rz y n a j­
m n ie j — zjaw iskach. Po pierw sze —  o zau fan iu  społe­
czeństwa do p a r t ii;  o przekonan iu , że je ś li l is t  w 
spraw ie in d y w id u a ln e j w p ły n ie  do K o m ite tu  C e n tra l­
nego, to nadany je j zostanie p ra w id ło w y  bieg, a je ś li 
dotyczy on kw e s tii ogó ln ie jsze j —  stanie się w ażnym  
im pulsem  do ana lizy  sy tu a c ji w  ko n kre tn e j dziedzin ie. 
Po w tó re  —  o tym , że w  naszych organizacjach p a r­
ty jn y c h  i instancjach terenow ych, w  ogn iw ach a dm i­
n is tra c ji państw ow e j i  gospodarczej w ie le  jest jeszcze 
do zrobienia, aby P roblem y n u rtu jące  obyw a te li b y ły  
trak tow ane  z baczniejszą uw agą i b y ły  sp ra w n ie j ro z ­
w iązyw ane na m ie jscu — pisze Jan B ro d zk i w  a r ty ­
ku le  „Zau fan ie  i  im pu ls ”  zamieszczonym w  „T ry b u ­
nie L u d u ” .

CZY R Z Ą D  M IA Ł  RACJĘ?

^  Na to py tan ie  odpow ie dzisiejsza rozp raw a  przed 
T rybuna łem  K o n s ty tu cy jn ym . Chodzi o rozporządzenie 
Rady M in is tró w  podnoszące op ła ty  za m ieszkan ia w la  
smoś-ciowe. Czy jest zgodne z lite rą  i  duchem  odpo­
w iedn ie j us taw y sejm ow ej? Z te j o ka z ji —  frag m en t 
rozm ow y z dr. Zdzis ław em  Czeszejko-Sochackim  w  
„E xpressie W ieczornym ” : .

—  Jedną ze stron będde Rada M in is tró w , zapewne 
dlatego pada ją  głosy, że spór nabierze am b ic jona lne­
go charakteru , bow iem  w e rd yk t zadecyduje w  istocie 
o autorytec ie  rz^du .

— B yłoby absurdem  zakładać, że T ryb u n a ł pow sta ł 
po to, aby dezawuować rząd czy ja k ik o lw ie k  inny  o r ­
gan. W ręcz przec iw n ie  — to  są m echanizm y k o n tro l­
ne, k tó rych  is tn ien ie  um acn ia  rów nież organa, p ra ­
wotw órcze. N ik t  n ie tra c i na k o n tro li kons ty tu cy jne j, 
a wszyscy zyskują. Z ysku ją  pewność praw a, a ona 
jest potrzebna w szystk im , rządow i także.

R Y S U N E K  Z A M IA S T  Z D JĘ C IA

♦  O ile  jakość d ru ku  
naszych gazet je s t k ie p ­
ska, to zdjąć —  trag icz­
na. M ało  co w idać  na 
prasow ych fo tkach . Re­
dakcje ko rzys ta ją  zatem 
coraz częściej z usług 
g ra fik ó w  i zdobią ła m y 
rysunkam i, w in ie tk a m i i 
tym  podobnym  rękodzie 
łem . O to dw ie  p ró b k i z 
-bra tn ich popo łudn ió- 
w ek: „W ieczoru  W rocła 
w ia ”  (obok) i  „W ieczoru 
W ybrzeża” .

K W IA T E K  DO K O Ż U C H A

♦  Zaczynają po jaw iać się głosy k ry tyczne  na temat* 
kom pu te ryzac ji. W „Ż y c iu  W arszawy”  w  _ a rtyku le  
„C udow ny środek?”  przeczyta liśm y m .in. „P ó k i zatem 
nie uzdrow im y podstaw naszego gospodarowania (...) 
pót-y kom pute ry  będą d la nas bardzo kosztow nym i 
k w ia tk a m i do mocno dz iu ra w ych  kożuchów” . Z ko le i 
„Express I lu s tro w a n y ”  przynosi in fo rm ac ją  o przygoto 
waniach do w prow adzen ia  (kosztem 25 m in  zł) kom ­
puterowego system u k ie row an ia  ruchem  u licznym  w  
Łodzi. v

N A C Z E L N IK  
Z A M IA S T  
PREZESA

<> N a tu ryśc i znów 
m a ja  sw o ją  rub ryczką  
na lam ach tygodn ika  
„V e to ” . Tamże przeczy­
ta liśm y, że Polskiem u 
Tow arzys tw u  N a tu rys ty  
cznemu d e fin ityw n ie  od 
m ów iono re je s tra c ji. W 
jego m iejsce pow sta ła 
federac ja  k lu b ó w  n a tu - 
rvstycznych . Panu S y l­
w e s tro w i M arczakow i 
n ie p rzys ług u je  ju ż  ty ­
tu ł prezesa, je no  naczel­
n ika...
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—  N ie  znoszę p ić  z b u te lk i —  w yznała.
—  Zgadzam  się. To nie jest zby t w y ra fin o w a n y  sposób. 

Posłuchaj', B e tty . Ja n ie p róbu ję  zaciągnąć cię do łóżka. Po 
prostu  m a rtw ię  się o ciebie. Czy mogę c i jakoś pomóc?

M ilcza ła  przez ch w ilę  po czym  odezwała się znacznie spo­
ko jn ie jszym  głosem:

—  Na p rzyk ła d  ja k?  Możesz z pow ro tem  dostać te czeki. 
N ależały do ciebie. Przecież c i je  dałam .

—  N ik t  nie daje p ięc iu  kaw a łków , ot ta k  sobie. To bez 
sensu. D latego w łaśn ie  w ró c iłe m  z Los Angeles. W yjecha­
łem  d z is ia j z samego rana. N ik t  n ie  w a riu je  na punkc ie  ta ­
k iego faceta ja k  ja  na ty le  żeby opowiadać m u h is to rię  o 
pó ł m ilio n ie  do la rów  i  proponować podróż do Rio oraz 
przy jem ne m ieszkanko ze w szys tk im i m o ż liw y m i luksusa -  
m i. I  n ik t  —  obojętne na trzeźw o czy po p ijane m u  —  nie- 
będzie się tak  zachow yw a ł jedyn ie  dlatego, że p rzyw id z ia ł 
m u  się t ru p  jakiegoś faceta na balkonie, wobec czego prosi 
się m nie, żebym  czym  prędze j po jecha ł i  w rzu c ił tego trup a  
do oceanu. Czego się po m nie  spodziewałaś?  Że będę cię 
trz y m a ł za rączkę, a ty  będziesz sobie d a le j śniła?

O derw ała się ode m n ie  i  wcisnęła w  od leg ły  ką t samo­
chodu.

—  W  porządku, n iech będzie. Skłam ałam . Zawsze '  k ła ­
m ałam .

S pojrza łem  w  lu s te rko  wsteczne. Z  ty łu  nad jecha ł ja k iś  
c iem ny sam ochodzik, sk ręc ił w  naszą u licę  i  za trzym a ł sięt 
N ie  by łem  w  stanie rozpoznać, k to  lu b  co się w  n im  znaj-- 
du je . Po c h w ili samochód w y rż n ą ł ciężko w  kraw ężn ik , za­
w ró c ił i  od jechał tą  samą drogą, k tó rą  p rzyby ł. K toś chy­
ba zab łądził i  zo rien tow a ł się, że u liczka  jest ślepa.

—  K ie d y  w chodziłem  na górę po tych  cho lernych scho­
dach pożarow ych  — ciągnąłem  d a le j — połknęłaś p ig u łk i 
i  udawałaś, że jesteś okropn ie  śpiąca. Przypuszczam , że po 
ja k im ś  czasie rzeczywiście zasnęłaś. No dobrze. W yszedłem  
na ba lkon. Żadnego tru p a , a n i ś ladu k rw i.  G dybym  g# za­
sta ł, może naw et uda łoby m i się przerzucić go przez tę ba­
rie rkę . Zadanie n ie  by ło  ła tw e , chociaż w ykona lne  p rzy  od­
rob in ie  w ys iłku . A le  naw et p ó ł tuz ina  specja ln ie tresow a­
nych  s łon i n ie  by łoby  w  stanie w yrzuc ić  go tak , żeby w pad ł 
do oceanu. Do p ło tu  jes t co n a jm n ie j dziesięć m etrów , a 
on po w in ie n  spaść za płotem . 'M o im  zdaniem , żeby przed-
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m io t ta k  c iężk i ja k  c ia ło  dorosłego mężczyzny m ógł się 
ta m  znaleźć, trzeba by go rzuc ić  szerokim  łu k ie m  dobre  
piętnaście m e tró w  od ściany.

—  Pow iedzia łam  c i ju ż , że k łam ałam .
—  A le  n ie  -powiedziałaś dlaczego. P o rozm aw ia jm y poważ­

nie. P rzypuśćm y, że na ty m  ba lkon ie  b y ł t ru p  mężczyzny. 
N a czym  m ia łaby  polegać m o ja  ro la?  Może m ia łb ym  go 
znieść po schodach, wsadzić do samochodu, w yw ieźć  gdzieś 
do  lasu i  zakopać? Czasami trzeba kom uś zaufać. Z w ła ­
szcza je że li p o n iew ie ra ją  się w o kó ł ciebie c ia ła  denatów .

—  W ziąłeś pieniądze  —  pow iedzia ła  bezbarw nym  tonem. 
—- Zrob iłeś  to, co c i kazałam .

—  1 dz ięk i tem u m ia łem  okazję dow iedzieć się, że ktoś  
ta  je s t n iespełna rozum u.

—  N o to  się dow iedziałeś. Pow in ieneś być zadowolony.
—  Niczego się n ie  dow iedzia łem . N ie  w ie m  naw et, k im  

napraw dę jesteś.
Rozgniew ała się.
—  M ó w iła m  c i ju ż , że n ie w iedzia łam , co rob ić  —  w y -  

buehnęła. —  M am  k ło po ty , bo ję się, p iję  i  b io rę  p roszk i .. 
Dlaczego m n ie  jeszcze dręczysz? M ów ię  przecież. że oddam  
ci te  pieniądze. Czego jeszcze chcesz?

—  A  co m am  za n ie  zrobić?
—  Po prostu  je  weź, to  wszystko. — Teraz by ła  ju ż  na 

m nie  bardzo zła. —  B ie rz  te p ieniądze i  zjeżdżaj. 1 to  ja k  
n a jd a le j stąd.

—  M yślę, że tob ie  potrzebny jest dob ry adw okat.
—  W  ty m  s fo rm u ło w a n iu  zachodzi ca łko w ita  sprzeczność 

—  zauw ażyła z sarkazm em. —  Jeże li m ia łb y  być dobry, to 
n ie  b y łb y  adwokatem .

—  No tak. M ia łaś zapewne jak ieś  bolesne doświadczenia  
w  te j m a te rii.  D ow iem  się, co to  było, ja k  n ie  od ciebie, 
to  w  in n y  sposób. A le  nadal m ów ię  poważnie. T w o ja  sy­
tuac ja  je s t niewesoła. P o m ija jąc  to, co sta ło się z M itch e l­
le m  —  je że li rzeczywiście coś się z n im  sta ło  — masz i  tak  
dość k ło po tów , żeby w yna jąć  sobie adw okata. Zm ien iłaś  
nazw isko. Dobrze, m ia łaś w idocznie pow ody. M itc h e ll p rzy ­
p a r ł cię do m uru . O n też m us ia ł m ieć ja k ieś  pow ody. Po­
szuku je  cię ta f irm a  z W aszyngtonu, w ięc on i też m ają  
swoje powody. M ia ł także pow ody k lie n t, k tó ry  im  to zle-

Z a m ilk łe m  i  p rzyg ląda łem  się je j  tw a rzy  na ty le , na ile 
pozw ala ło  św ia tło  wczesnego zm ierzchu. W dole pod nam i 
ocean p rzyb ie ra ł barw ę la p is  la zu li, co wca le n ie p rzyw o ­
dz iło  m i na m yś l oczu panny V erm ilyea. Stado m ew  lecia  
ło  w  zw a rtym  szyku na po łudn ie , chociaż n ie  była to  fo r ­
m acja  typow a  d la  N o rth  Is land . Nad lin ią  brzegową po ja­
w i ł  się w ieczorny sam olot z Los Angeles. M ia ł zapalone 
św ia tła  sygna lizacyjne, po tem  zam ruga ł św ia te łk ie m  pod k a ­
d łubem  i  urysuwając się nad m orze szerokim , le n iw ym  łu ­
k ie m  podchodził do lądow an ia  na L indbe rgh  F ie ld .

—  A  w ięc  jesteś ty lk o  naganiaczem  jak iegoś przekupne­
go adw okata  —  odezwała się o p ry s k liw ie  i  znow u sięgnęła 
po m ojego papierosa.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do ro iu iazania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
250 zł każdv

P O ZIO M O : 4 — ku ra to r, me­
cenas. 5 — rodza j pluszu, 9 — 
s ta ro ży tny  no ta tn ik , 10 — dw u- 
ta k t zza O dry.

PIO N O W O : 1 — p u n k t na 
sferze n ieb ie sk ie j okreś la jący 
k ie ru n e k  ru ch u  Słońca, 2 — ro ­
dzaj ła źn i w odnej, 3 — z rzęd-u 
m ew-siew ek, chron iony, 5 — 
g łów na tętn ica, 6 — im itu je  
drogie kam ien ie . 7 — żołn ierz 
k ie ru ją cy  ruchem , 8 — m iędzy 
J. R yń sk im  a J. M iko ła jsk im .

ASgebraf
A B B  +  CDE =  EFD 

—  : +  
G E H —  CB =  GCB

IE  x J =  EH B

p T ~ w 3 w4
w p5 6 7 8

9

M P
1 0

m W 1®H
*

KRZYŻÓWKA ARYTMETYCZNA

Z PODANYCH liter należy ułożyć sześć wy­
razów i wpisać je do diagramu tak, aby pow­
stała krzyżówka. Każdej literze odpowiada inno 
liczba. Obok diagramu podano sumy wartości 
liter we wszystkich wyrazach.
A -  1. K -  2. M -  3. N -  4, O -  5. R- 6, 
U -  7.

<

M
* 4

A
o A •

i
© •

O
* 3

1
• © R

C

—  ze s to licą  w  C a r- — w  sym biozie
d i f f  M odrzejow em

—  świeża w iadom ość —  dom owa wódka
—  tw ó rca  re lig ii s ik -  —  w śród In d ia n

hów

1 ef3 4 S 2 12 5

U
bp
g

12 15 16 7 9 10

17 6 7 4 16 11

9 4 6 1 5 16 ;
3 16 19 11 6 5  i

1i U
11 4 16 11 9 4
18 14 13 12 6 19

\<Ó20 16 5 • * |
1 —  m ias to  na tras ie  Sosnowiec —  D ąbrow a G órn icza =» 1

2 —  3 — 4 —  5 —  6,

2 —  nad rzeczką lu b  w  uzęb ien iu  = » 7  —  8 —  9 —  10
11 —  12, i

3 —  odm iana b yd ła  m leczno-m ięsnego = » 1 3 — 14 —  15
16 — 17 — 12 —  5. ii

%■
4 —  osłan ia  rękę szerm ierza W  18 r -  U  —* • 1 0 ^ *  11 20, ^O pracow ał: R u d o lf M A C U R A

—  stragan ia rz

*
Rozwiązania z nr 71
W IR Ó W K A : kowboj, K o w . 

row. Krosno, Królów , kłopot. 
Kosmos, Komodo. Kok orno.

JO LK A : łubin. Zorba, Niwka* 
akara. łazanka, borówka. N ia -  
gara.

P IR A M ID K A  M A T E M A T Y C Z  
N A : 64. 33, 31, 13, 20, 11. 1, 
12, 8, 3.

A R Y TM O G R A F: znać praw ­
dę — boska rzecz, a ludzka je j 
szukać — H enryk Sienkiewicz.

K A L A M B U R : Baltona.

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y ­
CZNA : szpak, papka, kasta, 
szpik, popas, krata.

N A G R O D Y wylosowali: W ła­
dysław W itulski, Szczecin. ,uL 
Pocztowa, Wanda Jurkiewicz, 
Szczecin, ul. Barlickiego, B ar­
bara G ry gor kie wieź, Police, ul. 

‘ Leningradzka.

Nagrody są do odebrani a i w  
• redakcji I I I  p. pok. 53. Żarniej 

scowym wysyłamy pocztą. .
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Co w nowym sezonie?
P O C Z Ą T E K  sezonu w iosenno-letniego to w  

św iecie mody okres na jw ażn ie jszy. W tym  
czasie albo coś na.praw dę w chodzi na p ian  
pierw szy, albo spada. Jesień i zim a to ju ż  
ty lk o  u g run tow yw an ie  usta lonych  w iosną 
tendencji, wprow adzan ie  m ało znaczących 
drobiazgów.

G dybyśm y zechcieli teraz zapowiedzieć coś 
napraw dę rew elacy jnego i nowego na ten 
sezon — b y lib yśm y w kłopocie. W istocie 
rzeczy bow iem  niczego tak  zupe łn ie oszała­
m ia jąco świeżego w  ko lekcjach , żurnalach i 
katalogach nie ma. Ta.k ja k  by ło  w  m in io ­
nych sezonac h — ram iona  szerokie, w y wato­
wane. Rękawy duże, zdecydowanie poszerzo­
na pacha lu b  w ie lk ie  k im ono . Pewną odm ia ­
ną jest fak t, iż  do szerokich bluzek i żakie­
tów  nosi się teraz wąskie spódnice lu b  obci­
słe spodnie. Spodnie je dnak rów n ie  dobrze 
mogą być obszerne, a ty lk o  dołem zwężane.

N O W E  n a to m ia s t — choć  p rze c ie ż  też n ie ' ta.it 
z u p e łn ie  — są b a rw y . C o p ra w d «  n a d a ł k o lo r y ­
s ty k a  m o c n y c h  u b io ró w  je s t  ja s k ra w a , zd e cyd o - 
waina. a le  “ sam e k o lo r y  — czys te . Ż a d n y c h  tu r k u ­
sów  l  a m a ra n tó w . M o d n y  je s t k o 'o r  ż ó łty ,  z ie lo ­
n y , c z e rw o n y  i  Jak z w y k le  b ie l i c ze rń . W ażna 
je s t p rz y  ty m  ko le jn o ś ć . W  ty m  sezon ie  — je ś li 
w ie rz y ć  tu rn a lo m  l  k a ta lo g o m  — pan o w a ć  b id z ie  
z ie le ń  i  ż ó łty .

Z  c ie k a w o s te k  o d n o tu jm y  sza ł k o k a rd e k : w>e 
w łosach , na szy ja c h  ( ja k o  fa n ta z y jn e  w ią z a dętka  
p rz y  k o łn ie rz y k a c h ) .  w  t a l i i ,  n a w e t (p a rd o n !)  na 
c z te re c h  lite ra c h , ja k  to  n ie d a w n o  je d n a  z g w ia zd  
e s tra d y  z a p re ze n to w a ła  w  te le w iz ji.

(n»g)

Z JED NEJ strony d ie te tycy  w ym yś la ją  coraz to nowe ze­
stawy dań, rezu lta tem  spożywania k tó rych  ma być zacho­
wanie szczupłej s y lw e tk i, z d ru g ie j s trony wcale nie odosob­
nione są glosy p rze c iw n ikó w  odchudzania się dowodzących, 
że g łodów k i i  nadm ierna koncentracja  na u trzym a n iu  l in i i  
prowadzą do n e rw ic  i  różnych zaburzeń naruszających ró w ­
nowagę psychiczną  i bio log iczną organizm u. S w o is tym  w yz­
w aniem  die chudzie lców  są w ięc pow sta jące w  n iek tó rych  
k ra jach  zachodnich k lu b y  grubasów, dzia ła jące pod hasłem  
„ż y j ta k i ja k i jesteś, ż y j w  spoko ju ” . Pow sta ją  naw et spe­
c ja lne  sanatoria  d la  tych, k tó rzy  chcą utyć.

A  w  am erykań­
sk ie j te le w iz ji roz­
poczęto em isfè spe 
cja lnego p rogra ­
m u, będącego 
czymś w  rodza­
ju  konku rsu  p ięk­
ności d la  gruba­
sów. W H o lly ­
wood g łów nym  ide 
ologiem  grubych  
jest M a rlo n  B ra n ­
do, w ed ług k tó re ­
go „c ia ło  jest w y ­
razem  bun tu  w o­
bec pran ia  móz­
gów, upraw ianego  
przez mass me­
dia robiące koko ­
sowe in teresy na 
chudych” .

kh
I D a

*  „

. W SPÓŁCZESNE kob ie ty  z 
, trud em  godzące pracę zawodo- 
, wą i domową, coraz częściej 

pow ta rza ją , że są bardzo zmę­
czone. I  n ie można tego lekce­
ważyć.

Zmęczenie je s t sygna łem  orga 
nizm u. że potrzebny m u je s t od­
poczynek.

Uczucie zmęczenia w  ciągu 
dn ia  można choć częściowo usu­
nąć za pomocą k ilk u  prostych 
zabiegów:

Kilka sposobów 
na zmęczenie

0  R ęczn ik iem  zam oczonym w  
z im ne j wodzie przecieram y 
tw a rz  i  ka rk . Powoduje to po­
lepszenie s łuchu, zw iększa w raż­
liw ość na św ia tło  — korzystn ie  
w p ływ a  na koncen trac ję  uwagi.

9  R ob im y le kk ie  ćw iczenia 
g im nastyczne (rtp. przysiady, 
skłony) trw a jące  od 2 do 3 m i­
nut. Połączone z g łębok im i od­
dechami i  w ydecham i skutecz­
nie do tle n ia ją  mózg.

#  Na ch w ilę  prze ryw am y 
pracę, zm ien iam y jedną w yko ­
nyw aną czynność na drugą. D a­
je  to m ożliwość odpoczynku 
zmęczonym obszarom kom órek 
mó-zgowych.

— — — - -w

Jeden uścisk i wiemy prawie wszystko

Jak na dłoni
K T Ó Ż  z nas zastanaw ia się nad codziennym  gestem po­

w ita n ia , ja k im  je s t uścisk d łon i?  Tymczasem —  ja k  tw ie r ­
dzą n iek tó rzy  psycho logow ie — ten n ib y  nic, albo p raw ip  
n ic  nie znaczący ruch  ręką  zasługuje na zainteresowanie. 
W yraża bow iem  osobowość i cha rak te r w ita ją cych  się. B a — 
podobo naw et ich... m yś li! Bacz w ięc z k im  się w itasz i ja k  
się z Tobą w ita ją . A  więc...

O  Jeśli uścisk jest G W A ŁT O W N Y  i m ocny — wiedz, że 
masz przed sobą osobę uczciwą i uczuciową, ale skłonną do 
wybuchów . Ma jednak cha rak te ry  i  w ie  czego chce.

O  Jeśli E N E R G IC ZN Y  —  w ita  się z Tobą cz łow iek o tw a r­
ty. a le zarazem zrównoważony i w ra ż liw y . Jeśli to  męż­
czyzna — to w ie rn y  mąż. Jest jednak w ym aga jący i n igdy 
nie wybacza!

O  L E K K I, ta k i od niechcenia, gdy podana C i ręka  p ra ­
w ie nie „trzym a  się”  T w o je j d ło n i — zw yk le  budzi niechęć, 
choć w  gruncie  rzeczy zasługuje raczej na współczucie. Jest 
bow iem  n iepew ny siebie i bardzo zakom pleksiony, a pon ie­
waż jest p o d e jrz liw y  — trud no  zdobyć jego zaufanie.

O  Uścisk P R ZE LO TN Y  — ledw ie  m uska jący d łoń  — cha 
ra k te ryzu je  m ałom ów nych, zam knię tych w  sobie, n ieu fnych  
i w  ogóle, raczej „ tru d n y c h ”  w . pożyciu. Rażą też p rzyw iązy­
w aniem  w agi do pozorów . A le  byw a ją  dob rym i p rzy jac ió łm i.

O  S Z A R M A N C K I — to uścisk lu d z i trochę starośw ieckich, 
ale bardzo rycersk ich  wobec kobiet. Poza tym  —  wca le n ie- 
z łvch partnerów .

O  W Y LE W N Y  — cha rak te ryzu je  osoby serdeczne i  op ie­
kuńcze. może trochę ty lk o  zbyt im pu lsyw ne i wpadające w  i 
pr-msod** nio ostatecznie — cóż to  za wada!

O  P R Z Y D ŁU G I — połączony z potrząsaniem  d ło n i —  w y ­
raża z regu ły  ludz i o tw a rtych , szczerych, tow arzyskich , choć 
•może trochę na:w nych.

O  N IE Z R Ę C ZN Y  — nie tra f ia ją c y  w  dłoń — nieśm ia łych, 
zam knię tych w  sobie, niedobrze czujących się w  obcym  śro­
dow isku. B ra ku je  im  trochę ogłady tow arzysk ie j, ale p rzy 4 
b liższym  poznaniu bardzo zyskują. Są bow iem  in te lige n tn i 
i w ra ż liw i. A  p rzy tym  z. g ru n tu  dobrzy!

Napoje ziołowo-owoeowe
N IE  wszyscy przepadam y za z ió łkam i, choć zdajem y so­

bie sprawę zv ich leczniczych w łaśc iw ości. Znacznie smacz­
niejsze są napoje z io łowo-owoeowe, dz ia ła ją  orzeźw iająco, 
p o p raw ia ją  tra w ie n ie , są skuteczne w  p rzypadku  przezię­
b ienia .

T a k i napó j m ożna otrzym ać m ieszając w  ró w n ych  czę­
ściach suszony owoc róży po lne j (nie m y lić  z g łogiem ) i  su­
szony owoc ja rzęb iny . In n a  dobra  m ieszanka to  trz y  części 
liś c i m ię ty  p ieprzow ej, 1 część liś c i m e lisy  cy try n o w e j i  1 
część k w ia tu  ru m ia n k u . Smaczny nap ó j o trzym am y też 
m ieszając w  rów nych  częściach k w ia t  lip y , k w ia t  ta w u ły  
łą ko w e j i  m a lin y  suszone.

Przygotow anie  naparu : 1 ły żka  z ió ł na szk lankę  w rzą tku , 
trzym ać piętnaście m in u t pod p o k ryw ką .

N apoje zio łow o-owoeowe s łodz im y sokam i: m a linow ym , 
porzeczkow ym , m iodem , z ja rzę b in y  lu b  ow ocu róży.

Napoje te mogą doskonale zastąpić kaw ę i m ocną herba­
tę W  dr to w ięc w p row adz ić  je  do codziennego jad łosp isu, 
zwłaszcza teraz, gdy odczuw am y s k u tk i w iosennego zmę-

Futro w szafie
N A JLE P S Z Y M  sposobem 

przechow yw an ia  fu tra  jest 
umieszczenie go w  ln ianym  
w o rku  nasączonym moc­
nym  roztw orem  soli kuchen 
nej, w ysuszonym  i  w yp ra ­
sowanym  gorącym  żelaz­
kiem . W orek z fu tre m  za­
szywam y i o trzym aną w 
ten sposób paczkę um ie ­
szczamy w  paw laczu, w  
walizce, a naw et na s try ­
chu. M ole nie m a ją  dostę­

pu do w orka, a sól gw a­
ra n tu je  u trzym an ie  odpo­
w ie d n ie j w ilgo tnośc i skóry.

Jeśli decydu jem y się na 
przechow yw an ie  fu tra  w 
szafie, pow inn iśm y prze­
trzeć je j w nętrze  te rp e n ty ­
ną, a na dnie ułożyć w o­
reczki z arom atyczn ym i zio 
ła m i (np. bagno) odstrasza­
ją cym i mole,

N ie  w o lno natom iast 
wkładać fu te r  do p la s tiko ­
w ych w o rkó w  i toreb. Nie 
pow inno się też stosować 
n a fta lin y .

Egzotyka w akwarium
■ l iB t tB S Ü I I l i i lS S H I ia B a U M B IÜ f t Nie tylko gupik

S Z C ZE C IŃ S K A  W ystawa 
A kw arys tyczną  dobiega koń­
ca. Jeszcze ty lk o  dziś do 
godz. 18 i ju tro  w  godz. 10—15 
można oglądać egzotyczne ryb  
k i prezentowane w  k lu b ie  
..M olinez ja”  p rzy ul. Odzieżo­
w e j. W sobotę o godz 16 roz­
pocznie się częściowa w yprze­
daż eksponatów. Będzie w ięc 
okazja wzbogacenia domowvch 
a kw a rió w  o nowe, ciekawe 
okazy.

Spośród uczestn ików  w ysta­

w y  akw arys tyczne j ju ry  w y ­
różn iło  Ryszarda Szerszenia za 
a kw a riu m  z pa le tkam i, A da­
ma K ry k a  za neona czerwo­
nego i W ładysław a Wożniczkę 
za a k w a riu m  z różnym i oka­
zami.

O d b y ł się rów n ież konku rs 
gup ika  z udziałem  w ystaw ­
ców z ca łe j Po lski. Bezkonku­
re n cy jn y  okaza ł się F lo rian  
Rezmer z Bydgoszczy, k tó re ­
m u p rzypad ły  trzy  pierwsze 
nagrody.

Kurczak wędzony -  inaczej
B IA Ł Y  BA RSZCZ

K U R C Z A K A  obrać z m ięsa (10— 15 dkg pozostaw ić na 
obien ie  pasty kanapkow e j, k tó re j przepis zaraz podamy), 

ia kościach i w łoszczyźnię ugotow ać w yw a r. B ia ły  barszcz 
to re b k i^o zp u śc ić  w  n ie w ie lk ie j ilo śc i z im ne j wody i w lać 
) w yw aru , gotow ać oko ło  10 m in u t. M ięso z ku rczaka  po- 
ro jon e  w  kostkę  w rzuc ić  do zupy, dop raw ić ją  do sm aku.

PA S TA  K A N A P K O W A
S K Ł A D N IK I:  5 ja j ugo tow anych na tw a rdo , 10— 15 dkg 

mięsa z wędzonego kurczaka, majonez, z ie lona p ietruszka. 
Ugotowane ja ja  i  m ięso przepuścić przez m aszynkę. Do 
asy dodać trochę m ajonezu oraz drobno pokro joną  p ie ­

truszkę. W ymieszać i  dop raw ić do sm aku solą i" pieprzem .

W ie lu  szczecinian zastana­
w ia ło  się podczas zwiedzania 
w ystaw y, dlaczego a ku ra t gu­
p ik  b y ł przedm iotem  ko n k u r­
su? A kw a ryśc i z „M o lin e z ji”  
chętn ie- to w y ja śn ia li.

Z  jedne j s trony  g u p ik  (zwa­
ny  także p aw im  oczkiem) jest 
ry b k ą  bardzo popu larną 
wśród akw arys tów , z d rug ie j 
zaś — hodow la odm ian raso­
w ych  jest bardzo trud na , daje 
jednak w ie le  sa tys fakc ji. 
O sta tn io  g u p ik  s ta ł się m odny 
w  w ie lu  k ra jach , organizowa­
ne są naw et m iędzyn aro dow e ' 
w ystaw y.

G u p ik  w ystępu je  w  wodach 
B ra zy lii. W enezueli, T ry n id a ­
du i G u jany. Samica ma ok. 
5 cm długości i  je s t zazwy­
czaj je dno lic ie  ubarw iona . Sa­
m iec dużo m n ie jszy (2,5 cm) 
ma różnobarw ne p lam y o n ie - 1 
re g u la rn ym  rozmieszczeniu. Pa 1 
w ie  oczka w  pe łn i z a s łu g u ją 1 
na tę nazwę, są bajecznie ko­
lorow e. M a ją  ponadto ró żn e 1 
k sz ta łty  p łe tw , gdyż charak­
te ryzu ją  się tendencją do ich 
w yd łużan ia .

H o dow la  w yse lekc jonow a­
nych odm ian g u p ika  w ym aga 
dobre j znajom ości gen e tyk i i  
b io lo g ii ryb.
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D Y R E K C JA  ZESPO ŁU SZK Ö L ZA W O D O W Y C H  

ZA R Z Ą D U  PO RTU  
S Z C ZE C IN -S W IN O U JS C IE  

w Szczecinie, ul. Nadodrzańska 4a

ogłasza zapisy
na  ro k  szko lny  1986/87 do:

ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  ZA W O DO W EJ

w  specjalności:

mechanik maszyn i urządzeń przeładunkowych.

N auka w  szkole trw a  3 lata.

LICEUM ZAWODOWEGO
w  specjalności: 

eksploatator portu

Nauka w  szkole t rw a  4 la ta  i  kończy się egzaminem  
do jrza łości.

Na k ie ru n e k  ten p rz y jm u je m y  rów n ież  D Z IE W C ZĘ T A .

Podanie o p rzy jęc ie  do szkoły w ra z  z za łączn ikam i ta k im i 
ja k :  6 fo to g ra fii,  k a r ta  zdrow ia , św iadectw o ukończenia 
szkoły podstaw ow ej — składać na leży w  Zespole Szkó ł Z a ­
w odow ych, ul. Nadodrzańska 4a w Szczecinie w  te rm in ie  

do d n ia  1.06.1986 r.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  se k re ta ria t szko ły  te ł. 
308-827.

Szkoła p row a dz i in te rn a t (liczba m ie jsc  ograniczona).

2121-K

M Ł O D Z IE Ż O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y „ IM P U LS "

w  Szczecinie 
al. Wojska Polskiego 244

o f e r u j e :

#  przedsięb iorstw om  gospodarki uspołecznionej
•  osobom fizycznym

U S ŁU G I W  Z A K R E S IE  R A D IE S T E Z JI: ,

•  wyznaczanie stref geopatycznych w  terenie celem pra- i
w idłow ej lokalizacji budynków i  budowli <

•  wyznaczanie przebiegu wód podziemnych i lokalizacji 1
studni (do 30 m  głębokości i wydajności do 6 m  sześć.
na godz.) 11

•  likw idacja  pasm szkodliwego promieniowania w  miesz- i
kaniach, pomieszczeniach biurowych i  na stanowiskach < 
pracy i

•  likw idacja pasm szkodliwego promieniowania w  dużych 11
budynkach mieszkalnych wielorodzinnych

•  likw idacja pasm szkodliwego promieniowania w  budyń- i
kach: i

— służby zdrowia i
—  użyteczności publicznej i
—  przemysłowych i 1
— inwentarskich i

•  likw idacja pasm szkodliwego promieniowania na tere- ą
nach rekreacyjnych ogródków działkowych, placach za- i 1
baw dla dzieci. i 1

W  przypadku  kom p leksow e j l ik w id a c j i pasm  szkodliw ego i 1 
p rom ien iow a n ia  w  dużych budynkach  poprzez zastosowanie <' 
urządzeń technicznych (ko re k to ró w  przestrzen i), spó łdz ie ln ia  i 1 
udzie la rocznego okresu g w a ra n c ji na dz ia łan ie  ty c h  i ' 

urządzeń. i 1

Szczegółowych in fo rm a c ji w  zakresie św iadczonych us ług ' 1 
rad ies tezy jnych  udzielać będzie spó łdz ie ln ia  w  każdy pon ie - ’ i 1 
dz ia łek od godz. 10— 11 te le fon iczn ie  pod num erem  te le fo - <' 
nu: 764-11, w ew . 42 lu b  w  siedzib ie spó łdz ie ln i al. W ojska <1

Polskiego 244 w  Szczecinie (pokój n r  42). <
2122-K | '

N A U K A

RSW
„P R  AS A -K S IĄ Ż K  A -R U  C H ”  

PR ZE D SIĘ B IO R S TW O  
U P O W S Z E C H N IA N IA  

P R AS Y  I  K S IĄ Ż K I
w Szczecinie, ul. Czackiego 3a 

i z t r u d n i

pracowników na stanowiska:

♦  księgowa w  Dziale Księgowości,
♦  ekonomista w  Dziale Ekonomicz­

nym,
+  inspektor w  Dziale Kolportażu.

Bliższych in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł 
S p raw  Pracow niczych, teł. 463-38 lu b  

"  476-01, w ew . 226.
1924-K

Pracownicy poszukiwani
D Y R E K C JA  PDPS

—  D O M U  K O M B A T A N T A  I  P IO N IE R A  
Z IE M I S Z C ZE C IŃ SK IE J  

w  Szczecinie, ul. Romera 21/29

pilnie zatrudni

pracowników na stanowiska:

: dietetyczka
referent ds. technicznych 

^  magazynier

W a ru n k i p racy  i  p łacy  do uzgodnien ia w  
D y re k c ji Dom u K o m ba tan ta  i  P ion iera  
Z iem i Szczecińskiej, u l. Rom era 21 '29, te l. 

527-760.

2123-K

„SP ED R A P ID ” 
SPED YC Y JN A  SPÓ ŁK A  

Z  O.O. O /SZC ZE C IN

p iln ie  za tru d n i:

^  ekspedytora portowego —  praca zm ia­
nowa,

#  referenta ds. socjalnych, 
referenta ds. spedycji 

^  dwie korespondentki ze znajomością 
jęz. angielskiego lub niemieckiego.

W a ru n k i p łacy  do uzgodnien ia na m ie j­
scu: Szczecin, u l. M alczew skiego 5/7, 
Sekcja S p raw  P racow niczych , te l. 88-460.

1956-K

M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
—  k o re p e ty c je , 732-84.

8921-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y S T O JN Y , w y k s z ta ł 
©any, n ie z a le ż n y  m a -

teria/Lnie, b e zd z ie tn y , 
w y s o k i. Lait 40 za iin ta re - 
sowainia a rty s ty c z n e , tu  
r y s ty k a  pozna  a t r a k c y j­
na. s u b te ln a  in te le k tu ­
a lis tk ę  do la t  34. Cel 
m a try m o n ia ln y .  F-oto- 
e fe r ty  B  tatro O głoszeń 
Szczec in  10333. 
S A M O T N A  z  m ieszka ­

n ie m  pozna  sa m otnego  
do la t  G4 w  c e lu  m a ­
t r y m o n ia ln y m . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
10447.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  na p rz e d m ie ś c iu  
S zczecina ta n io  sp rze ­

dam . W ym a g a n e  m iesz­
k a n ie  w  ro z lic z e n iu . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  10039,

P Ó Ł  b liź n ia k a  5 p o k o i, 
d z ia łk a  w a rz y w n o -o w o ­
co w a  500 m  k w . w ła s ­
n o śc iow e . G o łę c in o  za­
m ie n ię  na t r z y  p o k o je  
k w a te ru n k o w e . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  10731.

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
z a m ie n ię  na o o k ó j z 
k u c h n ia , te ł.  448-2*.

10480-G
D O M  d u ły  o g ró d  b lis k o  
d w o rca  a u to busow ego  
sprzedam . S ta rg a rd
S zczec ińsk i. M a zu rska  3. 
te l.  776-881 9675-G
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n a  — 
sp rzedam  te ł  22-17-87.

10601-G
D O M  na d z ia łce  z sa­
dom . m o ż liw o ś ć  zam iesz 
k a n ia ,  w oda ś w ia t ło  
d o ja zd  au to b u se m  z cen 
tr u m  1« m in u t sp rze ­
dam  te l.  369-48.

1074<V-G

K U P N O

P Ł Y T K I na ta ra s  1 co­
k ó ł k u p ie . te l.  800-44

10930-G
Ś W IE C E  ża row e  Peuge­
o ta  504 k u p ię , te le fo n  
4ZT-31L 10346-G
P O L O N E Z A  k u p :e  203- 
277. 1O305-G
B E T O N IA R K Ę  w yc ią g  
b u d o w la n y  k u p ię  te l 
22-34-48. 10341-G
N O W A  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  (p o lska ) na Rwa 
r a n c j i  k u p  ę. te l.  740-147 
Szczec in  lu b  S ta rg a rd  
Szcz. 773-9» po  20.

10892-G

R O ŻN E

T E L E N A P R A W Y . J a k i-  
m ow iiez. 22-09-67.

3218-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p . 
381-06. 8799-G
T E L E N A P R A W A . M iś - 
lc iew icz. 527-689. 10322-G
CO LO R te le n a p ra w a .
K a c z o re k . 75-190. 10275-G 
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  ste reo . P rze s tra  
jam ie U K F . Kcssaika 1. 
442-10. T y b u rc z y .

9054-G
T R A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a ip ra w y , S i.row y. 
524-158. 9262-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i. 2132-132. 7365-G
C O LO R  R u b in y . W ró b ­
le w s k i. 82-32-89. 8493-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r .  61,3-633. 9443-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 82-45-53.

8703-G

T E L E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i.  22-71-46. 9132-G
T E L E N A P R A W A  C zer­
n ik .  803-04. 9641-G
A N T E N Y  in s ta lu ję . M ę- 
c iń s k i.  387-47. 6T02-G
A N T E N Y  in s ta lu je .  Jo - 
a ch im ia ik . 23-56-75.

10983-0
K A F E L K O W A N IE , la -
stni/ko, R zew nickd . te l.  
g rzecz. 61,2-486, godz. 
13—20. 109®-G
C Y K L  IN O  W  A N IE . H a - 
diri-atn. 743-40. 190115-G
C Y K L IN O  W  A N IE . B ró z - 
da. 52-33-06

11054-G
U K Ł A D A M Y . p rz e k ła ­
d a m y  p a rk ie ty ,  pod ło g i, 
c y k litn u je m y . la k ie r u je ­
m y . R o m a n  G och. 382- 
45. 18699-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra ż a re k  S zu to w icz , 
te l.  434-58. 10747-G
N A P R A W A  zam ra ża re k , 
lo d ó w e k , 520-626. M a tu -  
szczaik. 10969-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
Kimszrafl. 775-23. 10963-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
z a m ra ż a re k  —  O u ry n . 
783-86. B ieszczadzka  27.

8S44-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h , M o le n d a , 
23-15-m. 10959-G
Z A M K I — zabezpiecze­
n ie  d rz w i,  82-33-53. S tan  
k ie w licz . 103TO-G
Z A K Ł A D  K ra w ie c k i w y  
ró b  — sprzedaż — u s lu  
g i o d s tąp ię . O fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin 
10405.
S A D Z O N K I c h ry z a n te m  
w ie lo k w ie to w y c h  c !ę- 
ty c h  w  w ie lu  o d m ia ­
na ch  ..E sco rt” . . B a m -  

c b o lm ” , „H o ild a y ” .
„Y a c k o b la y ” . ..Ton P e r 
ce ” . ,.M !ss O c ls in d " r,r*z  
b ia łe  ..O n d in e ”  a ta kże  
d o n ic z k o w e  . .A l t1«  i 

•S u r f”  o fe ru le  O g ru d n i-  ' 
c tw o . K o n ra d  L /tw i.n . 
S zczecin , u l.  Z b ó1n 'cka  
112. 10263-G

A T R A K C Y J N IE  po łożo ­
n y  pensjona>t w  gó­
ra c h  w  b e zp o ś re d n ie j 
b lis k o ś c i w y c ią g ó w  n a r 
c ia rs W c h  z w id o k ie m  
na Ś n ie żkę  — i'Vv*ć 
m ’,ej9c 43 z^w f-re  
w ę  b e zpośredn ią  z in ­
s ty tu c ją  lu b  prze-! - 'ę -  
b io rs tw e m . Z enon  OcLe­

pa, B ie ru to w ic e , u l.  K a  
m ie n n a  5a. te ł.  670.

10740-G

P A N I M agda, k tó r e j  w  
s ty c z n iu  b r .  p o życzy łe m  
2 k s ią ż k i p roszona  je s t 
o  k o n ta k t .  K a szu b o w - 
s k i.  10724-G

G A R A Ż U  p o szu ku ję , te  
le fo n  738—44. I0772-G
O D D A M  p ieska , te le fo n  
443-26. 10809-G

L O K A L E

M -3 k o m fo r to w e , cen­
t ru m  z a m ie n ię  na w ię k ­
sze z og ro d e m , te le fo n  
737-32. 10616-0

3 P O K O JE , te le fo n , c.o. 
e tażow e  P og o d n o  żarn ie  
n ię  na 2 p o k o je  n o w e  
b u d o w n ic tw o , te le fo n  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  10716.

K O S Z A L IN  — m ie szka ­
n ie  M -4. spó łdz ie lcze  za 
m ie n ię  p i ln ie  na p o d o ­
b n e  w  Szczec in ie . O fe r­
t y  B iu r o  O głoszeń Szcze 
r ln  10723.

K R A K Ó W , spó łdz ie lcze  
43 m  k w . za m ie n ię  na 
p o d obne  w  S zczecin ie . 
K rz y s z to f  P aszyn  30-837 
K ra k ó w , u l  A le k s a n d ry  
25/153 lu b  T rz e b ia tó w  
te l.  72-907 10830-G

M -3 s p ó łd z ie lcze  z te le ­
fo n e m  w  W a łb rz y c h u  
za m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne w  S zczec in ie , te l 
22-40-85 Szczecin.

10805-0

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią , ła z ie n k ą , te le fo n , 
p ie rw sze  p ię t ro  (s ta re  
b u d o w n ic tw o )  za m ie n ię  
na je d e n  d u ży  p o k ó j z 
dużą  k u c h n ią  1 ła z ie n k ą  
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 10701.

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  2 p o k o je  w  ce n ­
t r u m  p i ln ie  za m ie n ię  na 
w ię ksze , te l.  435-09.

10251-G
N O W Y  T A R G  — M -4  te ­
le fo n  z a m ie n ię  na d w u -  
lu b  je d n o p o k o jo w e
Szczec in  te l.  Szczecin , 
793-649. 19187-G

M -3 no w e  b u d o w n ic tw o , 
w ła sn o śc io w e . P o m o rza ­
n y  za m ie n ię  na  w iększe , 
te l.  36-172 8921-G

S K IE R N IE W IC E  k . W a r­
szaw y — spó łdz ie lcze  
M -3 z te le fo n e m  zam ie ­
n ię  na ró w n o rz ę d n e  lu b  
w ię ksze  w  S zczec in ie . 
W iadom ość, u l.  K u  S łoń 
cu  2/12.-. 10336-G

P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 
te l.  228-891. 10930-G
P A N  p ra c u ją c y  poszu­
k u je  k a w a le rk i lu b  sa­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju . 
D z w o n ić , te l.  82-35-13 po  
godz. 16. 10636-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  w  
za m ia n  za o p ie k ę . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
C in  10267.
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
do  w y n a ję c ia  na  o k re s  
8 m ie s ię cy  do  ro k u . te l. 
768-63. 10789-G

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  353 p rz y ­
znana no w a  k a ro s e r ia  
sprzedam , te l.  22-59-68.

10759-G
Ż U K A  b laszaka  p o  k a ­
p ita ln y m  re m o n c ie  (o d ­
b ió r  z T O S -u ) sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  11038.

Y O L K S W A G E N A  (g a r­
busa) o k a z y jn ie  sp rze ­
da m . W ia d o m o ść  p o  16 
S zczecin , W o js k a  P o l­
sk ie g o  52/18 1 0835-G

M E R C E D E S A  dostaw cze ­
go  o k a z y jn ie  sp rzedam  
w  ro z lic z e n iu  p rz y jm ę  
sam ochód oso b o w y, te l.  
739-30. 10863-G
W O ŁG Ę  — G az 24 sprze  
dam . D o b ra  N o w o g a rd z ­
k a , te l.  80 p o  18.

10871-G
T A R P A N A  sprzedam , 
te l.  368-11. 10923-G
T R A B A N T A  ( ro c z n ik  
1976) sp rzedam , te l.  G ry ­
f in o .  36-27 po  17.

10877-G
Z A S T A W Ę  -(1978), p łaszcz 
c z a rn y  ze s k ó ry , d y w a n  
b e lg i js k i sp rzedam , te l. 
52-34-31. 9219-G

Z A S T A W Ę  M e d ite ra n . 
g ra m o fo n  A ltu s  sprze­
dam , 739-95 10901-G
F IA T A  c o m b i (1975) 
sprzedam . 726-21,

10869-G
F IA T A  126 p (1977) sprze 
dam . te l D z iw n ó w  327 
po  18 10374-G

FSO 123 n o w e g o  sprze­
dam , M ic k ie w ic z a  163/8 

10349-G
E T Z  230 sp rzedam . 23- 
19-64. 10400-G

M O TO R O W E R  S im son  
(1970 r . )  i  in w a lid z k i
D U O  4/1 sp rzedam , te l.  
524-132. 10493-G

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą , 
lu k s fe ry  sprzedam , te l.  
22-34-48. 10842-G
P R A L K Ę  N R D  now ą 
sprzedam . 523-475.

10124-C

N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą , p łaszcz, k u r tk ę  
skó rzaną  d am ską , k o ­
żu ch , kożuszek  z ła te k  
k o m p le t  w y p o c z y n k o w y , 
szafę trz y d rz w io w ą
sprzedam , te l.  527-832.

10817-G

K U C H E N K Ę  e le k try c z ­
ną  z p ie k a rn ik ie m  sprze  
dam , te l.  747-98.

10463-G
M A S Z Y N Ę  do  p isa n ia , 
d y w a n y  2X3, 3X4 sp rze ­
d am , te l.  23-35-37.

10554-G
S A D Z O N K I p o m id o ró w  
N o r to n  sp rzedam , te l.  
614-133. 10894-G
S Y P IA L N IĘ  „R e g e n za ”  
sprzedam . Jasna 53/28.

10614-G

K O M P L E T  m e b li „ J a ­
c e k ”  sprzedam , te l.  
525-183. 10455-G
M E B L O S C IA N K I u ż y w a ­
ne K o p e rn ik  i  N e s to r 
sprzedam , te l.  22-69-92 
godz. 9—20 10458-G

F U T R Z A K I p o p ie la te  
d łu g i w łos . o b raz , sy ­
p ia ln ię  c ie m n ą , u ż y w a ­
ną sorzedam , te l.  grzecz. 
735-05. 10393-G

D E C K  E tiu d a  sprzedam , 
738-50 . '  10367-G

M A G N E T O F O N  ..Tech­
n ic s ”  ta n io  sp rzedm . te l.  
82-46G5. T0783-G

S O N Y  — c o lo r — s te reo  
22 ca le  n o w y  oraz  ra d io  
H ita c h i d w u ka se to w e  
sprzedam . S an tocka  
13B/39. 10735-G

V ID E O  B e ta  z k a s e ta m i 
sp rze d a m  te l.  522-399.

10514-G
S A X  T e n o r — W e ltk la n g  
g ita rę  basow ą sprzedam , 
u l.  B u d z iszyń ska  47 ■'24.

10579-G

J A P O Ń S K I zes taw  ste­
re o fo n ic z n y  z sza fką  
sprzedam , te l.  220-695.

10578-0

T E L E W IZ O R  k o lo r  H o - 
ry z o n t  C-355, p łaszcz 
s k ó rz a n y  d a m s k i sprze­
dam , te l.-  793-502.

10803- G

C O M M O D O R E 16 sp rze ­
d am , te l.  361-23.

10791-0

K O M P U T E R  A  ta r ł ,  za­
m ra ż a rk ę  sprzedam , te l. 
475-88. 10705-G

B IL A R D Y  e le k try c z n e , 
sza fy  g ra ją c e  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  10507.

G R Y  zręcznośc iow e , ba­
ra k o w ó z  sp rzedam , te l.  
500-995. 10069-G

L O K A L  g a s tro n o m ic z n o - 
h a n d lo w y  w  N o w o g a r­
d z ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
10806.

B O K S E R A  (sukę) 6 -m ie - 
sięczną sprzedam , B o ­
g u ro d z ic y  1/18.

10839-G

S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sprzedam . 22-04-71.

9579-G
J A M N IK I  cza rn e  szo rs t­
k o w ło s e  sprzedam , P o d - 
ju c h y . C yn o w a  6,

S775-G
J A M N IK *  sprzedam , te l.  
520-533. 10443-G
P U D E L K I sprzedam , te l.  
730-43. ^  10948-G

W Y Ż E Ł K I sprzedam , 
te l.  348-05. 10815-G

O R G A N Y  e le k tro n ic z n e  
sprzedam , te l.  22-71-26.

10814-G
R A T L E R K I ro d o w o d o w e  
sprzedam , te l.  421-19.

10310-G

F O K S T E R IE R K I 7 - ty -
g o d n io w e  sprzedam . 
E m il i i  P la tfe r 8/1.

10804- G
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Opowiadanko sensacKine

N O R A  M E R R IC K  ostrożnie 
w lała do szklanki trzy łyżecz­
k i ciemnobrązowego płynu i za­
mieszała. Przyglądała się przez 
chwilę mieszance wody i lekar­
stwa a następnie dodała jesz­
cze soku cytrynowego. Potem  
poszła ze szklanką w  ręku do 
sypialni. Jej mąż leżał opatulo­
ny dwoma poduszkami.

—  Co to jest? —  zapytał.
Postawiła szklankę na nocnym

stoliku.
— To ci dobrze zrobi, H aro l­

dzie.
—  Jesteś pewna? Lekarz nic 

nie wspominał o lekarstwie. 
M am  tylko leżeć w  łóżku.

—  No naturalnie, mężczyźni 
zawsze m ają podejrzenie kiedy 
tylko widzą szklaneczkę z le­
karstwem. Tak i sam był Jero- 
me i tak i sam Bill.

—  Co tam jest w  środku.
—  Sok cytrynowy.
—  A  poza tym? Czy nie zba­

wienny lek babuni? — potarł 
czoło i przyjrzał je j się uważ­
nie. — Wyglądasz na rozgorącz 
kowaną. Czyżbyś również m iała 
grypę? ^

— Położyła rękę na czole. 
Tak. je j skóra była lekko roz­
grzana.

— To raczej ty potrzebujesz 
tego lekarstwa — roześmiał się.

— W ypij już ja  sobie póź­
niej przygotuję też szklanecz­
kę.

— Okay, zostaw szklankę. Wy 
piję kiedy skończę papierosa.

Nora chciała gwałtownie za­
protestować, ale dała spokój.

— A  więc dobrze, wrócę za 
kwadrans i chcę zobaczyć pu­
stą szklankę. Pustą aż do ostat­
niej kropli — pochyliła się nad 
mężem i pocałowała go w czo­
ło. Potem wróciła do kuchni.

*  *  •

Inspektor Paley zapalił paple 
rosa.

— Pan jest z wydziału mor­
derstw z St. Louis, sierżancie?

Blanchard skinął głową.
— Tak i jechałem za tą parą 

do CincŁnatti a teraz tu. N a­
turalnie, aby dokonać aresztowa 
nia niezbędne mi jest pańskie 
zezwolenie i pomoc.

— Jest pan przekonany, sier­
żancie, że przybędziemy na czas. 
aby wytrącić komuś z ręki 
szklankę napełnioną trucizną? 
— zajrzał do czarnego notesu i 
dodał: —  ja k  w ynika z notatek, 
które dał mi pan do przeczyta­
nia ci dwoje są małżeństwem do 
piero od pięciu tygodni. W ystar 
czy aby starać się o pieniądze 
z towarzystwa ubezpieczeniowe­
go. Nie przypuszczam aby coś 
zdarzyło się tak szybko.

N orą w y ta r ła  os ta tn i ta le rz  i  
w ró c iła  do syp ia ln i. S zk lanka 
na nocnym  s to lik u  b y ła  nadal 
pełna. H a ro ld  przeg ląda ł tygod­
n ik  ilu s tro w a n y .

—  Co by ło  w  poczcie? —  za­
p y ta ł.

—  T y lk o  jak ieś  d ru k i re k la ­
m ow e oraz pism o z to w a rzy ­
stw a ubezpiecżeniowego. Nasze 
po lisy zosta ły zaakceptowane.

ny. R zuciła  okiem  do syp ia ln i 
przez na pó ło tw a rte  d rzw i. H a­
ro ld  sto jąc ty łe m  do d rzw i, wy 
le w a ł zawartość szk la nk i do 
s k rz y n k i na k w ia ty . Potem  Lwró 
c i i  do łóżka i zabra ł się do 
przeglądania tygodn ika . Nora 
zacisnęła w a rg i. W zięła d ru ­
gą szklankę, brązow ą butelecz­
kę i  w y ję ła  z lo d ó w k i c y try ­
n ę - .

*  *  *

Paley i B lancha rd  poszli w  
k ie ru n k u  p o lic y jn ych  garaży. 
P rzy  s łużbow ym  wozie Paleya 
p racow a ł m echanik.

—  Jeszcze niegotowe, sier­
żancie, może chce pan in n y
WÓZ?

N ora weszła do syp ia ln i z na­
stępną szklanką.

— Jeszcze raz le ka rs tw o  —  za 
p y ta ł H aro ld .

—  N ie  jeszcze raz — pow ie­
dz ia ła  Nora ze złością. W idz ia ­
ła m  co rob iłeś z tam tą  szklan­
ką. Praw dopodobnie zniszczyłeś 
m i begonie.

—  No, je że li to  le ka rs tw o  n i­
szczy begonie to  m nie  rów nież 
n ie  zrob i dobrze.

— R ośliny i  lu dz ie  n ie reagu­
ją  jednakow o. A  teraz w y p ij le ­
karstw o. M usisz w yzdrow ieć. P ij 
natychm iast.

H a ro ld  poddał się. U ją ł 
szklankę i skosztował niecą p ły  
nu.

Kobiela pechowa
— A  w ięc mogę być spoko j­

ny  — zaśm iał się H a ro ld . —  Je 
że li coś m i się stanie otrzym asz 
dwadzieścia tysięcy do larów .

—  N ie  m usisz tego m ów ić  — 
pow iedzia ła  N ora  — a ponadto 
m oje życie jest rów nież ubez­
pieczone.

—  No ta k , ale ty  jesteś o 
w ie le  m łodsza ode m nie.

„T a k ” , pom yśla ła Nora, „p ie ­
niądze to  jedyna  rzecz na k tó -

—  D zięku ję , jestem  p rzyzw y­
czajony do tego starego grata. 
Poczekam y — i in sp e k to r w raz 
z B lanchardem  w eszli do m ałe­
go p oko iku  p rzy  garażu.

—  Dlaczego nie weźm iem y 
drugiego samochodu? — niepo­
k o ił się B lanchard.

—  M ó j drogi, dostanie pan 
w rzodów  żołądka, je że li będzie 
się pan stale spieszył.

rą  można liczyć. Jerom e zosta- 
w P  je j 15 tysięcy a B i l l  17 ty ­
sięcy d o la rów ” .

— A  teraz bez ża rtów , m usisz 
w yp ić  le ka rs tw o  Wrócę za dzie 
sięć m in u t i  szklanka m usi być 
ju ż  pusta.

Na kuchn i gotow ała się woda 
na spaghetti. N ora  w y ję ła  
spaghetti z pude łka  a potem  
schowała połowę z pow rotem . 
H aro ld  przecież n ie  będzie głód

Po k ilk u n a s tu  m inu tach  p rzy ­
szedł m echanik.

— W szystko w  porządku. Mo 
że n a p iją  się panow ie kaw y 
przed wyjazdem ?

— D zięku ję , n ie  — pow ie­
dz ia ł ostro B lancha rd  i  ruszy ł 
w  stronę auta.

—  To je s t strasznie gorzkie. 
N o ra  z łożyła ręce na p ie rs i i

p rzyg ląda ła  się. P ił pow o li aż wre 
szcie odda ł je j pustą szklankę.

—  No, m am  nadzieję, że teraz 
jesteś zadowolona.

—  Tak, H aro ldz ie , te raz je ­
stem zadowolona. S p rób u j za­
snąć, sen jest na jlepszym  le k a r­
stwem.

O godz. 14.30 N ora  podeszła 
do d rz w i w e jśc iow ych. O baj sto 
ją cy  tam  mężczyźni p rzyg ląda­
l i  je j się p rz e n ik liw ie  a następ­
n ie  pokaza li leg itym ac je  p o li­
cyjne.

—  P a n i M e rr ick?
N ora  sk inę ła  g łow ą w  m ilczę 

nilu.
—  M us im y  z pan ią porozm a­

w iać.
S p o jrza ła  na siebie w  g łąb do 

m u.
—  Proszę ty lk o  m ów ić  po c i­

chu. M ó j m ąż śp ij jest przezię­
b iony. n ie  spał całą noc.

N o ra  o ta r ła  po t z czoła. Tak, 
na  pew no ma grypę. N a la ła  tro  
chę brązowego p łyn u  do szklan 
k i,  dodała w ody i  soku c y try ­
nowego a potem  w y p iła  tę m ie ­
szankę. B y ła  rzeczyw iście b a r­
dzo gorzka, ale n a jle p ie j dzia­
ła  bez cu k ru . Jestem  kobietą 
pechową, pom yśla ła . N a jp ie rw  
Jerom e u m a rł na zapalenie płuc, 
potem  B i l l  zg iną ł w  w yp adku  
sam ochodowym . A  teraz s tra c i­
ła  trzeciego męża. A resz tow a li 
go po lic janc i. T o  śmieszne, ale 
tw ie rd z ili,  że o tru ł swoje trzy  
żony. Westchnęła.

—  Rzeczywiście jestem  pech o 
w ą kobietą.

Steve O ’CO NN E L

Uśmiechnij się!

51

—  Do trzystu diabłów z twoimi pistoletami, stalą i 
tobą samym — odparł D'Artcgnan, pochylając się nad 
Aramisem, którego obandażowaną pierś Drzed chwilą 
odkrył. — Tok, jest w istocie w kiepskim stenie, ale 
ja go widywałem w gorszym. Potrzebno mi będzie cie­
pła woda. by odwinąć te krwią stwardniałe bandaże. 
No cóż przyjacielu, no kogo tak się gapisz?

Oficer w drzwiach z pewną rozkoszą obserwował 
D*Arłagnana

— Szabla I koszula, hę, twój kostium... Łatwo je 
uzupełnić — zaśmiał się intruz —  a meże zechcesz 
parę spodni, by dopasować je do szabli?

D'Artagnan odpiął pas, a z nim odpadł kawał ko­
szuli. Popatrzył na swój strój i uśmiechnął się.

—  Najprzód, monsieur, opatrzę chorego, a później 
pomyślę o sobie. —  Muszkieter nie wiedział, czy gnie-v 
wać się, czy śmiać do rozpuku.

■— A więc tak, mój Goskończyku —  bawił się nim 
dalej oficer —  oświadczyłeś, żeś go widział w gor­
szym stanie. I gdzież to, je ś li. wolno wiedzieć?

D'Artagnan chętnie odgryzłby sobie język.
—  Powiedziałem, że widziałem innych w gorszym 

stanie —  odpowiedział. —  Widzę tam na krześle parę 
spodni. Wielce byś mnie zobowiązał, monsieur, gdybyś 
wrócił do swej kolacji i zostawił mnie przy pracy sa­
mego.

— Z całego serca, mój wymagający lekarzu! — 
rzekł nieco zdetonowany oficer, pokłonił się i wycofał 
za drzwi. —  A gdy skończysz i zechcesz zaszczycić 
mnie swoim towarzystwem przy kolacji, będzie mi 
bardzo miło.

— Ach! —  zawołał muszkieter —  z miłą chęcią 
monsieur, gdyż cd południa nie miałem nic w ustach.

Intruz zamknął za sobą drzwi. D'Artagnan sięgnął 
po spodnie, które mu jcko tako leżały. W chwili, gdy 
się nachylał, pękł łańcuszek na jego szyi i pierścionek 
potoczył się po podłodze.

D'Artagnan podniósł zgubę, wsunął na palec, a 
szkaplerz z łańcuszkiem schował do kieszeni. Gdy koń­
czył zapinać spodnie, wszedł lokaj z tacą, którą za­
mierzał postawić przy chorym.

—  Połóż to tam — wskazał na stół. — teraz po­
móż mi zdejmować bandaże. Będzie to wprawdzie bo­
lesne, ale przywiedzie go do przytomności. Przygotuj 
świeże szmatki.

Za chwilę bandaże obwinięto. Ranę obmyło ciepłą 
wodą, po zdjęciu szmatek. t ł a  widok rany D'Artagnan 
wydał cichy okrzyk. Chory podniósł powieki i patrzył 
na przyjaciela.

—  Vivadiou! Jest zaogniona, ale na szczęście nie 
otwarta. —  Nachylił się do ucha przyjaciela. —  Cicho 
towarzyszu! Zachowaj spokój. Zalakowana paczka i 
list do Marii Michoń zostały doszczętnie zniszczone. 
Wszystko jest w porządku. Gdybyś był nie uciekał 
przede mną, dowiedziałbyś się o tym wcześniej. Te­
raz cisza!

Nieprzytomne spojrzenie Aramisa na te słowa zmie­
niło się w pewną niewiarę, następnie przejawiało się 
w wielkie zadowolenie. Jednakże Aramis nie mógł nic 
powiedzieć, gdyż obandażowano go jak mumię.

—  Żadnej mowy, ani słówka —  powiedział głośno 
D'Artagnan wyczuwając za sobą giermka. —  Proszę 
uspokoić się i spać. Jutro rano przyjdę, a jeśli ze­
chcesz oświadczyć temu giermkowi, że jestem dobrym 
lekarzem, wielce się ucieszę.

Aramis zrozumiał i lekki uśmiech zarysował się na 
jego ustach. Patrzył na giermka.

—  Powiedz twemu panu, że zostaniemy tu na noc, 
a już ja na pewno. Pragnę pomówić z tym panem 
z rana.

—  Słucham was, monsieur! —  odpowiedział lokaj, 
trzymając wodę, w której „lekarz”  m ył ręce. —  Tylko 
nie wiem, gdzie ten pan będzie spał. Zajęliśmy tu
wszystkie możliwe łóżka.

*— Kłcpotl Twój pan i ja będziemy spali w jednym 
łóżku — rzekł D'Artagnan niedbale.

—  Aramisie, oni słówka więcej! Będę jadł kolację 
z twoim przyjacielem. Ale, ale, ponieważ on jest za­
maskowany, czy nie zechciałbyś powiedzieć mi jogo 
nazwiska? Zezwalam na wypowiedzenie dwóch wyra­
zów.

M O
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Rozmowa z prezesem WLKS „Gryf“  -  Stanisławem Cegiarkiemi Z  okazji wyzwolenia 

Szczecina

Sztafetowy bieg
uliczny

Z  U D Z IA Ł E M  b lis k o  1000 
d z ie w czą t i  c h ło p c ó w  ze szcze 
e m s k ic h  szkó ł p o d s ta w o w y c h  i 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  oraz  s tu ­
d e n tó w  w yższych  uezetnd. po 
ra z  p ię tn a s ty  ro z e g ra n y  zosta­
n ie  s z ta fe to w y  b ie g  u lic z n y  
o  p u c h a r p re z y d e n ta  naszego 
m ia s ta . Im p re z a  m a bogatą  h i ­
s to r ię , a o d b y w a  s ię  z o k a z ji 
w y z w o le n ia  Szczec ina . S ta r t  i  
m e ta  p rz y  P o m n ik u  C zyn u  
P o la k ó w . P o  b iegach  s z ta fe to ­
w y c h  o d b ę d z ie  s ię  k r y te r iu m  
u liczn ie  d la  W s z y tk lc h  ch ę t­
n y c h  będące jednocześn ie  
e tapem  p rz y g o to w a w c z y m  do 
s ta r tu  w  ..S zcze c iń sk ie j 20”  
(odbędz ie  s ię  ona  25 m a ja  b r .) .

O rg a n iz a to rz y  s z ta fe to w e g o  
b ie g u  u lic z n e g o  — W y d z ia ł 
K u l t u r y  F iz y c z n e j S p o r tu  i  T u  
r y s ty k i  o ra z  U M  1 MOS, o p ró cz  
g łó w n e g o  tro fe u m  — pucha ­
ru  p re z y d e n ta , p rz y g o to w a li 
szereg n a g ró d  1 p a m ią tk o w y c h  
d y p lo m ó w . Im p re z a  ro z p o c z y ­
na s ię  o  g o d z in ie  11 p rz y  P om  
naku C zyn u  P o la kó w .

(btł

Kolarski kombinat — wizja piękna,
T |  *■  Poza W . M osb a u e re m  i  K . K a cza -B -«<ti B • '■ m  ¿r-k F łą - J - S e kśc iń sk ie g o  i  S. G rze g o rka

Z M  B ■  r W  I  1  B n * ~ “  Z - B  B  B l  Z - m  I  o raz  d z ia ła ją c y c h  spo łeczn ie  Jerze-O .  a v £ j U  JL U C I l I l U  •  8° 1 J, K» ^ ieso;ś T  w  Ic h  lic z b a  ś w ia d c z y  o  ty m  ja k  w ie ł
ką  p la n u je m y  o fe n syw ę  w  p ra c y  z 

m A l P i i T A m Ł ’  I T , . . m łodz ieżą . T o  co  nas m a r tw i n a j-
W O J Ł W O D Z ,K I  L u  w y r a z i ł  c h ę c  w y s tę p o w a n ia  w  b a rd z ie j to  n ie d o s ta te k  Ś rodków  f i -

d o w y  K lu b  S p o r to -  b a r w a c h  n a s z e g o  k lu b u ,  i  <ctó- n aosow ych . b ra k i w  sprzęc ie . N ie
w y  „ G r y l  -  Z te -  re g o  p re z e s e m  -  S t a n is ła w e m  A *  'm  w * $ S 8 ? * 3 £ i :
m ia  S z c z e c iń s k a  C e g ia r k ie m  p r z e p r o w a d z i l iś m y  ró w  ty p u  .ko za ” . Sa p ro b le m y  z 
n a le ż ą c y  (o d  l a t )  d o  o s t a t n io  r o z m o w ę .  tra n s p o rte m  z a w o d n ik ó w  i ro w e ró w
k r a jo w y c h  p o tę g  w  „  . .  na

. , . ~  D zia łacze  G ry fa  m arzą  o s tw o - — C hcecie  w a łc z y ć  n a m ls trz o -
k o la r s t w ie  , o r o w y n i .  L U ld i  rż e n iu  k lu b o w e j . .c z w ó rk i” , k tó ra  s tw a ch  ś w ia ta  p o n o w n ie  na  p o iy -  
Ś m ie le j  w k r a c z a  n a  m ię d z y  n a -  p o d ję ła b y  na m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  C z o n y c h  k o ła ch ... 
r o d o w a  a re n ę  P o - tw ie rd z e m e m  w a lk ę  o z lo ty  m eda l. Tym czasem  -  Je ś li b ędz iem y m ie li ś rod ik i to  
. n>,,nhQvu P u r n n v  sp raw a  p rze jśc ia  do w as T u ro w s k ie  d a m y  sob.e z ty m  p ro b le m e m  radę .te g o  z d o b y c ie  P u c h a r u  E u r o p y ,  go w le c ./e  4się  ba rdzo  d łu g o . Czy N  e c h c c m y  p<> n ie  ty lk o  w yc ią g a ć  
a  n a s tę p n ie  w ic e m is t r z o s t w a  w  o tió le  sa szanse na le j s f in n llz o -  rę k i,  a le  sam i m y ś lim y  o p ro w a - 
Ś w ia ta  —  W w y ś c ig u  d r u ż y n o -  w a n ie ?  d zen iu  d z ia ła ln o ś c i gospodarcze j,

na 4 _ orze7 A n - “  Jesteśmy w  stałym kontakcie z wspiera jacei finansowo klub.
n ^ .. * T u ro w s k im  i  je g o  k lu b e m . Hzeczy-

d rze ja  S iko rsk iego  i łtyszaraa  w iś c i«  z a ła tw ie n ie  zw ią za n ych  — N iedaw no kilku  przed-
D a w idow icza. W obu im prezach tym problemów przec iąga  s:e. s p ra  s taw icieU G ry fa  znalazło sie w 
s ta rto w a li w spóln ie z Leszkiem  wai Jest je d n a k  realna i w ie rzę , że : y .tuac jach c tvka  na bakier 
S tępn iew sk im  *  Z y ra rd o w ia n - iawod“ k" ">• y U ja c ja c h ^ s  e l jk ą
k i  i M arianem  T u ro w sk im , k tó -  —  Czy w sytuacji, gdyby cji, am nestionowanem u z oka- 
ry  z L e g ii p o w ró c ił do m acie- „ ¡ e udało się ściągnąć tego ko- zji 100-lecia ko la rs tw a  p r z e j ­
rzystego k lu b u  Slęzy Sobótka. j r z a  do Szczecina, nadal bę- jow eow i. To wszystko nak ła - 
Tego ostatn iego chętn ie w idz ie - dziecie stawiać na tytuł m i- da na k lu b  szczególne obowiąż- 
lib y  w  Szczecinie działacze strzów .świata bez wsparcia ki w pracy ¡dcow o-w ychow aw - 
G ry fa . R ów nież sam zaw odn ik  reprezentantem Polski t  inne- Czej. .lak te spraw y są obec- 

“ Ig o  klubu?

Pożegnanie z ekstraklasą •  Dwie niewiadome

W  Szczecinie: gra o... premie
W NIEDZIELĘ pożegnanie 2 n a le ż a ło b y  po szu ka ć  am ty  b odźców  

I-iieo w vm  futbolem W  t v m  P o w o d u ją c y c h  to , że n ie k tó rz y  c h ę t i  ugowym łU Ł U u ie u ł.  vv i y m  n ie  2a<)s2częci,zaj ą w y d a tk ó w  sw o im
dn iu , o g o d z . l o  o d b ę d z ie  s ię  k lu b o w y m  s k a rb n ik o m . O j l ig o  na - 
b o w ie m  o s t a t n ia  s e r ia  s p o tk a ń  sza lig o ...
sezonu 1985/86. N ow y, poprze- W  S Z C Z E C IN IE  —  w  ostat-
dzony m u n d ia lo w y m i em ocjam i, 
rozpocznie się 3 s ie rpn ia . W ie ­
le  k w e s tii je s t ju ż  w  e k s tra k la ­
sie w y jaśn ionych . Znam y mi-

n im  meczu —  Pogoń pode jm o­
wać będzie, bez chorego M a r­
ka Śzczecha. G ó rn ika  W ał­
brzych. Teoretycznie po jedynek

slrza kraju, którym  został Gór- to o „p ie tru s z k ę ” . W  rzeczywi- 
nik  Zabrze, znamy dwóch po- stości natomiast mecz o... pre- 

y zostałych medalistów, którym i mie za zwycięstwo, 
zostali piłkarze Legii i W idzę- Przed spo tkan iem  ty m  odbę- 
wa. N ie w iem y ty lk o  d la  kogo dzie się o tw a rc ie  p iłk a rs k ic h  
srebro, a d la  kogo brąz. Znam y ,.M in i-M Ś ”  d rużyn  szkolnych.
też jednego ze spadkow iczów
—  Zagłębie Sosnowiec. W  n ie ­
dzielę dow iem y się k to  podzie li 
jego los. Będzie to  jedna z 
trzech drużyn: Bałtyk. Zagłę­
bie L . lub Stal. Podzielone też 
zosta ły m ie jsca w  europe jsk ich  
pucharach. G ó rn ik  w ys tą p i w  
PE, f in a lis ta  PP — G KS w  PZP 
(bez wzg lędu na to ja k i pad­
n ie  w y n ik  w  f in a ło w y m  spot­
ka n iu  z zabrzanam i), a Leg ia  
d W idzew  w  Pucharze U E FA . 
P ra k tyczn ie  w ięc os ta tn ia  ko 
le jk a  spotkań, poza ostatecz­
nym  uksz ta łtow an iem  tabe li, 
p rzyn ies ie  odpow iedź na dwa 
p y ta n ia : k to  w icem is trzem  k ra  
ju  i  k to  d ru g im  spad kow i- 
czem?

W  p ro g ra m ie  30 s e r ii p o je d y n k ó w  
m ecze — w  naw iasach  w y n ik i  z 
r u n d y  je s ie n n e j: — B a łty k  — Lech
—  L K S  (1:3), R uch  — Ś ląsk  1:2, 
<0:2), S ta ł — G K S  (IM ). Z a r ę b ie  L . 
P o g o ń  — G ó rn ik  W . (1:1). L e g ia  -  
M o to r  (4:1). W id izew  — Z a g łę b ię  S. 
<2:1). G ó rn ik  Z . — L e c h ia  (2:0). W  ta  
b e li s y tu a c ja  n a s tę p u ją c a : G ó rn ik  
Z . — 44 p k t . .  L e g ia  — 41. W id ze w
— 40, Le ch  — 33, G K S  — 31. Ś ląsk
— 29, L K S  i  G ó rn ik  W . — p o  28, 
P ogoń  — 27, R u ch  — 26, L e c h ia  i  
M o to r  — po 24. S ta l i  Z a g łę b ie  L .  
~  p o  23. B a łty k  — 22 i  Z ag łę b ie

(jg)

T rz e j p re te n d e n c i do d e g ra d a c ji 
g ra ja  u  s ieb ie . N ie k tó rz y  p o w ia - 
ń a ją . że sp adn ie  te n  k to  n ie  będz ie  
m ra ł d o s ta te czn ych  ś ro d k ó w  na 
s p ra w ie n ie  ..n ie d z ie ln e g o  c u d u ” . P o  
te m  n a to m ia s t d ru ż y n y  gości, w  
p rz y p a d k u  p o ra że k , będą zapew ne 
tw ie rd z ić ,  że m a ją c . zape w n io n a  Li­
go w ą  e g zys tenc ję , n ie  m ia ły  m o ­
ty w a c j i  do  g ry .  T a k  ju ż  się o s ta t­
n io  z d a rz y ło  w  k i lk u  p rz y p a d k a c h . 
Są to  tłu m a c z e n ia  a b su rd a ln e . W y ­
g lą d a ło b y  b o w ie m  na to . że p re m ie  
za z w y c ię s tw a  z w ła s n y c h  k lu b o ­
w y c h  kas  p rz e s ta ły  b yć  dos ta teczną  
m o ty w a c ją  do  g ry .  S k o ro  ta k ,

Pierwsza cegła...
W ŚRODĘ nasz s e k re ta ria t 

odebra ł c iężką p rzesyłkę  poc*Ł- 
tow ą. Waga i  ksz ta łt podpo­
w ia d a ły  nam , że je s t to ładn ie  
i  p recyzy jn ie  zaw in ię ta  cegła. 
Po „ ry tu a le ”  rozpakow an ia  n ie  
m ie liśm y żadnych w ą tp liw ośc i. 
Zna leź liśm y także lis t. k tó rego 
treść cy tu je m y  w  całości: ,.My

MALA
WIDOWISKOWO

5PORTOWA

¿ T Í m lS í L  _____

S Z C Z E C IN —

Koszykówko

Spójnia w finale ! P
P O D C ZAS rozgryw anego w 

S targardzie , pó łfina łow eg o  tu r ­
n ie ju  koszyków k i ju n io ró w , 
awans do grona d rużyn  ub ie ­
ga jących się o medale, w y w a l­
czy ła  drużyna  m ie jscow e j Spój­
n i  i  Ł K S  Łódź.

niżej podpisani, uczniowie kla­
sy I I  H  Zespołu Szkół Budow­
lanych im. Kazim ierza W ie lkie­
go w  Szczecinie, chcąc przy­
czynić się do budowy potrzeb­
nej w naszym mieście hali w i­
dowiskowo-sportowej o fia ru je­
my tę oto cegiełkę”. Poniżej 
podpisy 14 uczniów.

G ra tu lu je m y  o ryg in a lne go  po­
m ysłu , ale n ie  zachęcamy do 
jego naśladow ania. Nasz poko ik  
re d a kcy jn y  je s t zby t m a ły  na 
grom adzenie m a te ria łó w  b u ­
dow lanych, w  tym  cegieł. Tę 

j nadesłaną za trzym u jem y. Bę­
dziem y się starać, by została 
ona w yko rzys tana  podczas ak tu  
erekcy jnego pod budow ę ha­
l i  w id o w isko w o -sp o rto w e j w , 
Szczecinie. (bt)

Konto budowy hal! 
sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie 
81025-1805-189-85 NBP

O O M  Szczecin

nie realizowane?
. .  , , , — Z w iększy liśm y  ope ra tyw -
Na pewno p ow sta łyby  ność ła rzadu. Do każde j g rupy  

pew ii«  k o m p lik a c je  m em m ej zaw o d n ikó w  jest p rzydzie lony 
je d n a k  w yd a je  nam  s.ą, ze m i-  (z jeg0 ra m ie n ia) specjalny 
mo to b y libyśm y w  stanie o p ie ku n . k t ó r y m a  k la ić  s2cze.  
s tw orzyć  w  G ry fie  narodow ą g61ny nacisk na sp ra w y  w y _ 
drużynę  z szansami na ty tu ł chowawcze. Nad całością ob ja ! 
m is trzó w  św ia ta , dołączając do p iec^  „ p )k  reŁ  M a ria n  K rzy-
duetu S iko rsk i — D a w id ow icz  
dw óch z t ró jk i:  W ójc ik . Sero­
czyńsk i Kaczała.

—  P otęga  G ry fa  o p ie ra  się w  za­
sadzie na k l ik u  re n o m o w a n y c h  za­
w o d n ik a c h . s p e c ja lis ta c h  od k o n k u ­
r e n c j i  to ro w y c h . K tó re g o ś  d n ia  za - „  . . ,
ko ń czą  o n i sw o je  k a r ie r y ,  s ła b e  sw.ęconyęh te j prob lem atyce 
je s t w asze k o la rs tw o  szosowe. N ie  —  Dzlękujems1 za r o z m o w ę .

sztos zek. d łu g o le tn i, dośw iad­
czony działacz, nasz w icepre ­
zes ds w ychow aw czych. Z w ię k ­
szym y rów n ież  częstotliwość 
spotkań z zaw odn ikam i i  kad­
rą tre n e rsko -in s tru k to rską , po­

b y ło  z a d o w a la ją c y c h  w y n ik ó w  
s p a rta k ia d z ie  m ło d z ie ż y . J a k ie  za­
te m  p e rs p e k ty w y  r y s u ją  sio p rzed  
G ry fe m  na przyszłość?

— W ie lk ą  szatnsą G ry fa  będz ie  p o ­
w s ta ją c y  p rz y  a l. W o jska  d o ls k ie ­
go. zadaszony to r  k o la rs k i.  L ic z y ­
m y . że p rz y c ią g n ie  w ie le  m ło d z ie ­
ży . o tw o rz y  m o ż liw o ś c i o rg a n iz o w a  
n ia  p o w a ż n y c h  k ra jo w y c h  i  m !ę - 
d zyn a iro d o w ych  im p re z . W y łą cze n ie  
go  na k i lk a  la t  z e k p lo a ta c ji od  
b i ło  s ię  na p ra c y  z zap leczem . Bę 
d iz iem y to  m u s ie li n a d ro b ić . P a ra ­
doksem  je s t  je d n a k , że w  czasie 
Jego m o d e rn iz a c ji nasi k o la rz e  
s ią g n ę li n a jw ię k s z e  w  siwej h is to rii! 
sukce sy ... E n e rg ic z n ie  z a b ra liś m y  
się za s p ra w y  k o ia r tw a  szosowego. 
Je s t to  m . In . o d p o w ie d ź  na s ta w ia  
ne n a m  z a rz u ty , że k o n c e n tru je m y  
się w y łą c z n ie  na p ra c y  z to ro w -  
c a m i. M a m y  ju ż  p ie rw sze  w y n ik i,  
p o tw ie rd z a ją c e  o b ra n ie  w ła iśc lw ego  
k ie ru n k u  d z ia ła n ia . C h ce m y też 
p osze rzyć  g ru p ę  p rz e ła jo w c ó w  i g ro  
no  pań . u p ra w ia ją c y c h  k o la rs tw o . 
Z a czyn a m y  ro z w ija ć  w  k lu b ie  
t r ia th lo n .  k tó re g o  je d n a  z k o n k u ­
re n c j i  je s t  k o la rs tw o . Z a b ie g a m y  o  
z a k u p  ro w e rk ó w  B M X . U m o ż liw i­
ło b y  to  nam  o rg a n iz o w a n ie  w y ś c i­
g ó w  c y k i-cc rcsso w ych  d la  d z ie c i. Są 
ju ż  w  te j k o n k u re n c j i  m is trz o s tw a  
ś w ia ta . Je ś li u da  s ię  nam  te  ro w e ­
r y  o trz y m a ć  p rz e d  1 m a ja , z a p re ­
z e n to w a lib y ś m y  n a n ic h  g ru p ę  m a ­
lu c h ó w  ju ż  podczas pochodu.

— J a k  w id zę  m ac ie  ba rdzo  a m ­
b itn e  p ia n y , zm ie rz a ją c e  do u czyn ię  
n ia  z G ry fa  k o  a rsk ie g o  k o m b in a tu , 
z a jm u ją c e g o  się w s z y s tk im i spec­
ja ln o ś c ia m i. Czy je s teśc ie  do tego  
p rz y g o to w a n i o rg a n iz a c y jn ie  i f i ­
nansow o?

—. N a n o w y m  to rze . t e j  k la s y  
k lu b  w ra z  z d z ia ła ją c y m  p rz y  n im  
O ś ro d k ie m  P rz y g o to w a ń  O l im p i j ­
s k ic h  n ie  m oże fu n k c  .jonow ać w  
b a ra k u . Na to rz e  je s t h o te l W O SiR . 
w  k tó r y m  b y ś m y  m o g li s k o n c e n tro  
w a ć  z a w o d n ik ó w , s tw o rz y ć  w ła ś c i­
w e  w a ru n k i do  o d n o w y  b io lo g ic z ­
n e j poszerzyć OPO. M a m y  dob rą  
Służbę m e d yczn ą  z doc. d r . hab. 
E ug e n iu sze m  S zm a tłcch e m  na cze­
le  i  ta k ą ż  sam ą k a d rę  t re n e rs k o -

Jacek G R A ZEW IC Z

I sekretarz KW PZPR 
przyjął działaczy LZS
I S E K R E TA R Z K W  PZPR 

Stanisław M iśk iew kz p rz y ją ł 
w czora j sekretarza Rady G łów ­
ne j LŻ S  Bogdana Pawlaka oraz 
grano szczecińskich działaczy 
te j o rgan izac ji. Tem atem  spot­
kan ia  b y ły  spraw y związane z 
dzia ła lnością LZS  w  naszym 
w o jew ództw ie , ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  p rob lem ów  zwią 
za.nych z rozw o jem  bazy spor­
tow e j.

DO n a jw ię k s z y c h  im p re z , ja ­
k ie  zostaną rozegrane w ty m  
ro k u  u? naszym  k r a ju , należą  
m is trz o s tw a  E u ro p y  w  k u l tu r y  
s tyce , k tó re  odbędą się w 
d n ia c h  26—27 k w ie tn ia  w  W a r­
szaw ie.

N A  Z D J Ę C IU : P aw e ł P rzcd - 
la c k i,  3 -k ro tn y  m is trz  P o ls k i 
podczas tre n in g u  w  salce „H e r  
ku le sa ”  w  W arszaw ie .

C A F  -  J. K a lis z u k  _

W  G o le n io w ie

Zawody szkół 
specjalnych

W  G O L E N IO W IE  , o d b y ły  się b ie ­
g i p rz e ła jo w e , będące je d n a  z k o n ­
k u r e n c j i  V I I I  S p a rta k ia d y - S p e c ja l­
n y c h  S zkó l i  O ś ro d k ó w  S a k o ln ó -W y  
chow a-w ćzych . S ta r to w a ło  2.70 d z ie w ­
c z ą t i  ch ło p c ó w  z 17 p la c ó w e k  o- 
ś w ia to w y c h ,

W  g ru p ie  szkó ł p o d s ta w o w ych  
z w y c ię ż y li:  na dys ta n s ie  SM m  
d z ie w czą t — E. C h m ie le w ska  ze 
SOSW  w  W a rn e ro w ie , na 300 m  A . 
Szobora  — SOSW  w  G ry f in ie .  W śród  
ch ło p c ó w  na d ys ta n s ie  304 m  L . 
K u r t  ze SOSW  w  N o w o g a rd z ie  i na 
100« m , P. G o rty c h  z SOSW  w  
W a n ie ro w ie .

W  g ru p ie  zasadn iczych  szkó ł zaw o 
d o w y c h  w b ie g u  na 800 m  d z ie w - 
czą t t r iu m fo w a ła  K  M o m re k  z 
SOSW  w  P o d g ro d z iu , a na 1000 rn 
— Cz. C h o rą ży  z SOSW  n r  2 w  
S zczec in ie .

P o raíz p ie rw s z y  w  h is to r i i  sp a r­
ta k ia d y  o d b y ły  sie b ie g i o tw a r te . 
Na dys ta n s ie  600 m  d z ie w czą t z w y ­
c ię ż y ła  — 2 . W ie czo re k  z N o w o g a r­
du, a na iOOO m  ch ło p c ó w  — A . 
K n a p ik  z SOSW  n r  2 w  Szczec in ie .

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  ch ło p c ó w  i  
d z ie w czą t szkó ł p o d s ta w o w ych  I 
m ie jsce  z d o b y li re p re z e n ta n c i OSW 
d la  D z ie c i N ie d o s łyszą cych  w  Szcze 
Ć m ie p rze d  m ło d y m i s p o rto w c a m i 
z W am ierow a i SOSW  w  Ś w in o u j­
ściu .

W  g ru p ie  szkó l z a w o d o w ych  ze­
s p o ło w o  w y g ra ł SOSW  n r  2 w  
S zczec in ie  p rzed  P o d g ro d z ie m  i  P o­
l ic a m i.  In ic ja ty w a  o b ję c ia  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y  s p e c ja ln e j t r o s k i sys te ­
m a ty c z n y m  u c z e s tn ic tw e m  w  k u l t u ­
rze  f iz y c z n e j je s t in ic ja ty w ą  ■ ze 
w szech m iatr godną p o c h w a ły  i  są­
d z ić  n a le ży  że będz ie  k o n ty n u o w a ­
na w  p rzysz ło śc i. E.

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

l ig i  C h e m ik  
G odz. 11

in s tru k to rs k ą . G d y  ju ż  m ó w im y  o j  k o ń s k im  — s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  
szk o le n io w c a c h  to  p rag n ę  na d m ie -1  m ls trz o tw o  I I I  l ig :  A rk o n ia  — L e ­
n ić. że zaanagżow aiiśTny <lo p ra c y , I  cM a  Z ie lo n a  G óra .

Nielegalne zakłady we Włoszech

Czy reprezentanci są „czyści“ ?
ENZO BEARZOT miał podać w czy reprezentacji nie jest zamie- 

najbllższy . poniedziałek skład szany w skandal. Bearzot wstrzy- 
W łochów na mistrzostwa świata, mał też podpisanie kontraktu, 
Najprawdopodobniej jednak nie zgodnie z którym ma kierować 
będzie to możliwe z powodu reprezentacją do roku 1990. Pre- 
skandalu związanego z nielegal- zydent W łoskiej Federacji Pil­
nymi zakładami (Tottonero). W ło- karskiej Federico Sordillo uspo- 
ska Federacja Piłkarska musi cze- ka ja : „N ie  ma najmniejszego 
kać przynajmniej na wstępne ryzyka. Wszyscy reprezentanci sq 
wyniki prowadzonego śledztwa, „czyści” , 
by upewnić się, iż żaden z gra-

G odz. KI — S tadion w  Ś w in o u j­
śc iu  — m ecz p i łk a r s k i  o m is tra o -

G odz. 16 — h a la  W DS — począ- s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  — Ł u c z n ik  S trz e l 
te k  m ię d z y n a ro d o w e g o  tu rn ie ju  k o  ce.
s z y k a re k : m ecz C z a rn i — W is ła  K ra  G odz. Ii2 -  s ia d io n  w  S ta rg a rd z ie  
k ń w - . . . .  — m ecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  I I I

G odz. 17 — h a la  p rz y  u l .  N a ru -  ¡¿gj B łę k itn i — L u b u s z a n in  D re z - 
to w ic z a  — s p o tk a n ia  w  p iłc e  s ia t-  d e n ko .
k o w ę j k o b ie t  o  w e jś c ie  do I I  l ig i :  G odz. 12 — sala p rz y  u l.  K a z i-
S o kó ł P iła  — S po łem  Ł ó d ź , O g n i-  m ie rzą  K ró le w ic z a  — o g ó ln o p o ls k i
w o  Szczec in  — A Z S  K o s z a lin . t u r n ie j  ten isa  s to ło w e g o  (k o b ie ty ) .

G odz. 18 — h a la  W DS — w  ra -  Godiz. 1« — h a la  p rz y  u l.  N a ru -
m ach  k o s z y k a rs k ie g o  tu rn ie ju  p a ń : to w ic z a  — s p o tk a n ie  w  p iłc e  s ia t-
Csepel B udapesz t -  A ZS  K o sza lin - k o w e j o  w e jś c ie  d,o I I  Ligi pań
S O B O T A  S po łem  — A ZS , S o k ó ł — O g n iw o .

G odz. 10 — basen W DS — m is trz©  G odz 16 — h a la  W DS — c .d . m ię  
s tw a  P o ls k i p łe tw o n u rk ó w - w  te c h -  d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie ju  w  k o szy - 
n lika ch  p o d w o d n ych . k ó w c e  pań.

G odz 10 -  sa la  p rz y  u l.  K a z i-  16.30 -  s ta d io n  w  G ry f in ie
m ie rz ą  K ró le w ic z a  -  o g ó ln o p o ls k i _  spo tka« .:e p iłk a rs k ie  o m is trz o -  
tu r m e j te n isa  s to ło w e g o  (m ężczyzn). tw o  IU  l ig i  E n e rg e ty k  -  W a rta  

G odz. 11 — s ta d io n  w  P o lic a c h  — p o Znań. 
m ecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  I I I  G o d iz .'16.30 -  h a la  p rz y  u l.  T w a r-  

C e lu loza  K o s trz y n , d o w sk ie g o  — s p o tk a n ie  w  p iłc e  ręcz 
s ta d io n  w  L a s k u  A r -  ne j  m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  
•w w - , . ,»  - » I— ! , -  ~  P o g o ń  — C h ro b ry  G łogów .

G odz. 18.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r  
d o w sk ie g o  — m ecz w  p iłc e  rę c z n e j 
k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I  l i g i  P ogoń. 
— S ta r t  E lb lą g .

N IE D Z IE L A

G odz. 9.45 — ha la  W DS — c .d .
m ięd izyna irodow ego tu r n ie ju  w  k o ­
s zykó w ce  pań.

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — re w a n żo w e  s p o tk a n ie  
p i ł k i  rę c z n e j m ężczyzn  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — C h ro b ry  G ło ­
gów .

G ods. 11 — ha la  p rz y  u L  N a ru to  
w ie ża  — s p o tk a n ie  w  p iłc e  s ia tk o ­
w e j k o b ie t  o  w e jś c ie  do  I I  l i g i :  
O g n iw o  — S po łem . A Z S  —' ScikóŁ 

G odz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
strzostw o" I  l ig i  P ogoń  — G ó rn ik  
W a łb rz y c h .

G odz. 12 h a la  p rz y  u l.  T w a r ­
do w sk ie g o  — re w a n ż o w y  m ecz p i łk i  
rę c z n e j k o b ie t  o m is trz o s tw o  I  l i ­
g i P o g o ń  — S ta r t  E lb lą g .
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W S P Ó ŁC ZE S N Y  (423-75) „A m a d e u s z ”  
g. 19 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); 
P O L S K I — „D o m  o tw a r ty ”  g . 19; 
so b o ta : „ F a r fu r k a  k ró lo w e j B o n y ”  
g. 14; n ie d z ie la : g. 11; M U Z Y C Z N Y  
(889-02) so b o ta : „S tra s z n y  d w ó r ”  g. 
19.30; n ie d z ie la : g. 16; P L E C IU G A  •— 
sobo ta : „J a ś  i  M a łg o s ia ”  g. 17; 
n ie d z ie la : g. 11 (od  l. 3); F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t  g 19; sobota : 
g. 17.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-7«) 
„C z u łe  s łó w k a ”  g. 14.30, 17, 19.30 — 
U S A , l .  15; sobo ta  i  n ie d z ie la : 
„H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g . 10, 11.30, 
13; „C z u łe  s łó w k a ”  g. 14.30. 17; 
„M ia s to  k o b ie t ”  g. 19.30 — w ł..
I. 18; C O LO SSEU M  (458-1*) „G łu p ­
c y  z kosm osu”  g. 16. 18 — a n g „  1. 
12; „K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 
20 — ang., I. 15 (p ią te k , sobota  i  
n ie d z ie la ); K O R A B  — n ie d z ie la : 
„P o rw a n y  p rzez  In d ia n ”  g. 13 — 
N R D , 1. 12; K O SM O S (380-03) „S k o ­
ru m p o w a n i”  g. 9, 11-15, 13.30, 16,
18.15. 20.30 — f r . ,  1. 15 - (p ią te k , so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); C O LO SSEU M  
(k a w ia rn ia  v id e o ) „M is t r z y n i  W u 
D a n g  g. 19 — c h iń s k i,  l. 18; „O c h , 
K a r o l”  g. 16 — p o i., 1. 15; sobota  
i  n ie d z ie la : g. 16, 18; „M is t r z y n i 
W u D a n g "  g. 20; B A Ł T Y K  (733-35) 
„ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 15 — 
U S A . 1. 12; „B y ó  a lb o  m e  b y ć ”  
g. 17, 19-15 — U S A , 1. 15 (sobota 
i  n ie d z ie la ); P O L O N IA  (22-18-34) 
„S ło ń c e  w  k ie s z e n i”  g. 15 — ra d ź .; 
„W ia ra ,  n a d z ie ja , m iło ś ć ”  g. 16.30 — 
ra d ź ., 1. 12; „O w a c je ”  g. 18.30 — 
radź ., 1. 15; sobo ta  i  n ie d z ie la : „Ja ś  
i  d ia b e łe k ”  g. 15; „W ie lk a ,  w ię k ­
sza, n a jw ię k s z a "  g. 11; „ K u k u łk a ”  
g. 14; „K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j 
R z e k i”  g. 16.30, 18.30 — c h iń s k i,  1. 
15; P IO N IE R  (475-02) „R o k  n iebez­
p ie czn e g o  ż y c ia ”  g. 17.30, 19.« — 
a u s tra l. ,  I .  15; „P ę t la  O r io n a ”  g 
15JO — radź.,* I .  12; sobo ta : g. 11.15, 
13.15; „R o k  n iebezp iecznego  ż y c ia ”  
g. 9; „ M o ty l ”  g. 15.15, 16.15 — p o i.;  
n ie d z ie la : „R o k  n iebezp iecznego  ży­
c ia ”  g. 9, 17.15, 19.30; „P ę t la  O r io ­
n a ”  g. 11.15, 13-15; H E T M A N  (Po­
m o rz a n y ) p ią te k :  „S a m i s w o i”  g. 
16.30; „ B łę k i t n y  g ro m ”  g . 18.15 —  
U S A , 1. 15; n ie d z ie la : g. 13J5;
Z A M E K  (473-92) „G re y s to k e  — le ­
genda T a rza n a  w ła d c y  m a łp ”  g. 19; 
so b o ta : g. 18.30; n ie d z ie la : k in o  fa ­
m i l i jn e :  „G re y s to k e  — legenda  T a ­
rzana  w ła d c y  m a łp ”  (d la  ro d z ic ó w ); 
b a jk i i  za b a w y  d la  d z ie c i g. 16; 
M A R S  — p ią te k :  „N a  w agę z ło ta ”  
g. 16 — ra d ź ., I .  12; „P ir a c i  X X  
w ie k u ”  g . 17.30, 19 — radź ., I .  12; 
n ie d z ie la : g. 17. 18.30; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  n ie d z ie la : „W e jś c ie  
s m o k a ”  g,. 15.15, 17-15 — U S A , 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : „ K o ­
c h a n k a  b u n to w n ik a "  g. 17.30 —
b u łg .-w ł.,  I .  18; 1 M A J  (Ż ydów ce) 
n ie d z ie la : „N ie o c z e k iw a n a  zm iana  
m ie js c ”  g. 16JO, 18.30 — U S A , 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „C h r is t in e ”  g. 
17 — U S A , 1. 18; sobo ta : g. 13; 
„K ra s n o lu d e k ”  g. 12 — p o Ł ; n ie ­
d z ie la : „ C h r is t in e ”  g 16; B A J K A  
(P o lice ) „W o d n e  d z ie c i”  g. 17 — 
a ng .; „W e jś c ie  sm oka ”  g. 19 — 
U S A , 1. 18; sobota  i  n ie d z ie la : g. 
17, 19; M E W A  (Ż e le ch o w o ) sobota  i  
n ie d z ie la : „M iło ś ć , szm aragd  i  k r o ­
k o d y l”  g. 17 — U S A , 1 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) n ie d z ie la : „G le m -  
l in s y  ro z ra b ia ją ”  g . 18 — U S A , 1. 12; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) n ie d z ie ­
la :  „P e c h o w ie c ”  g. 18 — f r . ,  1. 12; 
J U T R Z E N K A  (C n o jn a ) „S p ra w a  
K ra m e ró w ”  — U S A , 1 15 (p ią te k ,
sobota i  n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  
n ie d z ie la : „E .T .”  — U S A ; R O B O T ­
N IK  (P y rzyce ) p ią te k  i  n ie d z ie la : 
„M e d iu m ”  — p o i.. I  18; „P o d ró ż e  
pana K le k s a "  — p o i., cz. I ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) n ie d z ie la : „V a b a n k  I I  
c z y l i  r ip o s ta ”  — p o i., I .  13; „P o d ­
róże  pana K le k s a ”  — p o i., c z . XI; 
W E N U S  (G o le n ió w ) p ią te k  i  sobota : 
„ Z g ry w a ”  — radź ., 1. 12; IN A
(S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : „ G łu p ­
cy  z kosm osu”  — ang.. 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd ) „T a je m n ic e  ro d z in n e ”  
radź ., 1. 12; „ F ik c y jn y  ś lu b ”  —
radź ., 1. 12; C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) 
n ie d z ie la : „S u p e rm a n  I I I "  — USA,
I. 12; ..O d z ie ln y m  k o w a lu ”  — 
CSRS

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „R e k s io w a  w io s n a ”  g
I I ,  12; D E L F IN  — „H is to r ia  ż ó łte j 
c iż e m k i”  g. 10, 11.30, 13; B A Ł T Y K  — 
„S y n o w ie  d rw a la ”  g. 14; P O L O N IA
— „W ie lk a ,  w ię ksza  n a jw ię k s z a ”  
g. 11; „ K u k u łk a ”  g. 14; „J a ś  i  d ia ­
b e łe k ”  g. 15; P IO N IE R  — „ M o ty l”  
g. 15.15, 16.15; H E T M A N  — „R e k -  
s io  re m o n tu je ”  g. 12; Z A M E K  — 
zestaw  b a je k  g. 11, 12. 13; M A R S  — 
„B a lla d a  o  k ró le w n ie ”  g. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  — „W y p ra w a  do  szm a­
ra g d o w e g o  g ro d u ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń
— „D łu g a  ja zd a  d o  s z k o ły ”  g. 14.30; 
„ I  o to  p rzysze d ł B im b o ”  g. 16;
1 M A J  — „N a  tro p a c h ' B a r tk a ”  g. 
15; H U T N IK  — „K ra s n o lu d e k ”  g. 15; 
B A J K A  — „S zczę ś liw e  d n i M u m in -  
k ó w  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „N a  
d w o rze  k ró la  T u szynka^ ’ g. 16; 
Z A T O K A  — „D eszczow a  p a n i”  g. 16; 
M E W A  —  „P ro szę  s ło n ia ”  g. 15.30.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PR F.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —• 
„T a d e u s z  E y s m o n t — w y s ta w a  zb io ­
ro w a  m a la rs tw a ”  — o tw a rc ie  w  
p ią te k  o g. 14.00; W spółczesna sz tu ­
ka  p o lska ; V a c la v  H o lla r  (1607— 
1677) — g ra f ik a  ze z b io ró w  G a le r ii 
N a ro d o w e j w  P ra d ze  — g. 9—15.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o l­

ska ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; 
S z tu ka  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; K ró tk a  
b ro ń  p a ln a  X V I—X X  w . — g. 9— 
15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  S zczecina — 
d o k u m e n ty  40-lec ia ; B W A  Z A M E K  — 
F o to g ra fia  e le m e n ta rn a ; Ś ro d o w i­
skow a  w y s ta w a  rz e ź b y  —  Szczec in  
86 — o tw a rc ie  w  p ią te k  g. 16. 
M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  c z y n ­
ne w  g . 10—16.

P R O G R A M  I
14.25 „W  szko le  1 w  d o m u ” . 15.55 
N U R T  — N a u c z y c ie le  n o w a to rz y .
16.25 W ia d o m o śc i. 16J0 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „ Z  d w u d z ie s te g o  w ... 
d w u d z ie s ty  p ie rw s z y ” . 16.55 D la  
d z ie c i — „ P ią te k  z P a n k ra c y m ” .
17.20 W ia d o m o śc i. 17 20 M ag. w ę d ­
k a rs k i.  17.50 P Z U  in fo rm u je .
18.05 „ Z  czego śm ie ją  s ię  P o ­
la c y " .  19 D o b ra n o c . 19.10 P ro g ra m  
p u b l. 19.30 D z ie n n ik , 20 M o n ito r  
rz ą d o w y . 20.*) F i lm  T V P  — „G o d z i­
na za g o d z in ą ” . 21.55 K o m e n ta rz e .
22.20 , .S p ra w a  d la  re p o rte ra .” . 23 M S  
w  h o k e ju  na lo d z ie . 23.50 W ia d o m o ­
ści.
P R O G R A M  IX
17.30 „P o b o cza  s p o r tu ” . 17.50 „ Z b l i ­
żen ia  — c z y l i  to  i  o w o  o  f i lm ie " .
18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) .  18.10 F i lm  a n im o w a n y  — 
„P rz y g o d y  G u liw e ra "  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  —  L u w r  (2).
20.30 „B ra w o ” . 21.15 A n ty c z n y  ś w ia t 
p ro f .  K ra w c z u k a . 21.55 F i lm  z Jean  
G ą b in e m  — „P a ry s k i w łó czę g a ” .
23.25 „R o z m o w y  in ty m n e " .  23.55 W ia ­
dom ości.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.25 i  7.55 T T R . 8.38 „T y d z ie ń  na
d z ia łc e ” . 0 „S o b ó tk a ” . 10.30 W ia ­
d o m o śc i. 10.40 T V  ils ta  p rz e b o jó w . 
11.50, 13.40, 15.05, 17JO 'S obota  w
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . 12.10 
P r . d la  n ies łyszą cych . 12.40 „P la g i 
na p la g i” . 13.25 P iłk a rs k a  k a d ra  cze­
ka . 14 „ Z  P o ls k i ro d e m ” . 14.30 P r. 
w o js k o w y . 15 W ia d o m o śc i. 1S.2S 
S z tu ka  T V  — „ K a p ita n  z K o e p e n lc k ” .
17.10 -Losow an ie  D użego  L o tk a . 17.20 
P o lig o n . 18.10 S k a rb ie c  1850 W y ­
s tą p ie n ie  am basadora  n a d z w y c z a jn e ­
go i  pe łn o m o cn e g o  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lik i A fg a n is ta n u  19 D o b ra ­
noc. 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 
19.39 D z ie n n ik . 20 F i lm  ja p . — 
„P e w n a  ś m ie rć ” . 22 „C zà s ” .  22.50 
„7  d n i na  ś w ie c ie " . 23 W ia d o m o śc i.
23.10 S p o rto w e  r y tm y  ty g o d n ia . 23.55 
K in o  no cn e  —  „O k u p ” .
P R O G R A M  I I
13.30, 14 i  14.30 N U R T . 15 W yzw a ­
n ia . 15.30 W id e o te k a . 16.08 W y z w a ­
n ia . 16.30 W ie lk a  g ra . 17.30 W y z w a ­
n ia . 18 „N a u k o w a  spuśc izna  św ia ta  
a ra b sk ie g o ” . 18.30 K ro n ik a  P om orza  
Z a ch o d n ie g o . 19 W y z w a n ia . 19.15 
„ J u t r o  t u r n ie j  m ia s t” . X8J0 D z ie n ­
n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 20 F i lh a r ­
m o n ia  D w ó jk i.  20.50 „ Y o k o  O n o  w  
W a rsza w ie ” . 21.20 T y d z ie ń  w  p o li-  
zyce . 21:30 W y z w a n ia . 22.10 F i lm  T V  
w ł.  — „T ra g e d ia  m iło s n a ” . 23.50 
W ia d o m o śc i. 23.35 W ł. N a h o rn y  l  2. 
S tro b e l w  „ P iw n ic y "
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  X
7.25 W szechn ica  ro d z in y  w ie js k ie j.
7.50 „ P o  g o sp o d a rsku ” . 8.15 „ T y ­
d z ie ń ” . 8 T e łe ra n e k . 10.30 W ia d o ­
m ośc i. 10.35 „ M iło ś n ic y  p rz y ro d y ”
11.05 „P ró b a  ty s ią c ”  — 1. 12 F i lm  
ra d ź . — „L u d z ie  i  d e l f in y ” . 13.«» 
T V  k o n c e r t  życzeń. 13.65 „P ró b a  
ty s ią c ”  — 2. 14.40 „Ś p ie w a n ie  w s i 
m o je j” . 15 W ia d o m o śc i. 15.05 S po t­
k a n ie  z p io se n ką . 15 30 A n te n a . 16 JO 
„P ró b a  ty s ią c ”  — 3. 17 S p o rt. 19 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 
F i lm  T V  fr- — „B ia łe ,  n ie b ie s k ie , 
cze rw o n e ” . 20.55 Pegaz. 21.45 „P ró b a  
ty s ią c ”  — 4. 22.15 S p o rto w a  n ie ­
d z ie la . 22.45 W ia d o m o śc i

P R O G R A M  I I
9.40 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  — „ B ia ­
łe , n ie b ie s k ie , c z e rw o n e ” . 10.40 P r. 
w o js k o w y . 11.15 W iadom ośc i. 11:20 
J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 11.50 T u r n ie j  
m ia s t: S a n o k  — B o le s ła w ie c . 13 K i ­
no  fa m i l i jn e  — „N a  o b c e j z ie m i”
13.50 S p o rt. 15, 17, 18 40, 21 T u rn ie j 
m ia s t. 16 F i lm  w ęg. — „ J a k  ro z ­
w ią z a n y  snop ” . 18 P rz e b o je  B o g u ­
s ław a  K a czyń sk ie g o . 19 30 D z ie n n ik  
(d la  n ie s łyszą cych ). 20 S p o rt. 21.45 
F i lm  T V P  — „ C h ło p i" .  22.35 W ia ­
dom ości. 22.40 N a  5 m in u t  p rz e d  
zaśn ięc iem .
U W A G A : T V  zastrzega so b ie  p ra ­
w o  do z m ia n  w  p ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 P ro g ra m  z R o s to cku . 16.25 T y  
i  tw o je  zw ie rz ę ta . 16.50 G im n a s ty k a .
17 W ia d o m o śc i. 17.15 T V  dz iec ięca .
17.45 F i lm  T V  — „ C u r r o  w a lc z y  
d a le j” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 „Z w ie ­
rzę ta  w  a k c j i ” . 19.25 P rognoza  po ­
gody , k ro n ik a .  20 F i lm  T v  N R D  — 
„H is to r ia  N e u m a n n ó w ”  21,05 F i lm  
z W aszego w y b o ru . 22.40 K ro n ik a .
22.55 Jazz. 23.40 W ia d o m o śc i. 
P R O G R A M  U
17.05 J . ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ięca .
18 i  18.25 J . a n g ie ls k i 18.55 W ia d o ­
m ośc i. 18 K o n c e r t  życzeń. 20 F i lm  
f r . - w ł .  — „P ra w o  d o  m iło ś c i” . 21 JO 
K ro n ik a .  22 S z tu k a  T V  —  „S p ra w a  
M a r ia n  N e u h a u s ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  8.15 G im n a s ty k a .
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 F i lm  T V  — „H is to r ia  
N e u m a n n ó w ” . 11.30 W ia d o m o śc i. 11.35 
P r. ro z ry w k o w y . 12.50 P rz e b o je  z 
W a rsza w y. 13.10 W ia d o m o śc i. 13.20 
T V  dz iec ięca . 15 R o zm a ito śc i. 16.30 
S p o r t. 17.05 W ia d o m o śc i. 18.50 T V  
d z iec ięca . 19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 F i lm  f r .  21.45 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 22.45 K ro n ik a .  23 R o ck  z 
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . 24 W ia d o ­
m ości.

s ty k a , w ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 13 F i lm  T V P  — „C z a rn e  
c h m u ry ” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 T a ń ­
c e  s ło w a c k ie . 19.30 F i lm y  n ie m e . 20 
„ N ie  k a ż d y  p o czą te k  je s t t r u d n y . . . ”
21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  ra d ź . — „W ą ­
w ó z ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 1
10.30 T V  dz iec ięca . 11 M u z y k a  f i l ­
m o w a . 12.20 F i lm  d o k u m . 12.20 P r. 
T V  k o re a ń s k ie j.  12.50 W iadom ośc i, 
k ro n ik a .  13 R o zm a ito śc i. 15 F i lm  
T V  ra d ź . — „ E r m ita ż ” . 15.30 T V  
d z iec ięca . 16 P r . m u z y c z n y . 16.45 
S tu d io  D re zn o . 17 W ia d o m o śc i. 17.10 
S p o r t. 18.50 T V  d z iec ięca . 19.25 P ro g ­
noza p o g o d y , k ro n ik a .  20 P r .  ro z ­
r y w k o w y .  21.30 F i lm  ka n a d . — „ In te  
res w  N o w y m  J o rk u ” . 22.40 K r o n i­
ka.
P R O G R A M  I I
12.55 MS w  h o k e ju  na lo d z ie . 15.30 
F i lm  T  V  ra d ź . — „O p u szcze n i” .
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
c a . 18 „P rz y g o d y  A d o ła rk a ” . 18.25 
S tu d io  D re zn o . 18.55 W iadom ośc i. 
19 S p o r t. 20 F i lm  ang. — „D o k to r  
w  k ło p o ta c h ” , 21.30 K ro n ik a .  28 F i lm  
T V  CSRS — „ Ł z y  P o l in k i” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.05 P re z e n ta c je . 16J0 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i.  17.33 Z  a rc h iw u m  p o l­
sk ie g o  b e a tu . 18.20 W  p o s z u k iw a ­
n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.35 
W iersze  d la  C ie b ie . 21.15 M u z y k a  
b a ro k u . 22.05 Z n a n i ' n ie z n a n i. 22.20 
R e p a ty c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.25 
D y s k o te k a  p rz e d  sobotą  
P R O G R A M  I I
14.30 F o iik io r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia , 15.10 
Z n a n e  cz y  n ie  znane? 15.30 M u z y k a  
na s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty le , e- 
p o k i.  16.50 . .W iz y ta  u  M in o ta u ra ” .
17.05 F e lie to n . 17.11 D z ie n n ik . 17.20 
R ozśp iew ana  m ło d z ie ż . 17.40 K o n ­
ta k ty  i  zb liż e n ia . 18 K o n c e r t  ży ­
czeń. 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie ­
c z ó r w  f i lh a r m o n ii .  21.25 W ie czo rn e  
re f le k s je .  21.30 W ie czó r H te ra c k o - 
m u zyczn y . 21.34 T e a tr  PR  — „P rz e d  
w y jś c ie m  w  m o rz e ” , 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „Z w y c ię s tw o ” . 23.20 
P o la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N ocne 
m u z y k o w a n ie . 0 .«  M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o ck  p o  p o ls k u . 15.40 „Je d n a  
z k o n k u rs o w y c h  h is to r i i ” . 18 Z a ­
p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 19 C o d z ie n n ie  po ­
w ieść . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 
„S o k ó ł” . 20 Z ło ta  d z ie s ią tka  O M P P  
w e W ro c ła w iu .  20.45 K lu b  T r ó jk i .
21 T rz y  kw a d ra n s e  jazzu . 21.« K lu b  
T r ó js i .  22.15 Ś p ie w a ć  poez ję . 22.45 
„N ie  s ie b ie  p ra g n ę  o c a lić , a le  sw o­
ją  m;, ś l" .  23 Z a p ra sza m y  do  T r ó j-

P R O G K A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19 30, 23.50.
14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy . 
16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w  16.10 40 la t  
m in ę ło . 16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u ­
z y k a  o ra to ry jn a .  18 T y d z ie ń  K u l t u ­
r y  J ę z y k a . 18.20 M u zyczn e  h o b b y . 
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . a n ­
g ie ls k i.  19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  dz ie ­
c i.  20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.
22 T w ó rc y  i  in te rp re ta to rz y .  22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 
23.39 C z ło w ie k  i  n a u ka
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń ­
s k ie j.  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
P rz e g lą d  p ra sy . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d  9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
„K ry s ty n a  có rk a  L a w ra n s a ” . 11 K o n  
c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y

k w a d ra n s . 14.05 M a gazyn  „ R y tm ” .
14.05 P iosenka  ty g o d n ia . 14.55 P ięć  
m in u t  o  f i lm ie .  16 B a n k  p rz e b o jó w .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 
K o n c e r t  życzeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” .
13.30 G ra n ie  ja k  z n u t.  19.30 R a d io
— d z ie c io m  — „S u p e łe k ” . 20.15 P rz y  
m u zyce  o s p o rc ie . 21.05 T y g o d n ik  
k u l tu r a ln y .  21.25 In te rp re ta c je  p le ­
ś n i f ra n c u s k ie j.  22.05 Z  k o ło b rz e ­
s k ic h  fe s t iw a li .  22.20 N a ro c k o w ą  
n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
Z a p ro sze n ie  d o  tańca .
P R O G R A M  I I
8.10 P o ra n n a  serenada. 8.40 S te re o ­
fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p iosen ­
k i .  9 „Z w y c ię s tw o ” . 9.20 M u z y k a , 
k tó rą  lu b i  G ra żyn a  A lb e r .  9.50 „ W i­
z y ta  u  M in o ta u ra ” . 10 G o dz ina  m e ­
lo m a n a . 11 Z aw sze p o  je d e n a s te j.
11.10 R e c ita l zespo łu  2+1. 11.30 T y ­
d z ie ń  w  S te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .
12.25 K o n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j.
13.05 Razem  m ło d z i p rz y ja c ie le . 13.30 
A lb u m  o p e ro w y . 14 C o je s t g ra ­
ne? — p y ta n ia , o d p o w ie d z i, n a g ro ­
d y . 1« D z ie ła , s ty le , e p o k i. 18.58 
„W iz y ta  u  M in o ta u ra ”  17.05 F e lie ­
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.28 M e lo d ie  
naszych  p rz y ja c ió ł.  17.40 T y d z ie ń  na 
Zach. W yb rze żu . 18 Róża W ia tró w .
18.30 G w ia z d o z b ió r. 1915 K s ią ż k i z 
re k o m e n d a c ji.  19.30 W ie czó r w  f i l ­
h a rm o n ii.  21 .S  W ie czo rn e  re f le k s je .
21.30 W ie c z ó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 
21.40 T P R  — „R o m a n s  n ie w id z ia l­
n y c h ” . 22.10 S tu d io  S te re o  zaprasza. 
23 „Z w y c ię s tw o ” . 23.20 S tu d io  S te­
re o  zaprasza. 0 .«  „H u m o r  z p a p ry ­
k ą ” .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„ S t ro n y  ś w ia tła  i  c ie m n o ś c i” . 9.05 
P io s e n k i na w eekend . 9.15 W iz y ty  1 
pod róże . 9.30 P rze b o je  w  f i lh a rm o ­
n i i .  10 C o d z ie n n ie  p o w ieść . 10.30 
Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie
— to  p o s łu c h a jc ie . 11.15 p io s e n k i na 
w e ekend . 11.30 W  ż y c io rysa ch  n ie  
z n a jd z ie c ie . 11.4« P io s e n k i na w e ­
e ke n d . 11.50 „S o k ó ł” . 12.05 W  to ­
n a c j i  T r ó jk i .  13 „ S t ro n y  ś w ia tła  i  
c ie m n o ś c i” . 13.10 P o w tó rk a  z roz­
r y w k i .  14 K o n c e r ty  g ita ro w e . 15.05 
W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  d o  N ash­
v i l le .  15.40 „S z k o ła  bez d z w o n k ó w ” . 
16 Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i .  19 „P a ­
m ię tn ik  p o to c z n y  — K w ie c ie ń  1886".
19.30 D z iś  w  liś c ie  p rz e b o jó w . 19.50 
„S o k ó ł” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 
T e a trz y k  „Z ie lo n e  O k o ” . 22.49 M u ­
z yka . 23 Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
7.30 S łu c h a jm y  zespo łu  „K o m a n  
B a n d ” . 7.40 J . a n g ie ls k i.  7.55 M u zycz  
n y  su p le m e n t .8.10 C z ło w ie k  w  sw o­
im  „ M ” . 8JO P o ra n n a  p o z y ty w k a . 
8.50 A k tu a ln o ś c i. 9 Z  k a ta lo g u  n ie ­
z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d ­
n i j ,  sp ra w d ź, o d p o w ie d z . 10 A l fa ­
b e t p io s e n k i a k to rs k ie j.  10.30 „Ś re d ­
n io w ie c z e ” . 11 M a gazyn  h a rc e rs k i.
12.10 P o ls k ie  zespo ły  , in s tru m e n ta l­
ne . 12.20 B iu r o  L is tó w  — o d p o w ie ­
dz i. 12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n auką . 
13 K o n c e r ty  za trz y m a n e  w  czasie. 
13.55 F e lie to n  l i te r a c k i  W ito ld a  B i l -  
l ip a . 14 O k u ltu r ę  s tów a . 14.20 Ś p ie ­
w a  B o g u s ła w  M ec. 14-30 P o p o łu d ­
n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  — „ Z  m u ­
za m i p od  rę k ę ” . 35 T e a tr  d la  M ło ­
dz ie ży  — „N a  d ru g im  b rze g u ” . 15J0 
M u z y k a  n a s to la tk ó w . 26.05 Z  m ik r o ­
fo n e m  po  k r a ju .  17.05 P e jza ż  p o l­
s k i.  17.20 T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i 
P o is k o -A fg a ń s k ie j.  17.45 M u z y k a  lu ­
dow a k r a jó w  A z ji  Ś ro d k o w e j. 18 
W arsza w sk i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 
P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y . 19.40 J . 
f ra n c u s k i.  19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 
20.20 W ie czó r ze s łu c h o w is k ie m . 21 JO 
P io s e n k i — p rz e b o je . 21.50 F e lie to n  
l i te ra c k i.  22 S p o tk a n ie  z re p o r ta ­
żem . 22.25 Ś p ie w a ń  k a ż d y  m oże... 
22.59 „Z y c ie  C odzienne w  ru s k im  i  
ro s y js k im  m ie śc ie  fe u d a ln y m " . 23 
K u lis y  scen i  scenek. 23.38 R o zm o ­
w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.25 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką .

8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rze b o je  
zarwsze m ło d e . 10 P o z n a jm y  się. 
11 K o n c e r t  p rz e d  ''h e jn a łe m . 11.45 
Z e sp o ły  ty p u  „S ią s k ”  lu b  „M a z o w ­
sze” . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45 
M uzyczn e  no w o śc i. 13 P rze g lą d  ty ­
g o d n ik ó w . 13.15 P io s e n k i naszych, 
tw ó rc ó w . 13.45 In fo rm a c je ,  ra d y , 
p ro p o z y c je . 14 K la s y c y  o p e re tk i.  
14J0 „ W  Je z io ranach ” . 15 K o n c e r t  
życzeń. 16 „S tu d io  S-13” . 19 „W e k ­
to r y ” . 18.20 M a gazyn  „ R y tm ” . 19.18 
K o n c e r t  na je d e n  glos. 19.30 R a d io  
d z ie c io m  — „J a k  to  na w yc ie czce  
ła d n ie ” . 23.05 S iadem  naszych  in te r ­
w e n c ji.  2Q.10 P rz y  m u zyce  o  sp o r­
c ie . 21.05 O pera  p rz y  M a rs z a łk o w ­
s k ie j.  22 T e a tr  PR  — „ J u t ta  a lb o  
d z ie c i z D e m u tz ” . 23.10 Ś w ia t w  t y ­
g o d n iu . 23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h .

P R O G R A M  I I
7 JO M u z y k a  m ło d y c h  8 K o n c e r t  
życzeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.«  
A u d y c ja  w o js k o w a . 9 05 P o ra n e k  z 
m u za m i. 11 K o n c e r t  w ie lk ie j  o rk ie ­
s t ry .  12 P ocz ta  D w ó jk i.  12.10 Za­
n im  t ra f ią  na l is t y  p rz e b o jó w . 13.05 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 13.10 „C z w a r ty  
w y m ia r  — czas” . 14 Ś p ie w n ik  ro ­
d z in n y . 14.15 M uzyczn e  n o w o śc i z 
ra d io w y c h  s tu d ió w . 15 K o n c e r t c h o ­
p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
15J5 P io s e n k i na ty c z e n ie . 17.05 Z a ­
k łó c e n ia  o d b io ru .  18 W ie czó r z p ły ­
tą  k o m p a k to w ą .

P R O G R A M  I I I
7.06 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra ­
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.38 
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id ze ­
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  
50 m in u t ” . 10.50 B ils k ie  s p o tk a n ia  — 
„ Z ło te  m ia s to  G d a ń sk” . 11 Pod da­
c h a m i P a ryża . 11.*) Jó ze f Czecho­
w ic z  — w sp o m n ie n ia . 12 R e c ita l 
P . B a d u ry . 12.50 B lis k ie  s p o tk a n ia  — 
„Z ło te  m ia s to  G d a ń sk ” . 13.05 N ie ch  
g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u La  c o  
A d a m ik a . 44.15 „D o ś ć  ty c h  b z d u r”  — 
p ły ta .  15 Z y c ie  na gorąco . 15J0 O d­
ku rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B lis k ie  spo t­
ka n ia  — „Z ło te  m ia s to  G d a ń sk ” . 16 
D z ie ła , in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
„P o w ię k s z e n ia ” . 17.*) S ta re  i  n o w e  
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 „B e n ito  C e - 
re n o ” . 18.30 W a ria c je  na te m a t. 19.05 
B a w  s ię  razem  z n a m i 2J A u d y c ja  
p o e ty c k a . 21.20 P oznańska  W iosna 
M uzyczn a  *86. 22 „S to  ks ią że k  — 
s to  ro z m ó w ” . 22.15 P u ls  Jazzu. 22.50 
R o z m yś la n ia  p rze d  pó łn o cą . 23 Ja m  
Session w  T ró jc e .  23.59 „S z k o ła  
no cą ” .

P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 A neg ­
d o ty  1 fa k ty .  8.50 P sa lm y  W a c ław a  
z S za m o tu ł. 9 T ra n s m is ja  m :-zy 
r z y m s k o k a to lic k ie j z k o śc io ła  św . 
K rz y ż a  w  W arszaw ie  10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i — 
„M a m  w s z y s tk o ” . 11 M agazyn  h a r­
c e rs k i.  12.10 Z a g a d k i m uzyczne . 12.30 
W y p ra w y  C z w ó rk i.  13 30 L u d o w e  in ­
s tru m e n ta r iu m  w c z o ra j i  dziś. 13.45 
K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 14J5 M o­
n o g ra fie  — aud . 14.45 P o p o łu d n i«  
m ło d y c h  s łu ch a czy  — „P ia n o  — fo r ­
te ” . 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  
— „M a tk a  C ou ra g e  i je j  d z ie c i” . 
16 S o c jo lo g ia  l  ż y c ie  p o toczne . 16.05 
W iz y ty  m uzyczn e  w  B ia ły m s to k u .
16.45 D o ro ś li w  h a rc e rs tw ie . 17.05 
Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y  — „ w  św ie ­
c ie  ro ś l in ” . 17.50 H e n ry  P u rce fll —. 
U tw o ry  na k la w e s y n . 18 „T w a r d y  
la k  łu te rs k a  w ia ra  k o ło  C ieszyna ” , 
18.40 M o te ty  M a xa  R ogera. 19 A l f *  
i  O m ega. 19.35 Echa fe s t iw a li i  k o n ­
k u rs ó w  m u zyczn ych . 20.20 W ie c z ó r 
m u z y k i l  m y ś li.  22 R e fle k s je  i  re ­
zonanse m u zyczne . 22 JO L e k tu r y  
C z w ó rk i — „Z y c ie  c o d z ie n n e  w 
ru s k im  i  ro s y js k im  m ie śc ie  fe u d a l­
n y m ” .  23 S łu c h a m y  te sp o lu  „E a r th  
W in d  a nd  F ire ” . 23.10 P u t t ,  k u l t u ­
ra ln a . 23.35 K a le n d a rz  ra d io w y .

firTfo r matTor?

P R O G R A M  I I
12.55 M S w  h o k e ju  na  lo d z ie . 16.05 
K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie : 17.35 G im n a ­

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O BO TĘ c zyn n e  będą s k le p y  
ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e  i  na­
b ia ło w e  w  godz. od 7 do  13 p rz y  
u i.  Z a w ro tn e j 9, K a rp ie j 1, In w a ­
lid z k ie j,  Ś w ia to w id a . S to iczyń s .c iu j. 
P o k o ju ,  L u ty k ó w ,  B a ta lio n ó w  C h łop  
s k ic h , a l. N :epoc lleg łośc i P rz o d o w ­
n ik ó w  P ra c y . B u d z is z y ń s k ie j,  Ja ­
w o ro w e j, M io d o w e j. M a ria n a  B ucz­
ka , P o c z to w e j, 5 L .p ca , W o jc ie ­
ch o w s k ie g o . P u łask iego . K rz y w o ­
u s tego  65 „R o k p o l”  D ą b ro w sk ie g o . 
P o tu l ic k ie j,  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l­
s k ic h . K o lu m b a , W y s zyń sk ie g o  24, 
G ro d z k ie j 18, C h o b o la ń s k ie j.  K a ro la  
M ia r k i 25, a l. W y z w o le n ia  6 i  85, 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 31. K ra ­
s iń s k ie g o  104, B o h a te ró w  G e tta  W ar­
sza w sk ie g o  21, F e lcza ka  17, K o m u ­
n y  P a ry s x ie j 40. 26 K w ie tn ia .  Ś w ia ­
to w id a  47, N ie m ce w icza  2, R o b o tn i­
c z e j 12, W iszes ław a i l  U n ii  L u b e l­
s k ie j.  G o le n io w s k ie j 32, a l. P ia ­
s tó w  8. C h o p in a . Z a w a d z k ie g o  55, 
P rz ysz ło śc i, p l. P o p ie ia . S tru g a . D u ­
n ik o w s k ie g o , R oen tgena , L e le w e la  
8, p rz y  res t. „D o m o w a ” , O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u , L e g n ic k ie j a l W o jtk a  
P o ls k ie g o  42 i  134, S z e ro k ie j.  P y -  
r z y c k ie j,  a l. W y z w o le n ia  32. „ B a r ­
te k ”  — N ie m ce w icza . „M a z u re k ”  — 
M . B u c z k a  21, a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
11 (od  godz. 22).

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  od godz. 
7 do 17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1, 
A r m i i  C z e rw o n e j 38, W itk ie w ic z a , 
P a rk o w e j, B a rb a ry . Z a m k n ię te j 
W il lo w e j,  G oszczyńsk iego . Z w ie rz y ­
n ie c k ie j,  R y d la , A rm ii C z e rw o n e j 
19, K u  S łońcu , S ło n e czn e j. D z ie r ­
żo n ia  31, M e ta lo w e j 30, Z o f i i  N a ł­
k o w s k ie j (do  14), Ł o k ie tk a  18, M iesz 
ka  I  105, O d z ie ż o w e j 3. L e d n ic k ie j 
1. Ś lą s k ie j 19. K o ś c ie ln e j 29. a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 50. M ic k ie w ic z a  97

S k le p y  spożyw cze  „P e w e x u ”  o ra z  
p rz y  a l Jednośc i N a ro d o w e j 47 
c z y n n e  w  godz. o d  10 d o  17.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r­

m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  c z y n n e  od
8 do 13 o ra z  ry b n e  p rz y  B oh . G e tta  
W arszaw skiego , P o n ia to w s k ie g o , p l.  
K il iń s k ie g o .

S k le p y  m o n o p o lo w e  cz y n n e  w  
godz. od  13 do  17 p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  
i  T k a c k ie j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m  D T  „P o s e jd o n ”  D H  
„O d z ie ż o w ie c ” , k tó re  czyn n e  będą 
w  godz o d  10 do  16. w  godz. od
9 do  13.30 c z y n n y  będzie  „H e lio s ”  
p rz y  u l.  R yd la  52 i  „Ś w ia t  D z ie c ­
k a ”  p rz y  p l.  L o tn ik ó w  o ra z  od 8 do  
17 „M e b e le k ”  p rz y  u l.  B a rb a ry .

K io s k i „R u c h u ”  — czynna  ca ła  
s ieć w  godz. od  6 d o  15 o ra z  d y ż u r­
ne do  godz. 18 p rz y  a l.  W y z w o le ­
n ia  29, a l. W o jska  P o ls k ie g o  p rz y  
„K o s m o s ie ’ , a l. W y z w o le n ia  ró g  
P io tra  S k a rg i, N ie m ce w icza  ró g  
K o łłą ta ja ,  K a ro la  M ia r k i ró g  K u  
S ło ń cu , p l.  K o śc iu s z k i, M ic k ie w ic z a  
ró g  B rzo zo w sk ie g o , p l.  L e n in a , B a ­
sen G ó rn ic z y , a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
p rz y  „J u n io rz e ” , B ra m a  P o rto w a  
(g rz y b e k ), E m i l i i  G ie rcza k , a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j o raz 
na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  
do  22.

W  n ie d z ie lę  cz y n n e  będą D e lik a ­
te sy  p rz y  u l.  A n ie l i  K rz y w o ń  21 
od  9 do  13, a l;  W o jska  P o ls k ie g o  52 
o d  9 do  13 i  a l. W o jska  P o ls k ie g o  
25 Od 13 do  17.

K io s k i „R u c h u ”  — cz y n n a  p o ło ­
w a  s ta n u  s ie c i w  godz. od  8 do 
14 o raz  d y ż u rn e  do  godz. 18 — al. 
W y z w o le n ia  29, a l W y z w o le n ia  ró g  
Poutra S k a rg i. K a ro la  M ia r k i  ró g  
K u  S łońcu . M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o ­
zo w sk ie g o , B asen G ó rn ic z y , a l. N ie ­
p o d le g ło ś c i p rz y  „J u n io rz e ” , E m i l i i  
G ie rcza k . a l. W o jska  P o ls k ie g o  ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  R yd la  8, o ra z  na 
D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od 6 do  22.

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będz ie  te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ­

ło ś c i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . W  godz. o d  8 d o  13 c z y n ­
ne  będą u rz ę d y  p rz y  u l.  D w o rc o ­
w e j 20, P o c z to w e j 5, a l. W y z w o le ­
n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S trz a ło w -  
s k ie j 46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j 2, 
K ra k o w s k ie j 19, Z eg a d ło w icza  12. 
A n ie l i  K rz y w o ń  10, M e ta lo w e j 30, 
B o h a te ró w  W a rsza w y  55, S to łc z y ń -  
s k ie j 149. J a ro w ita  9. B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  79, B a ł ty c k ie j  38, p L  
D z ie rżyń sk ie g o , w  Z a łom tiu , K o sy ­
n ie ró w  13, W ilc z e j 13, a l.  W o jska  
P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j 1, N a u ­
c z y c ie ls k ie j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, 
C h o p in a  26, w  P o lic a c h  1 — p rz y  
G ru n w a ld z k ie j 16 o ra z  w  P o lic a c h  3 
p rz y  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  9 do  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
k u rs o w a ć  będą w e d łu g  św ią te czn e ­
go ro z k ła d u  Jazdy.

K O M U N IK A T  W P K M
Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na u l. K rz y w o u s te g o  
w  d n ia c h  26 i  27 bm . tra m w a je  l i n i i  
n r  7 i  9 będą je ź d z iły  o b ja z d e m  u L  
Ja g ie llo ń s k a , P ia s tó w , B u c z k a , p L  
H o łd u  P ru s k ie g o , p l.  Ż o łn ie rz a  P o l­
sk ie g o  i  a l.  N ie p o d le g ło ś c i, a t r a m ­
w a je  n r  8 z B asenu G ó rn icze g o  do 
D w o rc a  N iebuszew o .

W  n o c y  z 25 na 26 i  z 26 na  27 bm . 
t ra m w a je  no cn e  l i n i i  n r  7 i  9 będą 
je ź d z iły  ty m  sa m ym  o b ja z d e m  a 
t ra m w a je  n r  8 z B asenu  G ó rn ic z e ­
g o  do  p l.  R o d ła . W  ty c h  d n ia c h  
i  nocach  o d  B ra m y  P o r to w e j d o  
G u m ie n ie c  będą k u rs o w a ły  a u to ­
busy.

Z  p o w o d u  ro b ó t k o n s e rw a c y jn y c h  
na  p l R od ła  w  n o c  27 na  28 b m . 
tra m w a je  w y m ie n io n y c h  l i n i i  będą 
k u rs o w a ły :  n r  1 z G łę b o k ie g o  do  
P o m o rza n  (a l. P ia s tó w ), n r  3 z La su  
A rk o ń s k ie g o  do  D w o rca  N iebusze ­
w o , n r  4 z P o m o rza n  do  za je z d n i 
na P ogodn ie , n r  5 z K rz e k o w a  do  
p l.  L e n in a . T ra m w a je  nocne  l i n i i  
n r  2 n ie  będą k u rs o w a ły .

O d p l.  L e n in a  do  u l P o tu l ic k ie j 
i  o d  p l.  L e n in a  do  S to czn i R em on­
to w e j o raz  o d  u l.  D w o rc o w e j do  u l.  
K o ł łą ta ja  będą k u rs o w a ły  a u to b u s y
zas tępu jące  tra m w a j.
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Pamiętają XIX wiek

Uliczne pompy to też zabytek
PR ZED laty spotykało się je w  każdej dzielnicy, były nieod­

łącznym (choć jak się okazało — niezbyt trw ałym ) elementem  
w ielu szczecińskich ulic. I  tylko szczecińskich, wykonano je  
bowiem — w  X IX  jeszcze w ieku —  na zamówienie miejsco­
wego magistratu. Zresztą gdy tak dobrze przyjrzeć się którejś 
z tych zabytkowych pomp, dostrzega się to. co zwykle um y­
ka uwadze przechodnia: na każdej ze studzien są G ryfy Po­
morskie —  stanowiące przecież od stuleci herb naszego miasta.

J A K O  się rzekło, by ło  tych  
pom p niegdyś sporo. Dziś po­
zostało za ledw ie 25 (z czego 
cz te ry  zupe łn ie nieczynne). K i l ­
ka  stoi na Pogodnie, k ilk a  na 
N iebuszewie. reszta w  Ś ródm ie­
ściu. N ie w szystk ie  sprawne, 
n ie  w szystk ie  całe Ła tw o  je 
uszkodzić, trud no  up ilnow ać, 
n a jtru d n ie j zaś zniszczenia na­
p raw ić . K o rp u sy  pom p są prze-

Spotkanie
z Ireną Gumowską
U N IW E R S Y T E T  S zczec ińsk i i  P o l­

s k ie  T o w a rz y s tw o  H ig ie n ic z n e  za­
p ra sza ją  na s p o tk a n ie  z red . Ire n a  
G u m o w ską , k tó ra  m ó w ić  będz ie  na 
te m a t zdrowe*1 ż yw n o śc i. In te re s u ją  
c y  w y k ła d  „Ż y w ie n ie  a zd ro w ie " ’ 
w y g ło s i ta kże  doc. d r  hab . Ire n a  
C e le j ow a z US. S p o tk a n ie  odbędz ie  
s ię  w  g m achu  u n iw e rs y te tu  p rz y  u l.
W ie lk o p o ls k ie j 15. w  sa li 86. o  go­
d z in ie  14 w  n a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  

(bez)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  godz. 8 na tra s ie  

m ię d z y  G o lczew em  a K a m ie n ie m  
P o m o rs k im  sam ochód cięża .row y 
„R o b u r ”  n r  W R A  875N k ie ro w a n y  
p rz e z  W ło d z im ie rz a  Ł . z je c h a ł na ­
g le  na le w ą  s tro n ę  je z d n i i  ud e ­
r z y ł  w  p rz y d ro ż n e  d rz e w o . W  w y ­
n ik u  z d e rze n ia  k ie ro w c a  d o zna ł 
z ła m a n ia  o b o jc z y k a . P rz y c z y n ą  w y  
p a d k u  b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  zaśnlę 
c ie  za k ie ro w n ic ą .

N A  tra s ie  K ra ś n ik  — R u n o w o  
P o m o rs k ie  o godz. 10.30 W ła d y s ła w  
N . la t  53 p ro w a d zą c  m o to c y k l m a r 
k i  M Z  n r  S Z T  5428 n ie  z a ch o w a ł 
n a le ż y te j o s tro ż n o ś c i podczas ja z ­
d y  w  w y n ik u  czego w y w ró c i ł  się 
d o z n a ją c  z ła m a n ia  n o g i. K a re tk a  
p o g o to w ia  p rz e w io z ła  ra n n e g o  d o  
s z p ita la  w  R esku.

O G O D Z. 13.40 na p l. Ż o łn ie rz a  
w  S zczec in ie  „N y s a ”  n r  S ZD  577C 
k ie ro w a n a  p rzez  Z b ig n ie w a  K . p o ­
t r ą c i ła  79-letn-ią J a d w ig ę  Sz., k tó ra  
n ie s p o d z ie w a n ie  w ysz ła  na je z d n ię  
zza s to ją c y c h  sa m ochodów . R anną 
p ieszą p rz e w ie z io n o  do  s z p ita la  na 
P o m o rza n a ch , gdz ie  p o zos ta ła  na 
le c z e n iu .

O S T A T N I z  o d n o to w a n y c h  w czo ­
r a j  .  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  m ia ł 
m ie js c e  na u l.  S z c z e c iń s k ie j. w  
S ta rg a rd z ie . S am ochód ..F ia t" ’ 125 p 
n r  W IT  2858 k ie ro w a n y  p rzez  M a ł­
g o rz a tę  T . p o t ra c i ł  n ie trz e ź w e g o  
M a riu s z a  S. la t  18, k tó r y  n iespo ­
d z ie w a n ie  w ta rg n ą ł na je z d n ię . P ie  
szv d o z n a ł z ła m a n ia  p o d s ta w y  cza ­
s z k i o ra z  z ła m a n ia  nog i i  zosta ł 
p rz e w ie z io n y  d o  szp ita la .

(w g )

w ie d z ia ł nam  z-ca d y re k to ra  
R P W iK  inż. Paweł N iedźwiedź, 
p rzedsięb io rs tw o  to nosi s ię  z 
zam iarem  w ykonan ia  k ilk u d z ie ­
sięciu od lew ów  pom p w edług 
któregoś —  w  m ia rę  kom ple tne­
go o ryg in a łu . Będzie to  przed­
sięw zięcie kosztowne i n ie ła t­
we (choćby ty lk o  w  sensie zna­
lez ien ia  w ykonaw cy), ale n a j­
ważniejsze, że są dobre chęci 
i zrozum ienie, " 'iż  ra tu je m y , a 
na w e t od tw a rzam y zaby tk i k u l­
tu ry  m a te ria ln e j ta k  typow e dla 
naszego m iasta.

______________ ( m g ’

„Juventur“ dla mikrofonów

n Sonda" z komputerem
W O JE W Ó D ZK IE  B iu ro  T u ­

r y s ty k i - M łodzieżow ej ZSM P 
„J u v e n tu r ”  o rgan izu je , w  m a ju  
a tra k c y jn y  w y ja zd  na im prezy, 
o rganizow ane przez ZP R  i 
Estradę pn. „Sonda z kom pute ­
re m ” . W  p rogram ie  m. in . p re ­
zentacja now ości sprzętu kom ­
puterowego. konku rsy  d la m i-  
k ro fa n ó w  o raz  w ystępy zespołu 
„S h a k in  D u d i” .

Zw ycięzcy konku rsów  stre fo ­
wych, k tó re  odbędą się w  Z ie ­
lonej Górze i Poznaniu o trz y ­
mam nagrody rzeczowe w no.

Uwaga,
zmotoryzowani!

W  Z W IĄ Z K U  z c a p s .rz y k ie m  
p rz y  P o m n ik u  W dzięcznośc i 
w p ro w a d z a  się zakaz p o s to ju  
i  p a rk o w a n ia  p o ja zd ó w  w  p ia  
te k  25 bm . w  god z in a ch  17.30 
do 20 p rz y  u l.  M a ło p o ’ s k ie j 
(od  a l. W y z w o le n ia  do p l.  L o t  
n ik ó w ).  u l.  K a sz u b s k ie j (od u l.  
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  do p l.  
L o tn ik ó w )  o raz na je zd n ia ch  
i  ch o d n ika ch  p rz y  Dl. L o tn i­
k ó w . N iezas tosow an ie  sie ho

zakazu sp o w o d u je  usu n ie c ie  
p o ja zd u  na ko s z t w ła śc ic ie la .

W  zw ią z k u  z im p re zą  pt. 
„S o b o ta  w  Z a m k u ”  — od 
dziś do n ie d z ie li (godz. 22) 
w p ro w a d za  sie zakaz ru c h u  po 
ja z d ó w  na n a s tę p u ją c y c h  u l i ­
cach w  re jo n ie  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h : u l.  K o rs a rz y  
(od s k rz y ż o w a n ia  z u l.  M a ­
r ia c k ą  do Z a m k u ), u l.  F a rn e j 
(od s k rz y ż o w a n ia  z u l.  G ro d z­
ką  do u l.  W yszaka ), u l.  G ro d z ­
k ie j (od sk rz y ż o w a n ia  z u l. 
F a m a  do Z a m k u ).

D o ja zd  p o ja zd ó w  do U rzędu  
S tanu  C y w iln e g o  w  Z a m ku  
p ro w a d z ić  będz ie  u l.  G ro d zka .

staci w a lkm anów  i  rad iood­
b io rn ik ó w  oraz praw o do 
udz ia łu  w  f in a ło w e j im prezie 
w  G dańsku 11 m a ja . Tam  s taw  
ką będzie sprzęt kom pu te row y.

Jak  dow iadu jem y się, -W oje­
w ódzkie  B iu ro  „J u v e n tu r”  
p rz y jm u je  zgłoszenia na w y jazdy 
in d yw id u a ln e  i zb iorow e na 
stre fow e im prezy w  Z ie lone j 
Górze (9 m a ja ) i  Poznaniu (10 
m aja) do 5 m a ja  br. Koszt w y­
c ieczki w raz  z b ile tem  wstępu 
na im prezę odpow iedn io  1700 
zł i 1909 zł od jednego uczest­
n ika . W yjazd autokarem  w  
dn iu  im prezy o godz. 12.00.

(wab)

cięż odlane z że liw a . U trącen ie  
jakiegoś elem entu , zwłaszcza 
ozdobnego, to  s tra ta  n ie  do od­
rob ie n ia . Sama pompę jakoś się 
załata, ale kom u zlecić w yko ­
nan ie żeliwnego od lew u  g łow y 
G ry fa?  Przecież bez przesady 
można pow iedzieć, iż  tu  po­
trzebna je s t rę ka  a rtys ty .

T Y M C Z A S E M  d z iw n y m  zb ieg iem  
o k o lic z n o ś c i p as tw a  czasu i  w a n d a li 
p a d łv  p rzede  w s z y s tk im  te  n a jb a r ­
d z ie j ozdobne części np . te  z 
k tó ry c h  w y d o s ta w a ł sie s tru m ie ń  
w o d y . Ju ż  t y lk o  s ta rs i szczec in ian ie  
p a m ię ta ła , te  w  o ry g in a ln y c h  p o m ­
pach b y ły  to  g ło w y  G rv fa .  w oda zaś 
w y le w a ła  sie z, dz ioba . Dziś z pom p  
w y s ta ia  z w v k łe  k a w a łk i z a k rz y w lo  
n e j r u r y ,  po o z d o b n ych  o b u d o ­
w ach  zaś n ie  m a ś ladu . W  o rv  ina  
le  zu p e łn ie  in a c z e j też  w y g lą d a ły  ra 
c zk i do p o m p o w a n ia  w o d v . K ażda 
z n ic h  n p . m ia ła  w ie lk a  k u le  p rz y  
u ch w yc ie . b v  lż c i sie p o m p o w a ło .

C Z Y  je s t szansó na to. by 
ura tow ać to co jeszcze z pomp 
pozostało? Otóż jest i to  ca ł­
k ie m  rea lna . Jak  os ta tn io  po-

W  Teatrze Muzycznym Dzieci zapraszajq dorosłych

„Straszny dwór“ 
z udziałem gości

P A Ń S T W O W Y  T e a tr  M u z y c z n y  w  
S zczec in ie  zaprasza p u b liczn o ść  na 
p rz e d s ta w ie n ie  „S tra s z n e g o  D w o ru ”  
S t. M o n iu s z k i, w  k tó ry m  pa irtie  Ma 
c ie ja  zaśp iew a gośc in n ie  J e rzy  
F e c h n e r, so lis ta  T e a tru  W ie lk ie g o  w  
P o zn a n iu . P rz e d s ta w ie n ie  odbędz ie  
się w  sobo tę  26 bm . o  godz. H .

Ponaidito w  n ie d z ie lę  27 bm . o 
godz. 16 z a d e b iu tu je  w  „S tra s z n y m  
d w o rz e ”  a r ty s ta  P T M  w  ro l i  M iecz­
n ik a  — Ire n e u sz  N aguszew sk i. O r­
k ie s tra  g o śc in n ie  będz ie  d y ry g o w a ć  
K rz y s z to f  T e o d o ro w ic z  z o p e ry  we 
W ro c ła w iu .

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  u d z ie la  
B iu r o  O rg a n iz a c ji W id o w n i, te l.  
889-03 W godz. od 8 d o . 19.

(U p.)

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m ożna zn a le ­
z io n e  d o k u m e n ty  K rz y s z to fa  Ja s iń ­
sk ie g o  ze Ś w in o u jś c ia . R obe rta  
G rze la ka  z P o łc z y n a -Z d ro ju . R y ­
szarda  Z im a  i  M ateusza Bogacza

23 bm . zn a le z io n o  ś re d n ie j w ie lk o  
ści m ło d e g o  cza rn e g o  p ieska  z 
p o d w in ię ty m  ogonem . P ies ba rd zo  
tę s k n i za s w o im  p anem . O de b ra ć  
go m ożna w  sc h ro n is k u  p rz y  a l 
W o jska  P o lsk ie g o .

Na szczecińskie święto
W S O BO TĘ o b ch o d z im y  — ja k  

w ia d o m o  — 41 ro czn icę  w y z w o le ­
n ia  S zczecina. D z ie ń  ten . szczegól­
n ie  u ro c z y s ty  d la  nas w s z y s tk ic h  
p o s ta n o w iły  u czc ić  ta kże  d z ie c i z 
p rze d szko la  m ie js k ie g o  n r  55 i  z 
o g n iska  m u zyczn e g o  n r  4. Zaprasza­
ją  w ię c  one w  p ią te k  m ie szka ń có w  
d o  k lu b u  o s ie d lo w e g o  na S łonecz­
n y m  (u l.  R y d la  93). na  godz. 17. 
M a li so liśc i, a k to rz y  j w o k a liś c i 
cze ka ją  na ja k  n a jlic z n ie js z a  p u ­
b liczność ... (m o r)

, Jacy jestemy — 86"

Koncert galowy 
26 bm. o godz. 12
W S Z Y S T K IC H  u c z e s tn ik ó w  i  sym ­

p a ty k ó w  nasze j .m p re zy  ..Jacy  je -  
steśm y-86”  sp ie szym y  p o w ia d o m ić , 
że k o n c e r t  g a lo w y  z a m y k a ją c y  X X  
e d yc ję  te g o  je d yn e g o  w k r a ju  szko l 
nego fe s t iw a lu  a r ty s ty c z n e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  sobotę  (26 b m .) o  godz. 
12 w  sa li k :n a  „P ro m ie ń ”  — B o m  
K u ltu r y  B u d o w la n y c h .

W  p o p rz e d n ie j in fo rm a c ji  poda­
liś m y . te  ó w  k o n c e r t  odbędz ie  się 
w  n ie d z ie le  o godz. 16. ta k  ja k  w v  
n ik a ło  to  z p o d ję ty c h  w  u b ie g ły  po 
n ie d z ia łe k  u zg o d n ie ń  Ż y c ie  je d n a k  
czasem  k o m p lik u je  n a js ta ra n n ie j 
p rz y g o to w a n e  plam y, a w  ty m  p rz y  
p a d ku  c h o d z iło  po p ro s tu  o  m ie j­
sce d ła  im p re z y .

W szy s tk ic h  w p ro w a d z o n y c h  w  
b łą d  p rze p ra sza m y  i  In fo rm u je m y : 
k o n c e r t g a lo w y  „ J a c y  jesteśm y-86”  
odbędz ie  się 26 bm . o  godz. 12 w  
s a li k in a  „P ro m ie ń ” .

Notatnik szczeciński
•  D z iś  o  godz. 18 odbędzie  się 

w y k ła d  p ro f .  d r  hab . A n to n ie g o  
Ś liw iń s k ie g o  z In s ty tu tu  F iz y k i 
D o ś w ia d c z a ln e j U n iw e rs y te tu  G dań­
sk ie g o  w  b u d y n k u  P A N  p rz y  u l. 
W a ry ń s k ie g o  17.

•  P a ła c  M ło d z ie ż y  zaprasza d z ie ­
c i  26 bm . o godz 12 na p ro je k c je  
b a je k .  N a to m ia s t w  a u li I  LO  od­
będzie  się X X V I I  w o je w ó d z k i k o n ­
k u rs  f iz y c z n y  d la  u c z n ió w  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h . 27 b m . o godz. 11 
w  sa li te a t ra ln e j P M  odbędą się 
e lim in a c je  m ie js k ie  X V I  o g ó ln o p o l­
sk ie g o  k o n k u rs u  re c y ta c j i  p o e z ji i  
p ro z y  ro s y js k ie j 1 ra d z ie c k ie j.

•  M ie js k i P rze g lą d  D z ie c ię cych
Z espo łów  T e a tra ln y c h  odbędzie  się 
10 m a ja  o  godz. 10. Z g łoszen ia  do 
30 bm . na a d res : D z ia ł Im p re z  PM . 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  90. 70-482
S zczecin .

f i  Sobota  c z y n u  sportov.rego — 
26 bm . o godz. 10 na k o r ta c h  os ie -

.Polska heroina” dla siebie i innych
W  K O Ń C U  m in ionego ro ku  

funkc jo na riusze  I I  K o m isa ria tu  
RUS W  przy al. Jedności N a ro ­
dow ej uzyska li w iadom ość od 
m ieszkańców pew nej kam ien icy  
p rzy  u l. Ś ląsk ie j o pode jrza­
nych p ra k tyka ch  upraw ianych  
przez lo ka to ró w  jednego z m ie­
szkań. Schodziły się tam  m ia ­
now icie , najczęście j ko ło  po łu ­
dnia, różne osoby o podejrza­
n ym  w yg lądzie, k tó re  w ieczo­
re m  opuszczały m ieszkan ie na 
c h w ie jn ych  nogach i o b łędnym  
w zroku , choć n ie  było  od n ich 
czuć a lkoho lu .

M IL IC J I  adres te n  b y ł dob rze  
znam y: n ie co  w c ze śn ie j gospodarz 
lo k a lu  p o w ę d ro w a ł za k r a tk i  po­
d e jrz a n y  o  p ro d u k c ie  i  ro z p ro w a ­
d zan ie  tz w . „sza m b a ”  c z y li p o ls k ie j 
h e ro in y .  C zyżb y  pozosta jąca  na 
w o ln o ś c i żona w z n o w iła  p ro d u k c ję  
o w e j t ru c iz n y ?  M ie szka n ie  podda­
n i /  o b s e rw a c ji, k tó ra  p o tw ie rd z iła  
p o d e jrz e n ia . 1 s tyczn ia  b r. za p u k a ło  
do  d rz w i k i lk u  fu n k c jo n a r iu s z y ,

W  lo k a lu  o p ró c z  p a n i d om u. k o ­
b ie ty  w  w ie k u  23 la t ,  p rz e b y w a ło  
c z te re c h  m ło d y c h  m ężczyzn  (w ie k  
każdego n ie  p rz e k ra c z a ł 55 la t )  
Ż aden  n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł.

P rze szu ka n ie  pom ieszczeń k u c h e n ­
n y c h  p rz y n io s ło  o b f i t y  p lo n : zna­
le z io n o  m . in .  s łom ę m a k o w ą , od ­
p o w ie d n ie  na czyn ia  i  r e to r ty  a ta k ­

że k o m p le t  o d c z y n n ik ó w  s łu żą cych

tu .  W ła ś c ic ie lk ę  w yp u szczo n o  ze 
w z g lę d ó w  h u m a n ita rn y c h  — m us ia ­
ła  z a p e w n ić  o p ie k ę  tró jc e  m a ły c h  
d z ie c i...

Z  u w a g i na tzw . c h a ra k te r  ro z ­
w o jo w y  s p ra w y , da lsze p ro w a d ze ­
n ie  postępowa,nda p rzyg o to w a w cze g o  
fu n k c jo n a r iu s z e  I I  K o m is a r ia tu  
p rz e k a z a li s w y m  ko le g o m  z W yd z ia  
łu  D och o d ze n io w e g o  RUS W. T u  
u s ta lo n o  jeszcze szereg, in n y c h  o- 
sób. W k rę g u  p o d e jrz a n y c h  ( i are­
s z to w a n ych ) zn a la z ł sie n ie s te ty  

ta k ż e  p e w ie n  m ło d y  le k a rz  — n a r­
k o m a n . ba rd zo  a k ty w n ie  p o m a g a ją -

Produkcję przerwała milicja
do p ro d u k c j i  „sza m b a ”  o raz  g o to ­
w y  ju ż  p ro d u k t.  C a łe  to w a rz y s tw o  

-p rz e w ie z io n o  do  k o m is a r ia tu .  W  
tra k c ie  p rz e s łu ch a ń  z a trz y m a n i w y ­
ja ś n i l i .  iż  p rz y g o to w y w a li po lską  
heTo inę  je d y n ie  do  w ła sn e g o  u ź y t-  
ko . gdyż  b v l i  „n a  g ło d a c h ” . Jak  
w y k a z a ło  dalsze dochodzen ie  — k ła  
m a li.  „S z a m b o ”  b o w ie m  n a b v w a li 

—  1 ra c z y li s ię  n im  na m ie js c u  — 
in n i n a rk o m a n i, k tó ry c h  zaobser­
w o w a li (i w szczę li a la rm ) m iesz­
k a ń c y  k a m ie n ic y .

N a rk o m a n i p o w ę d ro w a li do  a resz-

c y  In n y m  o f ia ro m  n a ło g u  w  na b y  
w a o it i „sza m b a ” . P ro k u ra to r  a re ­
sz to w a ł w  sum ie  7 osób. t r z y  d a l­
sze o d p o w ia d a ć  będą z w o ln e j s to ­
py-

J a k  - u s ta lo n o  — s łom ę m a ko w ą  
n a rk o m a n i k u p o w a li u  nodszczec iń - 
sk ich  ro ln ik ó w  — p o k a tn y c h  p la n ­
ta to ró w . Za n ie w ie lk i w o re k  „s ło ­
m y ”  te  lu d z k ie  h ie n y  b ra ły  po 8—9 
ty s . z ł. A  w a r to  - w  ty m  m ie js c u  
p rz y p o m n ie ć  iż  zgo d n ie  z a r t .  32 
U s ta w y  z 31 s tyczn ia  85 r .  o  zapo­
b ie g a n iu  n a rk o m a n ii tv m . k tó rz y

sp rzeda ją  s łom ę m a ko w ą  g ro z i ka ­
ra od  1 ro k u  do 10 la t  po zb a w ie n ia  
w o ln o ś c i. O becn ie  m il ic ja  p ro w a ­
d z i p o s tę p o w a n ie  p rz y g o to w a w c z e  
ce le m  p o s ta w ie n ia  ic h  p rze d  są­
dem .

Z e  w z g lę d u  na  d o b ro  ś ledz tw a  
n ie  m o że m y  u ja w n ić  żadnych  szcze 
g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  g ru p y  a re sz to ­
w a n y c h  n a rk o m a n ó w . Ja k  w y n ik a  z 
u s ta le ń  M O . z a ró w n o  p ro d u c e n c i 
ja k  1 n a b y w c y  „sza m b a ”  pochodzą 
z re g u ły  z ro z b ity c h  ro d z in , p rze­
c h o d z il i o s tre  k ry z y s y  psych iczne , 
n ie k tó rz y  m a ja  za sobą przeszłość 
k ry m in a ln ą , k i lk u  b y ło  k a ra n y c h  
za p ro d u k c je  n a rk o ty k ó w . C echu je  
ic h  d u ż y  s to p ie ń  f iz y c z n e g o  i  p sy ­
ch iczn e g o  u za le żn ie n ia , c h a ra k te ry ­
s ty c z n y  d la  osób  o  d łu g im  n a rk o ­
ty c z n y m  „s ta ż u ” . B ez  o d p o w ie d z i 
p o zo s ta je  p y ta n ie , cz y  u da  saę ich 
— w  w y n ik u  odosobn ien ia  1 k u r a c j i  
o d w y k o w e j w y rw a ć  ze szponów  na 
ło g u .

J A K  się dow iadu jem y. W y­
dzia ł Dochodzeniow y RUSW 
prow adz i a k tu a ln ie  postępowa­
n ie  przygotowawcze przeciw !«) 
in n e j g rap ie  narkom anów . Ze 
względu na ch a ra k te r spraw y, 
nie m ożem y na raz ie  u ja w n ić  
żadnych szczegółów. (ap)

d la  W zgórze  H e tm a ń sk ie . D y s k o te ­
k a  d la  m ło d z ie ż y  — 27 bm . o  godz. 
17 w  D K  „H e tm a n ” .

O  K lu b  „R e m e d iu m ”  zaprasza na 
t ra d y c y jn ą  c y k lic z n ą  im p re z ę  K lu ­
bu  S e n io ra . W  p ro g ra m ie  pokaz  z 
de g u s ta c ją  „ p o t ra w y  z j a j ”  o ra z  
w ie c z ó r ta n e c z n y . D la  d z ie c i o  
godz. 1S p ro je k c ja  b a je k .

#  M ło d z ie ż o w y  oś ro d e k  tańca  to ­
w a rz y s k ie g o  p rz y  C K M  „S ło w ia ­
n in ”  zaprasza na w e w n ę trz n y  t u r ­
n ie j tańca  to w a rz y s k ie g o  p a r  m ło ­
d z ie żo w ych  28 bm . o  godz. 12.

£  S p ó łd z ie lczy  D o m  K u l tu r y  (a l. 
W o jska  P o ls k ie g o  20) o rg a n iz u je  27 
bm . o  godz. 19 b a l k u rs a n tó w  ta ń ­
ca to w a rz y s k ie g o .

£ Z e b ra .n ie  Z a rzą d u  K o ła  Z B o W iD  
„P o m o rz a n in ”  odbędz ie  s ie  26 bm . 
o  godz. 10 w  szko le  n r  30 p rz y  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  1.

£  S p o tk a n ie  d la  d z ie c i z a r t .  p la ­
s ty k ie m  D a n ie la  K ę d z ią  odbędzie  
sie w  G a le r ii S z tu k i p rz y  u l.  S ta­
r o m ły ń s k ie j 1.

®  27 bm . o  godz. 14 o d b ę d z ie  się 
w y s tę p  zespołu „S c h o la  C a n to ru m ”  
w' sadach R atusza p rz y  p l.  R zepi­
ch y .

J  G ie łd a  r y b  1 ro ś lin  — 27 bm . 
w  godz. 14—16 K lu b  A k w a ry s tó w  
„M o lin e z  ja ”  g ie łda  s ta ro c i — 27
b m  w  godz. od 13 do  18. K lu b  fa ­
b ry c z n y  p rz y  F M S  „P o lm o ’\  g ie ł­
da p ły t  — 27 bm . w  godz. od  12 
do  14. D K K  u l.  P a r ty z a n tó w  2, 
g ie łd a  s p rzę tu  i  p u b l ik a c j i  o  te m a ­
ty c e  p s y c h o tro n ic z n e j i  ra d ie s te z y j­
n e j 26 bm . w  godz. od  11 do 14 
w  g m achu  p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 68. g ie łda  m uzyczna  — 27 bm . 
K lu b  „K u b u ś ”  u l.  5 L ip c a  godz. 
M— 15.

$  K lu b  G a rn iz o n o w y  i  K lu b  P i ło  
ta  W yc ie cze k  K ra jo w y c h  w  Szcze­
c in ie  zaprasza ją  c z ło n k ó w  na ze­
b ra n ie  26 bm . o  godz. 10. w  sa li 
p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  5.

£  STF  zaprasza c z ło n k ó w  i sym ­
p a ty k ó w  na sp o tka n ia  i zarazem  
s z ko le n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i N R D . 
k tó re  odbędz ie  s!ę od  26 do 30 
bm . w  godz. od 17 do 20 w  K lu b ie  
G ar n i zo n o w ym

£  SC K „ K o n t r a s ty ”  ro zp o czyn a  
d z ia ła ln o ść  d y s k o te k o w a  d la  m ło ­
dz ieży  s z k o ln e j i  d o ro s łych . M ło ­
dzież b a w ić  sie m oże w  S C K  w  
s o b o ty  i- n ie d z ie le  godz. 17—21 na­
to m ia s t d o ro ś li w  p ią tk i i  s o b o ty  
od godz. 21.

d la try c z n a  — 
Jedn . N a ró d  ow  
R U JĄ C E : Jagi 
b o te  w  g. 8—1
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